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PAŃSTWO WIECZNEGO CHAOSU
K to o b se rw u je  bu tne i s ta n o w cz e  

w y stąp ien ia  N iem iec n a  te re n r, mie­
c z y  n aro d o w y m , k to  s ły s z y  ich zu­
chw ale  i b ezw zg lęd n e  zadan ia , zm ie­
rza jące  do obalen ia istn iejącego  na 
św iśc ie  po litycznego  p o tz ąd k u  rzeczy , 
ten  m ó g łb y  ła tw o  ulec z łudzeniu , że 
Llnm „żelaznem u fro n to w i14 n a  ze­
w n ą trz . odpow iada tak i sam  fro n t ma 
w ew n ątrz . Źe c a ły  naród  niem iecki 
o g a rn ię ty  jedną m y ślą  itd n ą  ideą 
skonsobdow ał się i zgodnie k sz ta łtu ­
jąc sw e  s p ra w y  w e w n ę trz n e , taka sa ­
ma jedn o m y śln o ść  p rz .n o s i i n a  fo ­
rum  zew n ętrzn e .

T ak  jed n ak  bynajm nie j n ie  jest. 
N iem cy po  dzień  d z is ie jszy  s ta n o w ią  
i stanow ić  będą ponad  w szelką w ątp li­
w ość jeszcze, p rzez  Jiug i, n a jp ra w d o ­
podobniej bard zo  długi, o b raz  k o m p le t­
nego w e w n ę trz n e g o  za łam an ia  się, 
chaosu  tak  w tt lk c g o ,  ż .̂ w szelk ie na j- 
skiupulatiińejsze n aw e t w y siłk i s tw o ­
rze n ia  choćby  pow ierzchow nego, z a ry ­
su ieit sy tuacji w ew nęiirzuej m u s /ą  
s tan o w czo  zaw ieść . S y tu ac ja  ta  zm ie- 
iriu s c  d o sło w n ie  z dn ia na dz.cii. co-., 
.rautf p  iin,ne' o sob istości -oponowtuą o p -  
n;ć publiczną, ale ty lko  po iO , b y  za  dni 
kilka, cza.sem godzihi k ilka u s tą p  ć 
m iejsca kom u innem u i ze jść na k ró t­
szy lub d łu ższy  o k re s  czasu  w  cień. 
P ro g ra m y  p a rty j, p ro g ra m y  czy n n i­
ków  rzą d o w y c h  u legają  c iąg łym  fluk­
tuacjom  i to  w  k w estjach  za sa d n i­
czych , f luk tuacjom  w  tak ich  fo rm ach  ji jj 
takich  rozm  arach , jak ie z re sz tą  nie s ą  
n gdzie na świ.ecie sp o tykane .

K iedy po hczrrych w strz ą sa c h . g ro ­
ż ą cy c h  chw ilam i n ieobliczalnem i n a ­
stępstw am i. ujął s ta r  rz ą d ó w  S ch le i- 
chsr, n a s tąp iło  ch w ilo w e o d p rężen ie , 
pch le .cher Postąpił tn udrze; napór 
czy io iikpw   ̂ P ostępow ych  zm nie jszy ł 
p rz e /  likw idację o g ran iczan ia  ubez­
p ieczeń spo łecznych , n ie p rz y ch y ln y  
zu-ś uupór południ!,a R z esz y , k tó re  tak  
tw a rd o  i o s tro  s ta n ę ło  b y to  swwgo 
czasu  p rzec iw  rzą d o w i P ap en a , z likw i­
dow ał pi zez  zan iechan ie p lanów  zm ia­
n y  u stro ju  p ań stw a. U zyska ł w  ten 
sposób  w zg lę d n y  spokój ,na jed n y m  i 
drugim  odcinku, oo  m.u —  ja k  się z d a -  
w ał O' pozw olić  m n ło  n a  p rzy g o to ­
w an ia  do w alnej ro z p ra w y  z H itle rem .

Q ra v o n  Sclulełchera p o to c z y ła  się 
w  d w óch  k ie runkach . Z m ierzał do ffc- 
• o, ab y  osłab ić  w zg lę d n ie  rozb ić  H it- 

I tr» , o raz ab y  zysikać d ro b n e  c licć b y  
jioparcic  zw iązk ó w  rob o tn iczy  cli k tó -  
,rc, m o g ły b y  b y ć  po tem  w y g ry w a n e  
jujfeącjw p art jam  po litycznym . Kon P ili? 
pom iędzy S tra sse re m  a  H itle rem  o ra z  
konflik t pom iędzy  .szefem sz tu rm o ­
w ych  oddzia łów  h itle ro w sk ich  R aęh - 
mern a  ,.w o d ze m 44, d a w a ł SchK  c he- 
row i p ew n e szan se  w bicia  k lin a  av 
ruch h itlerow sk i, a  to  tern bardz ie j, że  
S tra ssc f  nd a l bLziki K ontakt ze zw ią ­
zkam i to  b o tn tezam i. T a k ty k a  H itle ra  
l;S’uw arńa s 'e  pd  rzą d u  i o d  b ra n ia  w  
ak ieikolw lek form ie n a  siebie odpo - 

'v -iedzwlnośc  ̂ m  10 ■ C() *ie dzieła  w  
Niem czech. sp o w o d o w ała  w iaśn to  
w ś r ó d  je so  zw olenn ików  b a rd z o  o stre  
■/■tslrzcżeriia i s ta ła  sio p rz y c z y n ą  far- 
n-cmtów we-wiieiTznych w  p artii.

nie długo, trw a ła  m ocna pozycja 
e ..Vile:ch e ra . H h L r  p o szed ł do C onossy , 
‘"l“ jjje  do S ch le ich era  a. do. jed n eg o  <,

jego  dziś na jw iększych  przeciw ników , 
b y łe g o  k an c le rza  Papem a. K onfereueja 
w  Kolonii m iędzy  P ap  nem  a H itlerem  
o d b y ła  się  n ie  z nicjuityw y P ap en a , 
U cz z in ic ja ty w y  H itlera. S am  fakt, że 
H itler zd e cy d o w a ł się n a  tak ą  iłow a­
ty  w ę  w obec człow ieka. k tó rego  m ie­
s ią c  p rzed tem  n a jg w a łto w n ie j zw al­
czał jak o  szefa rządu  b a ro n ó w 44 
św ia d cz y ł o w ielkich trudnośc iach  sze­
fa ^najw iększej partii n iem iecku  j“ 
K onferencja o d b y ła  się w  domu b a ro ­
n a  S ch ro ed e ra , p rez esa  g ie łd y  k-oloii- 
slcie.i, w spó łw la -śc ick ia  w ielk iego do- 
UIU b ankow ego  i cz łonka rad y  iiadaor- 
czc.j ..ChauToiUtemlioho44 i w y w o ła ła  zdn- 
m ienie. N iety lko  w zm ocniła  a u to ry te t 
by łego  k an c le rza , lecz  p rz e d e w sz y s t-

k k m  osfabiki a u to ry te t w iecznego  
k a n d y d a ta  na d y k ta to ra , Adolfa IT tle- 
in .

Ale znow u d ro b n y  na pozór incy­
d en t w y w o ła ł zam ęt w  ca łe j tej k o n ­
stelacji. P rz e d  -kilku dniam i z w y c ię ż y ł 
H itler w  w y b o ra c h  do sejm u k ra jo w e ­
go w L/ppe -  D eim ond. M aleńki ton 
k raik , lic-ząey n iew iele ponad sto  ty ­
sięcy w y b o rc ó w , w y b ie ra  do sw -g o  
par lam em u 2U posłów . O tóż n aro d o w i 
socjaliści p rzep ro w ad z ili 9. L iczba g ło ­
sów  h itlerow sk ich  w zro s ia  o d  6 lis to ­
pada 1932 r. ti. od w y b o ró w  do 
R eichstagu  z 33.0U0 do 38.0U0. \ \  sze- 
te g i h itle ro w có w  w stą p ił n o w y  duch. 
A rty k u ły  e h  czo łow ych  pism  pękaja 
uczuciem  dum y i zadow olen ia . G o to e ls

liii I ■ rr

• (Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23 styczn ia . (Sz) P .  M i­
n is te r  Ja n u sz  Jędrzej-ew icz p rzy ją ł
d z iś  k o m en d an ta  g łów nego  Legionu 
M łodych , p. S tach u rsk ieg o , o raz  człon  
k ó w  L . M .: Z ap asiew ieza , K asińsk ie­
go, K o m e ta  i S zcz e k o c ń sk ie g o .

K om endan t L. M. o św ia d cz y ł, że  
w  sze reg ach  re p re z e n to w a n e j p rze z  
n ieg o  o rgan izac ji, z rz esz a ją ce j m ło­
d z ież  n iezam ożną , pan u je  zan iep o k o je­
n ie  z p o w o d u  pog łosek , ja k o b y  p ro jek t 
u s ta w y  o szk o łach  akadem ick ich  m iał 
b y ć  w y o u fan y . M łodzież m ezam ożna , 
k tó ra  p rzy c h o d z i na w y ż sz e  uczelnie 
po to , a b y  się u cz y ć  i jak na jp ręd ze j 
u kończyć stud ia, w idzi w  p ro jekc ie  
jediyną g w aran c ję  w y tw o rz e n ia  a tm o ­
s fe ry  spokoju . W o b ec  tego  d elegacja  
zap y tu je  P a n a  M inistra , czy m o że  o- 
zna jm ić  L eg ionow i M łodych , że pu-

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 23 s ty c z n ia . (G) Z P ra g i 
d u n o szą : W  z,wia,z>ku z za jśc iam i w czo  
rajszem i w  B ern ie  Moraw,sikiejn. o k tó  
ry eh  w c z o ra j p o k ro ic e  don ieśliśm y , 

a re sz to w a n y  d o s ta ł ;b. g e n e ra ł G ajda.
P ra s a  podaie dalsze  s z c z e g ó ły  zaiść 

b e rn e ń sk ich :
N apadu  na k o sz a ry  43 .pułku w B e r ­

nie d o k o n ało  50 m łodych  fa sz y stó w  z 
P orucznikiem  re z e rw y  K obzinkicm  na 
c z e le . iKobzinek o św ia d c z y ł sw oim  
bodik om widnymi, że w nocy  z oobo ty  
n a  n iedzie le  odbędz e sic p rz e w ró t fa­
sz y s to w sk i w  cale i republice.

Z am ach o w cy  p rz fe ię li d ru ty  te lefo ­
n iczne w  B ern ie, w cb e c  czego alarm  
h v | b a rd z o  u trudn iony . )v 'a ika. j ik a  
w y w ią z a ła  sle w  k o sz arac h  m iedzy

Delegaci ^.egienu
u P . H En is ira  Ją d r z e ję w ic z a .

g łosk i o w ycofan iu  p ro jek tu  u s ta w y  
s.ą b ez p o d staw n e .

iP . . M in is te r Ję d rz e je w iez  o d p o w ie­
dz ia ł po tw ie rd za jąco  ' i  z a z n a c z y ł, że 
p ra c e  nad p rze p ro w ad z en ie m  pioie-kiu 
u s ta w y  p rz e z  Sejm  są  w  pełnym  toku  
i ro zw ija ją  się pom yśln ie .

D elegaci w y ra z ili p . M in is trow i po - 
d z ięk o w an ie  z a  tę  odpow iedź i za p y ­
tali ip. M in istra , jak z a p a tru je  się na 
ak c ję  L. M., zm ierza jącą  do w y tw o ­
rze n ia  w ś ró d  m łodzieży  a tm o sfe ry  
zrozum ien ia  dla p ro jek tu  re fo rm y  u- 
s tro ju  szk o ln ic tw a  w y ższ eg o .

P . M in is te r o d p o w ied z ia ł: A kcję t a ­
k ą  u w ażam  za  ce lo w ą  i  p o ży teczn ą , 
z w ła sz c z a  w o b ec  tego, że w ś ró d  ogó ­
łu m ło d z ieży  p ro w a d zo n a  je s t p rze z  
p ew n e  czynn ik i w y tę ż o n a  p ro p ag a n d a  
w  celu  w y tw o rz e n ia  n as tro ju  p rz e c iw  
n o w ej u s ta w ie . •

B. gen. Ga aresztowany
w związku z  „puczem faszystowsKinT w Brnie.

fa sz y sta m i a  żo łn ierzam i, t rw a ła  dw>e 
godziny . P ,z v  p o m o c y  o d d z ia łu  200 
po lic jan tów  pucz fa sz y s to w sk i zo s ta ł
zlilkw ntow j n v.

P ra g a . 23 s ty czn ia . (PA T) Z ajścia  w  
B rnig ' .m oraw skiem  z o s ta ły  ca łk o w ic ie  
■zlikwidowane. W  a re szc ie  śledczym *za 
trzy m an o  35 osim. D ochodzen ia  (pro­
w ad zo n e  sa b a rd z o  energ iczn ie . F o r. 
K obzinek zbiegi i m ie jsca jeg o  poby tu  
nie u d a ło  się d o ty ch czas w y k ry ć .

S tan  o strego  pogo tow ia  o g ło szony  w  
ciągu nocy . zo s ta ł niż o d w o łan y . M ie 
sz k a ń c y  B rna. spędzili noc w  w ielk im  
nicr.okoju. p o n iew aż  ce lem  z a a la rm o ­
w an ia g arn izonu  d ano  c z te ry  s trz a ły  
nrinam  c i w y p u szc zo n o  pakiety .

G oc ring biją w  w i e k i  tam -tam  au to ­
rek lam y  party jnej- i z a p e w n a ią . że  
dalsze  c io sy  sp a d n ą  na w ro g ó w  „aż 
du z w y c ię s k ie g o  k o ń ca44. P rz y  tern 
W ozystkiem unikają jednak  og lęd n ie  
p rzy zn an ia  się. ż_- do L ippe śc iągnęli' 
sw y ch  n a jw y b itn ie jszy  cli d z ia łaczy  i 
że sam  H itle r n ie  w alia l s ię  p rze m a­
w iać w  z a p a d ły c h ' w ioszczynach .

R ozpoczęła  się d ługu se r ja  p rze ró ż­
nych ro zm ó w , n arad , konw -im ykll. O 
ich p.rz...biegu dochodzą, do ogółu ty lko  
b ardzo  skąpe w iadom ości. Adolf If ller 
p; z\ b y ł do B e ri1,na i o d b y ł ro zm o w ę 
z p rzy w ó d cą  n iem iecko - n a ro d o w y ch  
liu g e n b -rg ie m . W  zw iązku  z  tern da­
to się z a u w aż y ć  ze s tro n y  n a ro d o w y ch  
s o c a !istów  zdw o jen ie  p ro p ag a n d y  

| p rzec iw  rząd o w i S ch le ichera . R o w n o - 
I c /e śn te  n iem al doszło  do s p o tk a n u  
| m ięd zy  b tra ss e re m  a H itle rem . R oz- 
I m ow a ich rzek o m o  n le ty lk o  nie do- 
; pr,o\vadzila do ze rw an ia  pom iędzy  

obn p rzy w ó d ca m i ' n a ro d o w y ch  sucja- 
listiów, lecz S tra s s„ r  m iał o trzy m ać  
podobno zg o d ę  na w stąp ien ie  d o  g a b 1- 
n e tu  S chleich tira w  c h a ra k te rz e  ni-e- 
oficjalnytii t. j. n ie  jako  p rze d s taw ic ie l 
na rod o w y cii soc ja lis tów .

Za ku lisam i zaś działa  b ezu stan n ie  
b y ły  kanc le rz  P ap  en, w y s tę p u ją c y  rz e ­
kom o w  m isji p o śred n ik a  pom iędzy  
S cb lc id ies.en i ą  H itle rem . M ów ią, że 
diiwrlą ou w k ie runku  w sk rzesze n ia  
fron tu  ln rz ,b u rsk ieg o  tj. s tw ó rz e n la  
podistaw  porozuiiTrcuia p o m ięd zy  h-it- 
L irow cam i a nacjonaiHstayii. W  ślad 
za tem  .zarysow uje  się n a  w idow ni, co ­
ra z  w y ra źn ie j sy lw e tk a  g ab in e tu  H u- 
gem berg -  H itle r -  Papien, p rzy c zem  
ten  osta tn i w  ty m  trjtum w śracie  o- 
t rz jn n a łb y  tekę miniiStira sp ra w  za g ra -  
inicznych. K om binacja ta k a  n ie  posia*. 
d a ła b y  w p ra w d z ie  n a leży te j w ięk szo ­
ść^ iparlam ientarnej, a ie  ten  fa k t zda je  
się  irk o g o  m e przcjm oiw ać zb y tn ią  
inoską . R  iw n o cześn ic  zaś w innych  
ko tach  p o litycznych  g ło szą , że  n a ro ­
dow i socjaliści sp ro w o k u ją  w  najb liż­
szy m  czas ie  o tw a r ty  konflik t z rz ą ­
dem , d o p ro w a d za jąc  d o  uchw alen ia 
jYjkum nieufności d la  gab m eiu  S chlei­
c h e ra . R ząd  o d p o w le d z a łb y  n a  to  nie­
w ątp liw ie  ro zw ią zan iem  R e ich stag u .

W  te j s e r j i  k o n sz ac h tó w  figuruje 
rów n ież  konferencja Bruen.iuga z e  
S tra sse rc m , , cc h lc ich e rą  z H u g en b er- 
g iem , a  w ic s z c ie  Hindi.nbuirga ze S tra -  
sse rem . W  pow odzi sp rze cz n y ch  korn- 
bwiacyij p o litycznych  n ie ••może się  n ik t 
zo rien tow ać . S am a p ra sa  n iem iecka 
s tw ie rd z a , że w sz y s tk ie  pogłosk i są 
toemoż.lnwe. d o  .skontirdlowanija. Roz. 
grywKi’ zapcw iadó ją . s ię  oL kaw ie , 

S ch k lc lie r  z  jednej s tro n y  czu je , ż>? mu 
się g ru n t o b su w a  pod nogam i, z  d ru­
giej s tro n y  nie tra c i w ia ry  w  zaufan.e 
l im d cn b u rg a  i m y śli n a d  tem . czy b y  
na w y p a d e k  o trzy m an ia  votum  nieuf­
ności, rue ro zw ią zać  parla ineń tit. A za­
razem  fak t is tn ien ia  ca łego  ruchu n a ­
ro d o w y c h  isocjaiistów  d a je  m u mocna, 
p o d sta w ę  w o u sc  ifarlanfcfftu i w y tw a ­
rza  jak g d y b y  pep iną p ła szczy zn ę , soli­
d a rn o ść  p o m ięd zy  p artjan ij dem okra- 
tyoaircm i p rze c iw  ll i t le ro w ?.

W tej sy tu ac ji n a p ra w d ę  nie m iejsce 
fia żadne p ro ro c tw a .



Budżet Ministerstwa Oświaty
pod obradami sejmowej komisji budżetowej.

W arszaw a. 23 s ty czn ia . (PA  i )  Stj*  
n o w a  kom isja  b u d że to w a p rzy s tą p iła  
dziś do  o b rad  n a d  p re lim inarzem  bu­
d że to w y m  M m i^ tc -s tw a  o św ia ty .

P rz e w o d n ic z y ł w icepr& zes kom isji 
f .dseł H ołyriski. Na posiedzeniu  obec­
ni by li m in iste r W . R. i O. P . Je d rz e -  
iewicz:, p c d s e k r - ta rz e  s ian u  Ks. ŹongOł 
ło w icz  i P ierank i. w y ż s i u rzęd n icy  
m in is te rs tw a  i dy-r. Pań&tw-owego 
U rzędu  W y c h o w an ia  F izy czn eg o  
pułk. Kllfń skr.

M ow a referenta 
p as. Zd zisła w a  Strońskiego.

Na w stęp ie  z a b ra ł g ło s  s p ra w o z ­
d a w c a  pose ł Z d z is ław  S tro ń sk i, p o a- 
k reśta jąe , ż e  , p re lim in arz  z a w ie ra  w  
w y d a tk a c h  c-gólną sumę. 352,614.20-1 
z!., ;z czego n a  szk o ln ic tw o  ogó lno­
k sz ta łcąc e  przeznacza, sje 228,505.351 
<1, n a  sz k o ln ic tw o  w y ższ o  "29,371.251 
zł., n a  w y zn an ia  relig ijne 22,003.759 
z ł... n a  sz tu k ę  2,558.700 źł. O prócz n o r 
n ralnego  b u d że tu  istn ie ję  je sz c z e  sp e ­
c ja ln y  fundusz, n a  re so r t,  k tó r y  z a a b ­
so rb o w a n y  b y ł p ra c a m i w  dziedzin ie 
zm iany  u s ta w o d a w s tw a  szko lnego .

SZKOLNICTWO POWSZECHNE

S zk o ln ic tw o  p o w szech n e  zdo łało  a b  
fąć w  roku  1932/33 taką ilość dzieci,, 
ż e  mc m oże b y c  m o w y  o zak linan iu  
sic  p o w sze ch n e g o  nauczan ia , lecz  naic 
ż y  stw ierddizić, ż e  b y ł to  o k re s  ro z­
w oju . P rz y ro s t  uzieci w  w ieku  sz k o l­
n y m  w y n o s ił- 410.685, czy li 9.3 proc., 
za ś  liczba uczn iów  w  sz k o łac h  p o ­
w sz e c h n y c h  w z ro s ła  o  6.7 p roc. bez  
k ląska .

N ależy  p rz e w id y w a ć , że p rz y ro s t 
dzieci w  W itku  szko lnym  w  r. 1933/34 
w yn ies ie  około  200.600 dzieci. K ry z y s  
g o sp o d a rc zy  nlę zdołaj złam ać ofiar­
ności i pośw iecen ia  rz e sz  n au czy c ie  - 
sk leił. Trzeba ró w n i-ż  s tw ie rd z ić , że 
pozjpin  sz k o ły  niw obn iży ł się. A n a ­
w e t sźkc ły  n iż e j zo rg a n izo w an e  p rze  
su n ę ły  się na w y ż sz y  poziom .

SZKOŁY ŚREDNIE I ZAW ODOW E.

O m aw ia jąc  szkoinńatw u średn ie , 
rp ra w o z d a w c a  s tw ie rd z a , że- ze  w-zglę 
dów  oaz-czcdnściow ych m u saan o  uciec 
■ię do zm niejszeniia ilości godzili.

W  szko ln ic tw ie  zaw o d u w en i fre k ­
w enc ją  zm n ie jszy ła  się- w sk u te k  k r y ­
z y su  o  ('koło  13 proc. W sk u tek  n o w e j, 
u s ta w y  o  u s tro B  szk o ln ic tw a z a w o ­
dowego-, n ad a jące j m u w ła ś c iw ą  ■ p ozy

D nia 3 lutego 1933 r. 0 godz. 10.30 
jH /ed  południem, odbędzie sie w e 
L w ow ie w  kancelarii notar.usza Z yg­
munta G roblew skiego przy ul. R utow - 
i kiego 3

NADZWYCZAJNE

W ALNE ZGROM ADZENIE
U d zia łow ców  Spółki W yd aw n iczej 
„S iew a  Polskiego**, Spółki z  «gr. ®dp. 
w e  L w o w ie  z  następującym  porząd­
kiem dziennym ;

1. U stąp ien ie Z aw iad o w có w  Spółki 
t w y b ó r  rio»wych Z a w ia d o w c ó w ;

2. S p ra w a  k o n tra k tu  d z  e rż a w y  i 
s p ra w y  f in an so w e S p ó .k i;

.3. C ofnięcie p ro k u ry ;
4. W niosk i i in te rpe lac je .

Na w y p a d e k  g d y b y  W aln ę  Z g ro m a­
d z e n i  y pow o d u  b rak u  rep rez en ta c ji 
kap itału  zakładow ego-, zdo lnej do po ­
w zięc ia  u c h w a l sp ra w a c h  ob ję­
ty ch  po rządk iem  dziennym  nię dosz ło  
do sku tku , —  d rug ie  z  -rzędu W aln e  
Z grom adzen ie , z  ty m  sa m y m  p o rz ą d ­
kiem  dziennym , o d b ęd z ie  się  w  dniu
i- m iejscu  w y ż e j o zn a cz o n y m  o gudz. 
t l - e j  p rze d  poiudnó-m  z tern, że to  
d rug ie W a ln e  Z g rom adzen ie  zdolne 
będzie do p o w zięc ia  u ch w a ł be?  w zg lę  
du na w y so k o ść  zastą flif i^ g o  kap ita łu .

Zarząd Spółki.

c ię  na te ren ie  o św ia ty  i " 'w ychow ania , 
zau fan ie  sp o łeczeń stw a  d o  sz k o ły  za­
w o d o w ej zw ię k sz y ło  sic.

REFORMA NAUCZANIA.

W  zw iązk u  z -reformo, nauczan ia  o- 
ka-zała się  p o trz e b a  now ych  p o d rę ­
czn ik ó w  szko lnych . Do. ..oceny  m ini­
s te r s tw a  p rzed łożono  20Ę .ppdręoz-ni- 

k ów .
B u d że t napki z o s ta ł w  p o ró w n an iu  

z  rok ic in  ub, obniżony  o  54 p roc . 
O becni p ro w a d zo n e  są studiu naci 
zm ian ą  reg u lam in u  o s to w a rz y s z e ­
n iach  akadem ickich ' sam o pom ocow ych .

B u d ż e t sz tuk i p o zo s ta ł bez w aż n ie j­
sz y ch  zm ian .

KOŚCIÓŁ A P A Ń ST W O .

P rz e c h o d z ą c  J o  sto su n k ó w  m ię d z y . 
K ościołem  a  P a ń s tw e m , re feren t p o d ­
k re ś la  p ra c e  m in is te rs tw a  w  s p r a w ię  
bud y n k ó w , k tó iy c li kościół zo s ta t pę»

.zb aw io n y  p rz e z  rzą d y  p ań stw  za b o r­
czych. W  ten sposób  K ościół o d zy sk a ł 
do tąd  25U gm ach ó w .

M in is te rs tw o  d ą ż y  do uregu low ania 
p raw n eg o  p o ło żen ia  k o śc io ła -p ra w o ­
s ław n eg o  w  P o lsce . Na zw ołan ie  
p ie rw szeg o  sob o ru  gen era ln eg o  i p ra ­
ce p iz y g o to w a c z e  prelim inow ano 80 
ty sięcy  z i. .

W  dziedzin ie  w y z n a n ia  ży d o w sk ie ­
go w y d a n o  m . im regu lam in  w y b o ró w  
do- kaha łu  i w y b o ru  rab in ó w .

URZĄD W YCHOW ANIA FIZYCZNE­
GO.

P rz e c h o d z ą c  do dz ia ła ln o śc i P a ń ­
s tw o w eg o  U rzędu  'W y c h o w a n ia  Fi­
zycznego  i P rzysposob ien i* : W ojsko­
wego-, re fe re n t z w ra c a  u w ag ę  ną cele 
w ytkniętej p rz e z  ten  u rz ą d : w p ro w a ­
dzenia i za szczep ien i^  idei w y ch o w a­
nia fizycznego  w  n a jo d leg le jsze  -ośrod­
ki m a ło m iasteczk o w e i w ie jsk ie . S p ra ­

w o zd aw ca  podkreśla , ż-e C en tra lny  
In s ty tu t W y c h o w a n ia  F izy c zn e g o  m. 
B ielanach  je s t p rzed m io tem  podziw u 
i  zazd ro śc i ze  s tro n y  za g ran ic y .

B u d żet U-rzędu W . F . i, P . W . w y ­
nosi 7,900.000 zł. R e fe ren t podnosi o- 
sP .guitde w yiTki i s tw ie rd z a , że w y ­
d an e  sum y nie pó jdą n a  m frtic .

P O P R A W K I.

Na zak o ń czen ie  re fe reu t_  w n ió s ł o 
p rzy jęc ie  p re lin rn a rz a , .z g ła sza jąc  jed­
n ak  k ilka p o p raw ek , m. i-n. o p o d w y ż- 

] eżen ię  b u d że tu  szkó l ro ln iczych  i insty  
tu tu  rad o w eg o , zna jdu jąc  p o k ry c ie  w 
sk reś len iu  c z ęśc i b u d że tu  zm n ie jszo ­
nej ilości in sp e k to ra tó w  szkolnych , 
o ra z  w  obcięciu  do tacji dla T -w a  N a ­
ukow ego  w e  L w ow ie  i T -w a  H isto- 

, ry e ą rp g o . P-onacLo m ów ca p ro p o n u je  
• zw iękT zcuie k re d y tó w  d la a rch iw ó w  

o 11,160 z ł .

Minister W . R. i 0. P . p. Jędrzajewłcz
o swoim resorcie.

W arszawa 23 sty czn ia . (Sz) P o  
p rzem ó w ien iu  po-s. Z d z is ław ą  Stroiń­
sk iego  w  Komisji budże tow ej, z a b ra ł 
g ło s  M in. W . R . i O . P . p. Jocflrzeje- 
v 'icz . P .  M inister o św ia d cz y ł, że  zm ia 
na ustro ju  szko ln ic tw a i p rze jec ie  sz k ó l 
ro ln ic zy ch  pod  z a rz a d  M in is te rs tw a , 
w y w o ła ło  p o trze b ę  zm ian y  ró w n ież  w  
P ra g m a ty c e  nauczyc ie lsk ie j. W śró d  na 
u c z y c R i u ja w n iły  sie g ło sy  n iezad o ­
w o len ia  z  ta jnośc i w  kw alifikacji z n o ­
w elizo w an e j u s ta w y  p rag m aty czn y m  
M in is te r k a te g o ry c z n ie  s tw ie rd z a , że  

je s t to  n ieporozum ien ie . k tó re  w y ja ś ­
n ia ro zp o rzą d zen ie  w y k o n a w c z e  -do 
tej u s ta w y , s ta w ia ją c e  w y ra ź n ie  z a sa ­
dę. ż e  ocen a  p r ś c y  nauczyc ie li b ed z ie  
w o b e c  n a u c z y c ie ls tw a  u jaw niona.

U sta w a  o u stro ju  szko ln ic tw a u s ta ­
liła  o s ta te c z n ie  7 k la s  sz k o ły  p o w sz e ­
chnej. na któred 6 lata-ch -została o p aż ta  
sz k o ła  ś red n ia  og ó ln o k sz ta łcąca , p o ­
dzie lona na 4 la ta  g im nazjum  i 4 la ta  
liceum . P o s ta w iła  ona szk o ln ic tw o  za­
w o d o w e  n a  n a leż y tcm  m iejscu , zm ie­
n iła  za sa d y  d o ty c h c z a so w e g o  k sz ta łcę  
n ia  nauczycie li, w p ro w a d z iła  is to tn e  
zm ian y  do p rze p isó w  o przy .im ow anm  
s tu d e n tó w  do szkó ł w yższych". W sz y -  
s tk ’e postanow ien ia- ustaw  y  m a ia  w eiść  
w  ży c ie  w  c iągu  la t sześc iu . O d 1 lip- 
ca  o trz y m a  p o d sta w ę  p ra w n a  s to so w a 
nie 7-R-tniego o b o w ia /k u  szkom ego.

O becn ie  M in iste rs tw o  p racu je  nad 
u stro jem  sz -k o h re tw a« bow sz-echnegb. 
W ie lk a  oczv tem  p rz y w ią z u je  ono w a ­
gę do o rgan izac ji szkć l m żej zo rgan i­
zo w anych . w ie c  na w si i w  m nie jszych  
m iastach . B ez żad n eg o  w s trz ą su  zli­
k w id o w an o  p ie rw sz a  k lasę  gmmazków 
i pubH czuych sz k ó ł w v d z ia ł ow vcIi. 
P rz e p is y  co  do tego w e-da w  ż v e ;ę uo 
k ’lku la tach . T rzec i e tap  obeim ie n ro - 
g ra tn  pedagoe*cłaiv  i pro,gram  szko ln i­
c tw a  m niejszościow ego. Zm iana p ro ­
g ram u  pochłonie za sobą zm ianę ro d -  
rfezń ik -tw . O k pe r re  trw a  w v fB k n a  
p ra c a  nad zapew nien iem  m w e-i sz k o ­
le na^odipow ^dniejszych  i n a jtań szy ch  
podręczników '.

T R IT iN O śC I W  R F  W lT j ię j t
P O W S Z E C H N E G O  NAUCZANIA.

D&Jej M inister .nod*>rVla. że od narit 
la t p ;e rrzą  się trudności w  rea lizacji 
p o w szach n eg o  nauczania . O g p,na licz­
ba d z :eci. k tó re  trze b a  rć \v n :*> i do ­
karm iać . w y n o si 4.811900. M unster
s tw ie rd z a  n a d  w y ra z  zd ro w e  u^lnsuri- 
k o w am e sie ii'iii'.v, ' ,r '’l,'l ; i\va do
ciężk ich  zadań  na tym  ł r ą - y .
Z d o P n o  usJhJpo^ to. ż '  s r>-f'ł -
nia o b o w iąz ek  y/k-Mufr- 4 iłkp.nófl d z :e- 
cL Z  t e c r  W s k o ła c h  p o w szechnych

(Telefonem od n a szeg o  korespondenta.)

4,166.000. f;i. o 262.000 w ięce j n iż  w  ro­
ku ub ieg łym , i to p rzy  zm niejszonych  
k red y ta c h  b u d że to w y ch . Jeże li chodzi 
o rok  p rz y sz ły , to  liczba dzieci w  w ie ­
ku szko lnym  zw ię k sz y  sie -o 180.000. 
Jeże li n ię  -poczynim y dalszy-ch w y s ił­
ków . to  liczba dzieci s-toiacych poza 
sz k o ła  zw ię k sz y  s ie  do  500.000

Ze wze-Iedu n a  ko n ieczn o ść  o sz cz ę ­
dności. M ńiisrer zg łosił do b u d że tu  ty ł 
ko  500 n o w y ch  e ta tó w . P rz e z  u ru c h o ­
m ienie t.vch e ta tó w  i p rz e z  P rzen ie sie ­
nie tu 300 etanów  ze szk o ln ic tw a ś r e ­
dniego, będz ie  nm żna zm n ie jszy ć  Tcz-J 
b e  -dzieci pozaszko lnych  o- k ilk a d z ie ­
siąt; tysie-cy.

SZKOLNICTW O ŚREDNIE  
I ZAW ODOW F,

W  z a k re ś ie  sz k o łn :c tw a . średm ogo  
oŁÓ tlnokształeacego prelnfnmat-z pozo­
s ta je  b e ż  zm ian. P o d n ies ien ie  po,ziomu 
sz k o łn ic t\ca  średniego- z-najom:e k o n ­
k re tn y  w y ra z  w  do-kszrałcarr-u nauczy  
cieli. W  tej- dziedzinie P o lsk a  o ry g in a ł 
nościa p o m y słó w  i siła  n a też em a p r a ­
cy , n ’ew ąt,pliw ie'-'przodu.ie inny-ni p ań ­
stw om .

C o  d -1 sz k ó ł za w o d o w y c h , tu  w  ub. 
r. k s z ta ‘c iłv  one (z w y łączen iem  ■-'V6i 
ro ln iczych ) 180000 ucvn ;ów , w  b :eż. 
roku  oko ł o 150.000. M i-ni-derstwo o rz v  
sławiło ł™ onra.i'.''wamtą dla i rm łm  
Ucrrowwv-eh. W  zw h zku z urze.i«e!om 
sz k ó ł - r oliniezvdi. M ;t!:s<errfAV-o n r/A - 1 
s+ero-ę-) J o  om aeu-w anią w y ^ y cn ^ -c li 
dłu icff r nzu  o-;u. Z anrę-rzone ie«t n nd- 
dam a ich pod za rz a d  k u ra to r :->w szkol 
pych .

S7vr*i v  V /V/< 7 E .

P ra c e  w  dziedzinie sz k o h re tw a  aka 
d e n re k ieg o  po legać będa na w y k o n y ­
w an iu  u r ta w y  o szkołach  a k a d e n re -  
k n h . k tó ra  w o łu  kouieczrm ść pniraco- 
w a n ia  -r-ozpurzadze-ń w y k o n a w c z y c h . 
R ew izji zo s tan ą  ro d  dane p o d s ta w y  o-r 
ga 'n i'/acvine s^ k o b re tw ą  w y ż sz e g o
n i13 a k e i n i i  ik rę a p . D m i in «I e /.n ac.m  n i e 
m a r o z p o r /ą ^ /m ie  o c ł* a +acH s ‘u d ''n -  
e k :cli. W u ro w a d ro n o  z ry c z a łto w a n ie  
uo ła t p o b ie 'ju v c h  od s t " d 'u t a  w  t r ku 
sfudrow . Z ak asan o  o rb it  dodatko ­
w ych . Z w y żk a  or-t-at doAmie tvklo- 
w y d z ia ły  te o re ty cz n e , a. no. n a  le k a r ­
skich lub ro ln iczych  n as tap i n a w e t 
zn iżka o Mat.

W Y M O G I W  STO SU N K U  P Q  SZKÓŁ 
M NIE fSZ O ŚC IO W Y C H .

W  dalszym  ciągu p. M in is te r w  p a ­
ru s ło w ach  p rzy p o m n ia ł sw ó j s to su ­
nek  do szko ln ic tw a m nie jszości o w  ąs-j -- i

S to ję  śc iśle  — m ów ił p. M inister —  
na  g runcie  p rze p isó w  k o n sty tu cy jn y ch  
i u s ta w  szko lnych . P o z a  b ez s tro n n em  
i sp raw icd liw em  ocen ian iem  re z u lta ­
tów  p ra c y  sz k ó ł m n ie jszo śc io w y ch  
o raz  śc islem  pi zestrzeg an iem  p rz e p i­
só w  u s ta w o w y c h , s ta ra m  się, c z y  ro 
vv d ro d ze  p.rzyzn-avvania -odpow iednich 
up raw n ień , -czy — o- ile to je s t m ożli­
w e —  w  droelze u d zie lan ia  e ta tó w  na 
uczycielsk ich , czy  w re sz c ie  w  d ro d ze  
up ań s tw o w ien ia  do p o m ag ać  tjm i szk o ­
łom , w  k tó ry c h  w id zę  rze te ln ą  tro sk ę  
o podniesien ie po dom u n au k o w eg o  i 
w y c h o w a w c z e g o . N ies te ty , po inoc e ta  
to w a  rnoże b y ć  ty lko  n ieznaczna, w o ­
bec ogólnej sy tu a c ji g o sp o d a rc ze j w  
k ra ju  i jej k u n se k w e n cy j b u d ż e to w y c h . ' 
N a ty m  odcinku m uszę  podn ieść , >.e 
szk o ln ic tw u  n in :e jszo śc io w e- ' • s*n- 
w iam  i b ęd ę  s ta w ia ł w ym aga- . - :e- 
ly lk o  z e w n ę trz n e j lojalności, a  e"A,.-eóz 
po izy tyw nege  sto sunku  do p a ń s tw o ­
w ości po lskiej. T e  szko ły , w k tó ry ch  
s to su n ek  ten  nie p rz e d s ta w ia 'b y  się w 
sposób  w ła śc iw y , bęćią m us a ły  od ­
czuć w  p rz y k ry  sposób  sk u tk i sw egę 
p o s tę p o w an ia

f praw y w yzn a n io w e .
P rz e c h o d z ą c  cło sp ra w  w yznan io - 

\ /y c h ,  p. M in ister podk reślił co ra z  w-y 
ra ź n ie jsze1 oznaki o d ro d ze n ia  uczucia 
rcligi.nego c a łe j . ludzkości i  w y s u w a ­
nie się na p ie rw sz y  plan  m om entów  
n aro d o w o śc io w y c h  i p o lity czn y ch  w  
m etodach  postę-pow ania p oszczegó l­
nych  o rg an izm ó w  w y zn an io w y ch .-  ■

Ja k  na jpe łn ie jsze  p o szan o w an ie  dla 
uczuć i p rzek o n ań  relig ijnych , doce­
n ianie ich roli w  ro zw o ju  ludzkości — 
oto  p rzes łan k i, k tó re  regu lu ją  s tan o ­
w isko  M in is te rs tw a  w o b ec  idei, re p re ­
ze n to w an e j p rze z  poszczegó lne ko-ścio 
!y i zw iązk i w y zn a n io w e . U stosunko­
w an ie  się M in is te rs tw a  do  te j s p ra w y  
je s t reg u lo w a n e  jetły-nie w zg fęd a u r 
sp raw ie .łiw o S ę i, p o szan o w an ia  is tn ie ­
jący ch  u s ta w , dbałością  o  pokój reli­
g ijny , dob rem  P a ń s tw a  i w y m ag a n ia ­
mi po lsk iej rac ji s tan u .
Na dążen ie  R ządu  do g łębok iej w spóf 

p ra c y  z  K ościo łem  rz u c a ły  pew ien  
cień  w y stą p ie n ia  n iek tó rych  jednostek , 
s to jąc y ch  n ie L e d y  n a  w j sok ich  i  od-

U dorastającej m łodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
Francis-zka-Józefa i przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew  i napra­
wa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt
i chto-pcow d-ije zbawienny skutek. Zale- 
'au£ przez lekarzy. 3137
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ternu J łów  z fy tu łu ' k a lec tw a  nie rościł śt>- 
bie n ig d y  p retensji. Jeżeli jednak 
w p ro w a d za n e  ser ta lf fc  ttfrm y parła- 

! m enta-ryzm u, jak  n. p„ że pose ł Lan-

pow icćizialnyćli s topniach  w  h iera rch ii 
kościelnej, w y stąp ien ia , g o d zą ce  
w p ro s t w  n ie n a ru sza ln y  a u to ry te t  R zą 
du i o rg an ó w  p a ń s tw o w y c h . N ie zdo­
ła ły  one w p ra w d z ie  z a m a c h  harm onii, 
ale w p ro w a d z a ją  za m ę t w  u m y sły  sze  
rołrich m as. W ystąpienia tak ie  pog łę­
biają jed y n ie  k ry z y s  w sze lk ich  a u to ­
ry te tó w , b ę d ą c y  jed n y m  z e lem entów  
igólnego k ry z y su  duchow ego .

U siłow aniom  p rz y w ró c e n ia  jedności 
k ośc io łów  w schodn ich  z kościo łem  z a ­
chodnim  po św ięca  R ząd  pilną uw agę , 
zw ła sz cza  n a  odcinku  polskim .

„Kierunku sw ei pracy 
nie £nveni$“ .

W iem  dobrze  —  m ów ił dalej p. Mi­
n is te r , —  że  d z is ie jsza  d e b a ta  b ęd z ie  
o b fito w ała  w  o s tre  a tak i p rze c iw  m nie 
jak  i p rze c iw  k ie runkow i m yśli p ań ­
s tw o w ej, k tó ry  je s t ja sn y  i k o n se k ­
w en tn y . S ta n ę  s:ę  p rzed m io tem  zgo­
dnej n ap a śc i ze  s tro n y  op o zy c ji W szyst 
kich odcieni, k tó ra  nie om ija żad n e j 
sposobności, ab y  k ie ro w a ć  p rzec iw  
m nie n a jn iew y b red n ie jsze  z a rz u ty . 
G d y b y  w  ty c h  z a rzu ta ch  b y ł choćby 
ty lk o  zn ikom y  p ro ce n t słu sznośc i, po - 
w iu ic tibym  się odda w na zaw alić  p o d  
ich c iężarem , p o p ro s tu  ze w s ty d e m  i 
hańbą odejść w  n ieb y t p o lity czn y , a 
pam ięć o moje- p ra c y  p ań s tw o w e j w in 
naby  b y ć  z h istorii n a sz e j w y m az an a , 
aby me g o rsz y ć  n a s tęp n y c h  pokoleń 
m in istrów  o św ia ty .

T a k  się jednak  nie s ta ło . S trz a ły  
z a rz u tó w  jakoś m nie om ijają. Ich c ię ­
ż a r  g a tu n k o w y  okazał się żaden , a  ich 
ź ró d ło  nie budzi w e  m nie szacunku . 
W  rezu ltac ie  w łaśn ie  w sz y s tk ie  t e  a ta  
ki n ap e łn ia ją  m n:e tein w ięk szem  p o ­
czuciem  słusznośc i, p o trz e b y  p ro g ra ­
mu, k tó ry  s ta ra m  się rea lizo w ać .

Z tej w y so k ie j try b u n y  m ogę się  z o ­
b ow iązać ty lk o  do tego . że  dopók i bę­
dę p a s to w a ł sw ó j u rząd , k ierunku 
sw ej p ra c y  nie zm ienię, ani tem pa jej 
(iie zw oln ię.

ISTOTNA PRZYCZYN \  ATAKÓW  
OPOZYCJI.

N iem niej, m apasfów any p rzez  ty le  
w rog ich  C zynników  po litycznych , za- 
stanaw iia ifin  isdę n a d  p rz y c z y n a m i 
te g o  o sob liw ego  k o n ce n try c z n e g o  a ta ­
ku i p rz y sz e d łe m  d o  p rzek o n an ia , ż e  
m oje p rzew in ien ia  s p ro w a d z a ją  się do  
jednej - z e z y :  d o  in n eg o  pog lądu  n a  
ro łę i znaczen ie  P a ń s tw a  w  ży c iu  
sp o łeczeń stw a , innego p cg ląd u  n a  ro’e 
i zn a cz en ie  R z ąd u  w  ży c iu  p ań s tw u - 
w em . W  te j ró żn ic y , k tó ra  się me 
da n ig d y  w y ró w n a ć  i uzgodn ić, tk w i 
ź ró d ło  nrcporozum  eó.

P ro sz ę  S zan o w n y c h  P o s łó w  z  o p o ­
zycji p rz y ją ć  do  w iadom ości, żc 
w sz y s tk ie  w a s z e  z a r z u ty  z a w ie ra ją  
się b e z  re sz ty  w łaśn ie  w  tei ro li, jak ą  
w  zgodzie  z  ca ły m  R ząd em  pragnę  
nadać, w  życiu  podskiem P a ń s tw u  i 
R ządow i. Bu r ta ln e  a ta k i n a  m n e  do­
ty c z ą  -nie u s ta w y  o  u stro ju  szkolnic­
tw a. oLe u s ta w y  sz k o łac h  p ry w a t­
nych, n ie  now elizacji p rag m a ty k i n a u ­
czycie lsk ie j lub p ro fesorsk ie j, n ie  u - 
s ta w y  o  . s z k o łac h  akadem ickich , nie 
tych  c z y  innych  posun ięć  p e rso n a l­
nych, c z y  p ro g ram o w y ch , a le  c iąg le  
są  zw iązan e  z  kapifcalnem augadm e- 
n iein  P a ń s tw a  i Rza du.

Proste i jasne praw dy.
przeszłego^ ro k u  om aw iałem  te  z a ­

gadnienia, m ów iąc o w ychow an iu  p a ń ­
stw 'o w e m, dziś -z innego  punktu  w i-  
dzeia m uszę p o ru szy ć  te sp raw y . M e­
todą l in g o  m yślen ia  i sp raw dzianem  
d ecyzji je s t in te res P a ń s tw a , a je d y ­
nym  czynn ik iem  "o w o lan y m  u-o u s t j -  
jap.fl. co fest zgodne z in te resem  pań 
<=( ow y-T1, a CO mm me jest, je s t 
Rząd, odpow iedzia lny  w  A e c  P re z y -  
<jeu ta  i w obec Sejm u. N aczclnem  do - 
t o r , s p o ł e c z e ń s t w a  je st P au atw o , 
m zctc na jw ażn ie jszą  rz ^ c /a  jest in te ­
res p ań s tw o w y  i w sz y s tk ie  n n e  mn- 

a się ir)U P o d p orządkow ać . O rga- 
*r k tó ry  tych  interesów  p a ń s tw o ­
w ych  m inuje i p rze ro s t nvi in te resów  

i r tv:<uktHiych ._jćę przętóiw śtaw in, 
i R z a . d .  kt«-ry m usi by ć  o b d a rz o n y  
macz-wt w ładz?  ; n vm * ti tn rv-

tetem*

{ Oto •namgólińejsza po dola w a mojej 
I p racy  rządowej .  Je s t ona  tak p ro s ta  i 
i jasna, że dziecko  n a w e t  może ją  zr-o- 
j zum ieć, l e  a nie inne m yśli p ropagu ją  
! r z ą d y  po m aju w ćr k tó re  p rag n ą  te 

p ra w n y  jak n ajis to tn ie j w cie liić  w  ż y ­
cie p a ń s tw o w e  i anaileść dla n ich  fo r­
m y  w sk a z a n e . N a m oim  odcinku  p r a ­
gn ę  jaknajbardiZiej p rzy c z y n ić  się do 
ich rea lizacji, c c  p o tw ie rd z a  sum ien­
n e  B gżeśtudijow anie itiżdeo-o  m ezo 
posunięcia,

fószczycielska robota opozycji
I w  to  m uje za sa d n icz e  s tan o w isk o  

b ije  k ry ty k a  p an ó w  z opozycji. Fu do­
p a tru ją  się  o n i m oich śm ierte lnych  
g rzech ó w , za  k tó re  n ap e w n o  nie o- 
szczęd ziłib y śc re  m i w iec zn y c h  m ąk 
p iek ielnych , g d y o y  to  od w as  z a le ża ­
ło . T o  te ż  n ie  m yślę , ab y m  op  mojej 
se rd eczn ej sp o w ied z i o trz y m a ł o d  p a ­
n ó w  z opozycji ro z g rz e sz e n ie ; i, po ­
w iem  sz c z e rz e , bynajm niej mi na tem  
n ie  za leży .

W y s tąp ien ia  p ism  o p o zy cy jn y ch  
p rze c iw  p raco m  m ojego M in is te rs tw a  
u w ażam  z a  w y ra z  szkod liw ej i n isz­
czycie lsk ie j ro b o ty , m ającej n a  oku  
w sz y s tk o , ty lk o  nie in te res P a ń s tw a . 
P ro sz ę  się ty lk o  p rz y jrz e ć : p rz e c iw ­
dzia łam  szerzem u  n ienaw iści w y z n a ­
niow ej, rasow ej, n a ro d o w e j; p o tęp ia­
cie m nie za  to  panow ie . W alczę  o po­
ziom  k u ltu ry  n a  n acze ln y ch  n aszy c h  
uczeln iach , a b y  nie nóż, nie pałka , re ­
g u lo w a ły  sto sunk i m ięd zy  od łam am i 
nasze j m łodz ieży , a  za to  o trzy m u ję  
m iano  gnębiciela k u ltu ry  polskiej i 
p rzy ró w n u ją  m nie iśo o s ław io n y ch  po­
s ta c i C asso  i S ch w a rtz a . R o zb u d o w u ­
ję  polski u stró j szk o ln ic tw a w  w ielki 
gm ach sz k o ln ic tw a  d em o k ra ty czn eg o  i 
—  tw ie rd z ic ie , że chcę zn iszczy ć  szkol 
n ic tw o  polskie, —  i chcę w p ro w ad z ić  
w e w sz y s tk ic h  szko łach  s z c z e ry  i g lę- 
Doki, na uczuciu dla w ład z y  o p arty  
ku lt p ań s tw o w o śc i polskiej, cześć  i 
m iłość d la  w ielk ich  postaci jej tw ó r­
ców , o ra z  szacu n ek  i posłuch  u w ła ­
dzy , bo  n a  tem  p r /e c ie ż  polega w y ­
chow anie  p ań s tw o w e , k tó re  panow ie 
w sze lk iem i ś ro d k am i zw alczac ie .

G d y  spo tkam  sie z w y p ad k am i, n ie­
licznym i. k ie d y -p o d w ła d n e  mi czynniki 
n ie  ro zu m ie ją  w y ty cz n y ch , k tó re  -mają 
w p ro w a d z a ć  w  ży c ie , lub, c o  gnrsza . 
cz y n n ie  u siłu ją  p rz e c iw s ta w ić  s ie  p ro ­
g ram ow i p rac . k tó re  im zak reśliłem . 1 
g d y  mtisize dokonać o s tre g o  n iek iedy

W a rsz a w a , 23 s ty c zn ia . (G) D onoszą 
z L o n d y n u : O d p ią tku  na p ła sk o w zg ó - 
r,zu G ran  C h a co  to czy  sie P od M ana- 
w a  k rw a w a  b itw a  m iedzy  w ojakam i 
bobw iiskieim i a p a ra g w a jsk ie m u  Je s t 
to  na jw ięk sze  sp o tk an ie  zb ro jne od 
cz asu  w y b u ch u  z a ia rg u  o  G ran  C haco. 
S t r a ty  po o b u  s tro n ac h  w yn-osza około 
2.000 za b ity c h  i ran n y c li. W o jsk ą  boli-

W a rsz a w a . 23 s ty c zn a . (Sz.) Na
dzisio jszem  posiedzeniu  Komisji b u ­
d że to w ej S e jm i. p rz e d  p rz y s tą p ie ­
niem  do porządku  dziennego w ce- 
jirz ew o d m cz ąc y  pos. H olynsk :, p row a 
dzący  o b ra d y  w za s tę p s tw ie  n ieobec- ( 
n .g o  p rzew odn iczącego  pos. B yrk:, 
o d c z y ta f  p ism o posła A rc iszew sk iego  
z  Kiubii N arodow ego , w zw iązm i z 
itó k k tra c ją  z łożoną . na poprzedn i cm 
POisiiedzcntu Sejm u P iv.cz posłów  
B B W R . w  sp raw ie  posła m jr. W a­
gnera .

W  piśm ie sw cni -pos. A rc iszew sk i 
p rzy im uje  edpnw icdziąłn-o‘ść za s ło ­
w a sw e. podm ie p rzez  „ (lazy tę  M a i - 
s z a w s k ą " : ..M am za dużo sza-c.mSw-• , 
u ia^P ań sk ich  blbin. a za m ało  dla 
łk m s k i& E P O  r o z u m u * 1, k ić .ryw i-l l: v :j I s i t '

zad.amn, ab v  p>jzeciwstaw ić sie 
s tan o w i rzeczy , w y. P an o w ie , oodnosł 
cię  la rum  o obronie, rzekom o p o k rz y w ­
dzonych. jak g d y b y  te  czy  inne zad a­
nia b y ły  jed y n ie  stena, n ierozum na p a­
sją szkodzenia Bogu ducha w onnym  !u 
dziom.

W  jy c h  w aru n k ac h  b y łb y m  isto tn ie  
zgn ęb io n y .g d y b y  m nie ze s tro n y  p a ­
n ów  sp o tk a ły  s ło w a  uznania. W s z y s t­
ko  je st jednak  w  porządku , a lbow iem  
nie n as tąp i to  nigdy.

N ie o zn acza  to. ab y m  b y l zadow oło  
n y  7. tonu  z a r z tu ó w . jakiem i m nie ob ­
d a rz a  opozyc ja  W y d a je  m i sie że n a ­
w et w' n a jo s trze jszy c h  bo iach  m usi 
o b o w iąz y w ać  p ew n a  ry c e rsk o ść  i g a ­
lan teria . J a  osobiście  w  w alce  m ojej 
z p rzeciw nikam i tych  m om en tów  p rze ­
s trzeg am  b a rd z o  .skrupulatnie, n a to ­
m ia s t moi p rze c iw n ic y  nie sa ła sk a w i 
p o s tę p o w a ć  podobnie. T on  a ta k ó w  
je s t aż  n ad to  -często w nrosf oliugawy. 
n iep rzy zw o ity , w s tr ę tn y  Na to m este  
ty  niem a rad y . P o c ie szam  sie  tem . ż e  
b ło tem  jak iem  m nie p rag n a  o b rzu c ić  
m oi n ap as tn icy , p rze d ew szy s tk iem  w a 
łaja sobie ręce .

Owoce współpracy z  w ię k­
szością sejm ow ą.

S łow a m oje sa zapew ne gorzkie, 
aile to  d la tego , że p raca  p a ń s tw o w a  w. 
P o lsc e  do zby t słodk ich  zapewm e nie 
należy .

N atom ias t s tw ie rd z ić  m usze z ra d o ­
ścią. i duma. że wospółoraea m oja z 
w iększośc ią  d a ł  u s ta w o d aw cz y ch  ro z  
w ija  sie i z a ry so w m e  d o b rze  i coraz 
lepiej. Isto tne  poparc ie , szczera  pom oc 
w  zam ie rzen iach , w zapćm ne zaufanie 
w  to. że  k ieru ie  nam i na jsk rupu la tn ie j­
sze  poczucie  p raw d z iw eg o  ż v w c g o  do 
bra n a s /e g o  P a ń s tw a , p o zw a la  ml 
P rzechodzić  do n o rzadku  nad w rogo- 
ścią-o zia w cia . W s r  'ł-praca ta dala  
już swegjjjwocc. k tó re  trw a ły m  pom ni­
kiem  zesrana w  h isto rii polskiej kul­
tu ry . M ów ię o w iclk iem  -dziele, jakiem  
je st re fo rm a naszego  usitjajjt szko lne­
go. O hccnic sto im y p rzed  w sp ó łp raca  
nad dokończeniem  te i re fo rm y  w  od­
niesieniu d o -  szkó ł akadem ick ich . 
Niecli mi w olno bedzie w y ra z ić  prze.ko 
r.anie. że  i to  n ow e dzieło  dzieło do- 
prow /adzim y w soó ln ie  do- pomyśdnesfo 
końca dla tem  w ięk szeg o  d o b ra  P a ń ­
s tw a  i nauk i polskiej. (H uczne -brawa 
na ła w a ch  B B W R .).

wiijskie w y p a r ły  P arag w -a iczy k ó w  Z 
ich s ta n o w isk . O d d z ia ły  parą;gw aiskie 
w ikrótce po tem  ru sz y ły  do kontratalcu , 
R z ąd  B oliw ii o g ła sza , że g-otów’ jest 
p rz y s tą p ić  do ro k o w a ń  pokoiOAweh, 
s ta w ia  jednak  za w aru n ek  p rzy zn an ie  
B oliw ii sw obodnego  d-ostępu do rzeki. 
P a rag w a iu .

obrażony  pos. Wa gn er .  P-os. Arc szcw  
s-ki -oświadczą,  SS s f t w a  te by ły  od- 
powńidzią na p j \ \  'edzc-uie P-os. W a g ­
nera :  „Czy  r.am P a n u  jak im łopa­
cie powiedzż-cć diacz.efed?" P.  Arci­
szewski  oświadcza ,  że licztii się dt»- 
rkięly t . m i  skiw.uni  i że nic /-M\ ta­
kiego zwycza ju ,  w'ediug k tó rego tiie- 
wi domemu wolno  b y ł ob y  ok, .iżać 
zd r o w y c h  i db i tegoj ' gotów jest udzie­
lić posłowi  W a g n e r o w i  ^ i tys i akcj i  
lio-iiorowei w myśl  przyjętycl i  z\vy-  
nzajów.

Pos .  W a g n e r  w odpowiedz i  na ten 
ii.st w y r a ż a  . /dziwićnie.  że p. Arci ­
szewski  posądz-d ‘go o chęć natti izy 
wanbi  praw’ swego  ka.tCi-y ; , gdyż 
n igdy i uli nie nadużywał .  u\>aż.i sić , 
za z J ro W uj o  i do ża dny ch  p r zywi le -  i

g e r w ykrzyk .ną t k ied y ś na pKmtm'1 
„pan je s te ś  głupi**, to  odpow  irdziaa- 

i uość  za te form y spada, na ludzi, 
k tó rzy  -je 'w p ręw a d za ią .

Go do tego, ja k o b y m  - ja  p ie rw szy  
im ał o b raz ić  p A rciszew skiego  — 
o św ia d c z y ł pos. W a g n er _  ■'s tw ie r­
dzan i, że  p o se ł A rc iszew sk i jako  pn? 
k o w n ik  ipdw ioicn b y ł .wiedizieć, d la ­
czego  konieczna je st taka •w ysokość 
b u d że tu  M im ste rs tw a  Spraw ’ W o j s k o - 

w y ch  i tłu m aczy ć  niu tego  nie chc ia­
łem . O św iad czen ia  p. A rcisz wYśkicg ; 
do  w :adoruOści nie p rzy jm uję.

P o s. R y tn a r  z Klubu N ar.: P . A rci­
szew sk i w  liście sw yrn  w sk a z a ł d ro ­
gę.

P rz e w o d n ic z ą c y  pos. H o lyńsk i u - 
zna ł w o b e c  te g o  -incydent za w y ­
cz e rp a n y  na te ren ie  kem i/sji-budżeto ­
w ej.

P ó  -pOsLedzeiiłiu tocntisji .b itd że to w ej 
pos. m jr. W a g n e r  sk ie ro w a 1 sp ra \v ę  
tia d rogę po-stepow am a hon o ro w eg o  i 
po sła ł sw o ich  św ia d k ó w  postow i pułk. 
A rc iszew sk iem u  w  o so b a ch  pułk. 
S cieżyńsh iego  i  p o sła  W ojciechow ­
skiego

Co gotow ać ju tro ?
MAGGCego zupa kalafiorowa, 
Pieczeń w ołow a i m odrą kapustą, 
K o m p o t .

P ieczeń  wolowa: 75 deka wołowiny (zrazówki) 
npszpiKować słoniną, posolić , p o p ie ­
przyć i zrum ieni w ciągu P /2. godziny  
w 30 g rozp u szczo n eg o  m asła. D odać  
pjk rajan ei cebuli, se leru , pietruszki i pc- 
dlać w szystko roso łem  sporządzonym  
z 1 kostki buljonow ej M hG G fego . Dusić  
następ nie  je sz c z e  przez Vj goaziny.

K apusta m odra: 1 głów kę m odrej kapusty  
poszatkow ać, d ed ać  dow olnie soli, 
pieprzu, cukru, o c tu  i drobno pokra­
jane jabłko. 100 g słoniny pokrajanej 
w m ałe kostk i dusić 1 gotow ać z ka­
pustą przez 20 minut. Przed pocan iem  
naieżv dodać kilka kropę' MflGGPego 
przyprawy.

Na życzenie w ysyłem y chgtnie 
książkę k u c h a r s k ą  zawierającą 
liczne w y p r ó b o w a n e ,  tania 
przepisy.

M A G G i Spółka z ogr. odp.
Fabryka w Poznaniu.

Przed zmianami 
na stanowiskach w ojew odów

(Telefonem o j naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 23 styczn ia . (Sz) Jak  się 

dow iadu jem y, za jm w iadane zm iany  na 
s tan o w isk ach  w o jew ouów  nie będą 
og łoszone w cześn iej, niż w  p o czą t­
k ach  lutego.

R ów nocześn ie inform ują nas, ż e .z i i r a  
ny  na placóv. kach  dyp lo m aty czn y ch  

nie n as tąp ią  zap ew n e  p rzed  p o w ro ­
tem  z G en ew y  p. M irństra S p ra w  Z a­
g ran iczny  cli Józefa  B ecka.

Odrzucone protesty wyborcze
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Vt arszaw a, 23 styczn ia . tSz) Sak 
N ajw y ższy  ro z p a try w a ł dziś na posie 
'.lżeniu jaw nem  p io te .s ty  p rzec iw  w y ­
borom  do Sejmu, w o k ręgu  Nr. 63 
(W ilno). Po p rzep ru w ad zem ii ro z p ra ­
w y  Sąd p o stan o w ił w szy s tk ie  4 p ro ­
te s ty  oddalić. , .

Zapisujcie śią na

członków 19PP.

Cecydul^cs walki o Gran Chaco.
(Telefonem od naseego korespondenta.)

Sprawa honorowa między posłami
U^gnerem z  B B U fl i Arciszewskim z  Klubu Mar.

(Telefonem od n a sz eg o  korespondenta.)
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Opinia angielska skonsternowana
Wynikami narad w Biaiym Domu.

N ow y J o rk .  23 s ty c z n ia . (PA T ) Jak  
k o lw iek  po rozum ien ie  T loovera  z  Roo- 
sey e ltem  n a  w c z o ra jsz e j konferencji 
w  sp ra w ie  d ługu  b ry ty jsk ie g o  spo tka­
ło  się  z p rz y c h y ln e m  p rzy jęc iem  nu 
W ćdlsteet, n ie , zn a la z ło  ono w ięk szeg o  
i oddźwięku ' n a  g ie łd z ie  now ojorsk iej. 
Z ano tow ano  je d y n ie  le k k ą  z w y ż k ę  fua 
a  sż terlingu .

Londyn. 23 s ty c z n ia . (P A T ) Za p ro , 
s-zenie A m ery k ’ w z y w a ją c e  A nglje tło 
w y s ła n ia  m isji do  W a sz y n g to n u  w  ce­
lu p rz e p ro w a d z e n ia  ro k o w a ń  z a ró w n o  
w  sp ra w a c h  d łu g ó w  ja k  i w  innych 
\v s z e c h św ia to w y c h  za g ad n ien iach  go* 
- p o d a rc zy ćh . w  k tó ry c h  A nglia i S ta ­
ny Z jed n o czo n e  sa  w za jem n ie  za in te ­
reso w an e . w y w o ła ło  w  k o ła ch  rz ą d o ­
w y ch  p ew n a  k o n ste rn a c ję .

Nie u lega  w ątp liw o śc i, że A m eryka 
w za m ia n  zd u s tę p s tw a  co  do  s p ła ty  
d ługów  z a ż ą d a  ko n cesji w  dziedz in ie  
ta ry fo w ej. U s tę p s tw a  takich za ż ą d a  
A m ery k a  o d  Anglii bę-da d o ty c z y ły : 
T) p o w ro tu  W ielk ie j B ry ta n ji do p a ry ­
te tu  z ło ia ; 2) zn iesien ia  ce ł p ro te k c y j­
nych- u sta n u w io n y ch  w  O tta w ie . O b y ’ 
dw a te  w aru n k i, a  z w ła sz c z a  drugi sa 
trudne  do P rzy jęciu . S tan o w isk o  za ję ­
te  p rz e z  R o o sev ęJ ta  i H o o v e ra  u tru d ­
nia ró w n ie ż  z w o ła n ie  w sze ch św ia to ­
w ej konferencji ekonom icznej, k tó re j 
' n ic ią ti.rem  jest p rem ie r  M ac D onald .

,.D a i ly  T tle g ra p tT 4, k tó ry  je s t o rg a ­
z m  w ie lk ieg o  p rzem y słu  b r y ty jW e -  

go, w  a r ty k u le  w s tę p n y m  pisze m. in ., 
Z adow olen ie  Anglii z  pow odu za p ro -  
szem a do  ro k o w a ń  będz ie  o słab io n e  
p rzez  w ątp liw o śc i, jak ie  w y w o lm . dru  
ga część  a m ery k ań sk ieg o  koinw rka-tu. 
O zn acza  to , że A m ery k a  nie u stąp i w  
spraw ie, d łu g ó w , dopóki nie zrob i z 
A.nglją d o b reg o  in te re su  w  in n y ch  dzie 
Izm ach.

Jeże li m y ślą  o  tern w  sto sunku  dÓ 
W ielk iej B ry ta n ji, to  zapew m e p ro jtk -  
tu ja  fo  sa itto  w z g lę d em  F ran c ji, W io ch  
i innych  d łużn ików , to  z n a cz y  oddzie l­
ić ro k o w a n ia  celem  z a w a r ć  a k o rz y s t­

n eg o  in te re su  z  k aż d y m  z nich. G d y b ^  
w sze ch św ia to w a  kon ferenc ją  ekono ­
m iczna nic b y ła  zw o łana, to  b y ła b y  
to p ro ed u ra  ro z u n u u  i zupełn ie  w sk a ­
zana. S k o ro  jednak  g łó w n y m  ceiem

konferencji je s t w łaśn ie  zna lezien ie  
fo rm u ły  pow szechnej, k tó ra  b y ła b y  
p rz y ję ta  p rz e z  w szy s tk ich  w  celu usu ­
n ięcia  b a rje r, u tru d n ia jący ch  w szech ­
ś w ia to w y  handel, to  po w sta je  p y tan ie , 
c z y  k o n ferenc ja  nie b ęa z ie  p rz e sa d z o ­
na w  cwosób n ie k o rz y s tn y , o  ile S ihny  
Z jednoczone zw iążą  sp ra w ę  d ługów  
w o jen n y ch  ze S p ław am i ekonom iczne* 
mi.

K fG n k a  telegraficzna.
Boinbj w  Sew illi. Donoszą, z iu s z -  

pauji, że m h n o ^ n e rg .c z n e j akcji w ład z  
ruch rew o lu cy jn y  * iie  zo s ta ł c a łk o w i­
cie stłum iony . A k ty  te ro ry s ty c z n e  p o ­
w ta rz a ją  sic. U biegłej nocy  w  SevUii 
w y n u ch ia  bom ba w  pobliżu D om u in-, 
dow ego. W sk u te k  eksplozji k ilkanaście  
osób o d n io sło  ra n y . S p ra w c ó w  w y b u ­
chu do tąd  nie sch w y tan o . (FA T ) 

W izyta królew skiej pary jugosło­
wiańskiej w  Rumunii. D onoszą z Bu­
karesztu . że kró l A leksander i k ró m w a  
M arja ju g o sło w iań sk a  u d ad zą  sie dn :a

P . Minister Beck w  Genewie.
G enew a. 23 styczn ia . (P A T ) Na ko- 1 Do U tu e w y  p rzy b y li 21 bm . -min, 

lhitecię R a d y  Ligi dla zbadani*) rew iz ji j B eck z m ałżonką , szef gab inetu  D ę- 
p rcceclu ry  ac tion  d iree tc  p rze m aw ia ł i bicki i m in. G w iazdow sk i, dy-r. Dep. 
21 bm . d e le g a t P o ls k i 'd o  R a d y  ml-nt- j u stro jó w  tn ę d zy n a ro d o w y ch . 
s te r  R a cz y ń sk i.

N o w y  gmach Iz b y  P rze m  -NcrcSI. w  WMnie.

p r z e d s ta w ia  no w y,  g m a ch  Izby P r z e u u ....o w wZdjęCi J HU-S.Ł „ ,, i L. ŁŁŁ ... „ >„1I . i  1 - . . ,1. . . , J I j W
W ilnże p rzy  ul. A dam a M ickiew icza 32, w zn iesio n y  za prezr-sury R om ana 
K ucińskiego, w ed łu g  p ro jek tu  w a rś ra w ś k ie g o  a rc h ite k ta  Z y g m u n ta  T a ra s i­
na. Kam ień w ęg ie ln y  p o d  n o w y  gm ach  Izby  po łożono  2 s ie rpn ia  153] r., a. już 
w lis topadz ie  1932 r. b iu ra  Wby p rz e n io s ły  się do now ej siedziby . G m ach 
posiada w sp an ia ła  sa lę  na k lk ase t o só b , n a  p a r te rz e  za ś  m ieścić . s\c będzie 
n o w o p o w sta jąca  w  W ilnie g ie łda  z b o ż o w o -to w a ro w a  i Iniurska. W  gm achu 
Izb y  m ieścić się b ę d s fc jp o n a d to  w h eu sk i o d d zia ł P K O .J .o fa z  n i. k tó re  £ z ę -

sz e n ia  g o spodarcze .

p o lo w a ń . Ostatnia próba „komitetu 1S*iu“
L w ow . 23 sCycznda.! (P A T ) W ła śc i­

c ie l S p ó łk i „B ro d y !4 p. S ta n is ła w  R ud- 
to if u rządził w  sw y c h  lakach poi o w a ­
ri ie, k tó re  o d b y ło  się w  dniach  19-—22 
lim. W  polow an iu  w zięli u d z ia ł m. in, 
w icenim iste.r sp ra w  w o jsk . gen. F a b ry  
ey , gen . b r  o ni S o sn k o w sk i, d o w . O K 
VI gen. P o p o w icz , w icem in. ro ln ic tw a  
i*. K arw ack i, p o se ł D ziedu ,izycki 1 
w. in. P o lo w an o  n a  dziki, k o z ły , sa rn y  

m n a  g ru b ą  zw ie rz y n ę .

Kom endant Kaitselitu 
w  W arsza w ie .

W arszaw a. 23 s ty c zn ia . (PA T ) 21-go 
hm . p rzy b y li do  s to licy  juko goście 
Z w iązku  S trzeleckiego- rep rez en ta n c i 
e s to ń sk ie g o  Z w iązku  S trze leck ieg o  
tzw . K aitselitu  z koujęndanterri g łó w ­
nym  g en e ra łe m  R oska. P o  pow itan iu  
na d w o rc u  o d b y ła  sie  defilada kom pa­
nii h o n o ro w e j Z w iązk u  S trze leck ieg o . 
a n as tęp n ie  p o k az  go łęb i p o cz to w y ch , 
h o d o w an y c h  p rz e z  w sz y s tk ie  kom en­
dy o k ręg ó w  Z w iązku  S trze leck ieg o .

O fia ry  ś lizg a w k i.
B rody. 23 s ty czn ia . (PA T ) W  U rzy - 

nu iłów ce, pow iar B ro d y , r.a rzece  S ty r  
ślizga ło  sięi kilku ch łopców . W  pew nej 
kw ili lod załam ał sie, p rzy c zem  dw aj 

-ehłopcyy, 10-leitni M azu r i rów ieśn ik  
jeg o  K isielew ski, u tonęli. T o w a rz y sz e  
z a b a w y , przestraszeni w ypadk iem , ro z  
biegli się , nie dając o  w ypadku n iko­
mu gnaćr

wywarcia nacisku na Japonie.
G en ew a . 21 s ty czn ia . (P A T ).-.K om i­

te t 19-tu na poufnem  posiedzeniu  w  
d g u  21 b. m. s tw ie rd z ił, że  p róba akcji 
p o jed n aw cze j dla z a ła tw ien ia  spo ru  
ia-pońsko-cłiińsikiego n ie pow io d ła  się  
i ro z p o c zą ł P-racę nad  rap o rtem , za ­
w ie ra ją c y m  k o ń co w e za lecen ia  Ligi 
b ez  w y słu c h a n ia  g ło só w  stron .

P rz y ie m  je d n ak  k o m ite t p rzy jm ie  
w sze lk ie  su g g estje  stron  aż  do  chw ili 
o tw a rc ia  Z g rom adzen ia  Ligi. k tó re  na 
s tąp i w  p o czą tk ach  lutego. N iek tó rzy  
c z ło n k o w ie  kom isji sadza , żc g ro źb a  
pow zięcia d ecyzji bez w y słu c h an ia  
s tro n  sk łoni Ja p o n ie  do u s tę p s tw .

10 tys. szoferów strajkuie w Londynie

23 bm , d o  Rum unii. W edid  zapew tren  
w izy ta  jugosłow iańsk ie j pary  k ró le w ­
skiej d o ty c zy  w y łąc zn ic  sp ra w  farni- 
liinycli. PaYze k ró lew sk ie j b ęd z ie  to­
w a rz y sz y ł p rem jer S rsk ic . (P A T 1 
Katastrofa parow ca. Z N ow ego Jo rk u  

doń-o-si P A T : W  o-kolioach p rzy lą d k a  
R ace u k g ł k a ta s tro rie  o k rę t  „ t i .e lc r  
C ity1; K apitan  i 4 m ary n a rze  załog i 
zginęli, Z najdu jący  s :ę n ied a lek o  m iej­
sca' k a ta s tro fy  inny  am erykańsk i: p a ro ­
w iec zd o ła ł w y ra to w a ć  22 ro zb itk ó w .

26 partyj szach ów  rów noczcśiTe. 
B aw iący  obecn ie  p rze jazdem  w M cdjo 
lanie znany  sz ac h is ta  B ogolubow  Ro­
zeg ra ł w  m ie jsco w y m  klubie rów no­
cześn ie 26 p a r ty j ż  n a jtęż szy m i s z a ­
chistam i m ie jscow ym i. R ezultaty*  m - 
cz u : 17 p a r ty j w y g ra n y c h , 4 przągira- 
ii6 i 5 rim es. M ećz ta l i  zo s tan ie  p o w tó ­
rzony . (PA T )

na s to k a ch  C y tad e li w a rsz a w sk ie j. 
P o d p isa n y : (— ) Ig n acy  M ościcki P re ­
zy d e n t R zp lite j P o lsk ie j. (— ) A leksan­
d e r P ry s to i ,  P re z e s  R a d y  M inistrów . 
W a rsz a w a , dnia 21 s ty c z n ia  1933 f.
__ P o  o d c z y ta n iu  d ek ren j, gen . R ydz- 
Ś m igły  za w ies ił to  w y so k ie  o d z n a c z e ­
nie n a  K rzyżu T ra u g u tta . W o jsk o  sp re  
zen to w ało  broń . o rk ie s try  zaś  o d e g ra ­
ły  H ym n n a ro d o w y . N astępn ie  p rze ­
m ów ił gen. R yd.',-Śm igły, poczem  
szef g ab in e tu  w o jsk o w eg o  P . P re z y ­
den ta  R . P , z ło ży ł ii s tó p  k rz v ż a  w ie ­
niec o d  P . P re z y d e n ta .

D rugi w ien iec  z ło ży ł u. p rem ie r  P r y  
sfer w  im ieniu w łas tiem  i rządu .

W  dalszy m  ciągu  u ro cz y sto śc i z e ­
spól a r ty s ty c z n y  D om u Ż o łn ie rza  ed-k 
ty o rzy ł 'p rz y  śwu-i-L re flek to ró w  ż y ­
w e o b ra z y  r . 1853 na ba-st,jonie fortu  
L e g io n ó w  ilu s tro w a n e  recy tac jam i. 
Na' zak o ń czen ie  u ro c z y s to śc i o d e g ra n a  
^3s ta łą  or-'-'-' o rk ie s try  „ P ie rw sz a  B ry . 
gada44.

Iłfizia 'otelnaw willi Zsremby
w  so b o tę  p rz y b y ł do  L w o w a  z Kra 

„ o w a  n o w y  o sk a rż y c ie l G o ig o n o w ej, 
p rok . dr. śz y p u ła . Z ło ży ł o n  ran o  w i­
z y tę  iiaczclnietiYu sad u  lw ow sk iego , 
Potem zaś  o d b y ł k o n ferenc je  z o sk a r­
życ ie lem  w  n ie rw sz e i ro z p ra w ie , p rok. 
d r. L uniew skim . O baj n as tęp n ie  p o je ­
chali do  B rżiićhow ic, g d z ie  prok. Ka­
n ie w sk i r o k a z a ł  ..dr. S ż y p u k ^  te re n
zbspdnf. * - - ......

■— ■o—

L ondyu. 23 s ty czn ia . S tra jk  autnbu-. 
sów  o b ją ł tu 10 ty s ięc y  sz o fe ró w  } 
k o n d uk to rów . P o ło w a  w o zó w  au to b u ­
so w y ch  ieat n ieurucliom iona. N icusiu-

c liau it p rzc^  p rac o w n ik ó w  odezw y 
zw iązki) za w o d o w e g o  dow odzi, że 
ruch  o p a n o w a n y  je s t p rzez  elem enty  
ra d y k a ła :,  zbliżone do kom unizm u.

Krzyś P.iepodleglcśtE na krzyżu
T ra u g u tta .

W arszaw a. 23 s ty c z n ie  (PA T ) W  
70-tą  roczn ice  P o w ita n i^  S ty c z n io w e ­
go  o d o y ł sie w  s to licy  sz e reg  u ro c z y ­
stości.

W  so b o tę  a  godz. B  w obtreności 
uclegac\-j w o jskow ycli i c\,-\vilnycli. 
pocz tów  sz ta n d a ro w y c h  i t. p. po 
p rzy b y c iu  g e n e ra łó w : in sp ek to ra  a r-
mji R y d z a -Ś m ig L g o  p rez esa  K om itetu 
w y k o n aw cz eg o  obchodo, oruz K ołła- 
u><SrzednickiegO'. Z am orsk iego  i

'  la rn u sz k te w icz a , w o jsko  p o d d a ło  ho łd

tuochom  N ieznanego  Ż o łn ie rza  p rz e z  
d w u m in u to w ą ciszę . N astępn ie o lb rzy ’ 
mi pochód  ru sz y ł pod k rz y ż  T ra u g u tta .

G dy  Pochód d o ta rł do  s to k ó w  C y ta ­
deli, gen . R y d z -Ś in ig ły  o d c z y ta ł nostę  
pu jący  de l\re t P . P re z y d e n ta  R. P ,;

„N adaję  K rzyż  N iepodleg łości z 
m ieczam i po leg łym  i zm arły m  po ­
w stańcom  1863 roku, .iako sym bol u- 
znan a ich za s łu g  w  w alce  o n iepod le’ 
g ło ść  P o lsk i. O d zn aczen ie  to  w inno  
b y ć  zaw ieszona, na k rz y ż u  T ra u g u tta

Fc n o w n e  arrs?t warfSa 
u?.ród Homiinis o r .

W  n ocy  z ŹO !na 21 b m .1 lw o w sk a  $b 
lic ja j io i ty c z u a  z re w id o w a ła  m ie sz k a ­
niu osób , iw dej rża n y ch  o  kom unizm . 
A re sz to w a n o  p rzy tem  około  100 osób. 
z  pośród  k tó ry c h  ćześć  z a trz y m a n e  w  
w iezien iu . A resz to w an ia - te  i rew izje 
s ta ły  w  zw iązk u  z w ćz o ra lsz a  u rcc zy  
s(o śc :a kom un istyczną.

W  c i ą g u , dłiia kom uniści u siłow ali 
w  kilku pu n k tach  m iasta  zora& nlżo- 
w a t  m asów ki, m. in. na pl. B ernard .yu 
skim  o ra z  ko ło  k a w ia rn i „R o m a44, na 
ni. AkadenTokina. R ozb ito  p rz v t -i 
w ie lk a  sz y b ę  w. „R om ie44. M asów .u 
ro zp ę d z iła  policją .

Echa tajęm n tze g o  
sa m o b ó jstw a .

W arszaw a. 23 s ty c zn ia . (G) U rząd 
p ro k u ra to rsk i za k o ń c z y ł dochodzen ia  
p rzec iw  A lek san d ro w i P rz e d b o rsk ie ­
m u. znanem u  ja k o  hr. O leś, h o ch sz ta ­
p lerow i k tó re g o  sp ra w a  w iąże  sie z 
•tajenm iczcm  sa m o b ó jstw em  szefa 
s tra ż y  m a rsz a łk o w sk ie j w  S ejm ie iVI, 
K arbow sk iego .

Ja k  u s ta liły  do ch o d zerra . K arb o w ­
ski padł o fia ra  m a ch 'n ac y j P rz e d b o r­
skiego. k tó ry  go w p la ta ł w  in te r n y  
na,nsów e b e z  w y jśc ia .



7 3

O b r  o n  a ,  P a ń s t w a .
Imponujące r . z u U ; y  prac naszej arrciji.

S ło w a. k tó ro  nad  ty  z u s t w ic e m a r­
szałka  Sejm u d r. P o lak ie w icz a  na po­
siedzeniu kom isji b u d że to w ej p rzy  o- 
m aw .an iu  p re lim in arza  M in is te rs tw a  
S p ra w  W o jsk o w y ch , d o trz e ć  w in n y  
do n a jd a lszy ch  za k ą tk ó w  n asze g o  k ra  
ju, p rze n ik n ąć  w in n y  do św iadom ości 
k ażd eg o  o b y w a te la  P a ń s tw a .

P o se ł P o lak ie w icz  za d a ł sob ie  nto- 
ty lko  tru d  iak  na jszczeg ó to w szeg o  za ­
n a l iz o w a n i  w szy s tk ich  cy fr. k tó re  
sk ład a ła  sio na 800-nii!jonow v budże t 
n aszego  w o jska , a le  ró w n o cześn ie  u - 
ją ł w  g łębok iej sy n te z ie  za ró w n o  o b e ­
cn y  stan  n asze j o b ro n y  naro d o w ej, jak  
i jej zad an ia  na najb liższa  p rzy sz ło ść . 
R e fe ra t pos. P o la k ie w ic z a  b v ł za tem  
n ie ty lko  g ru n to w n em  stud ium . sw ia d - 
■ezacem o  n trów dzej p rac y  lecz  ró w ­
nież i p rz e n :knio*ein g łębok i cm doczu" 
ciem  o b y w a te U k itn i i pa trio ty ,-zne in  
o d zrwierciedl ńnidm  te g o  o g rom u  w y s ił­
ków . jak ie n asze  w ła d z e  w o jsk o w e  w  
o s ta tn :c h  la tąch  w ło ż y ły  w  d z ie ło  
p rz y g o to w a n a  o b ro n y  p ań s tw a . Bo—  
iak to  z  n a e sk ie m  p o d k reślił nos. P o ­
lak iew icz — d o ty c h cz aso w e  w y n ik i 
konferencji lO żb ro e n io w e j nie u p ra w ­
niają do zb y tn ieg o  o p tym izm u , a  to . 
co s;e obecnie w  N iem czech  dokonuje , 
tom  m niej iiaśLraja na op tym izm ...

I to  w ła ś n ie  zm usza nas  d o  zw ie lo ­
k ro tn io n y ch  w y s ik o w .

A w y s iłk i te  sa  d o k o n y w an e  w  b a r ­
dzo c iężk ich  w aru n k ac h . W vstarc :zv  
p o ró w n a ć  te  cy fry , k tó re  pos. P o lak to - 
w iez  u jaw n ił na kom isji. ab y  sobie z 
tego zd ać  n a le ż y tą  sp ra w ę . U n a s  w y ­
d a tek  na żo łn ie rza  w y n o s i roczn to  o- 
ku'lo 1135 m arek , g d v  w  N iem czech  
4871 m k. N iem cy  w y d a ją  w iec  p rz e ­
sz ło  cz te ry  ra z y  ty le  na u trz y m a n ie  
k aż d eg o  żo łn ierza  co  m y! S ow ieck ie  
w y d a tk i n a  w o jsk o  w y n o sz ą  —  w ed le  

* ?fie iah iych  d an y ch  — 1 m iliard  478 m i­
lionów  rubli (w iec  w  p rze liczen iu  oko ­
ło  6 m iP ardów  z ło ty ch ), gdy n asz  b u ­
d że t w o jsk o w y  z a m y k a  sie  w  sum ie 
812 mil to. r / w . je s t w iec  p ra w ie  o siem  
ra z y  m nieiszy ...

C z y ż  m ożna sie za te m  d z :w ić . że 
pos. P o lak ie w icz  d la  o k reślen ia  n asze­
go budże tu  w o jsk o w eg o  zn a laz ł jedno  
ty lko  o k reś len ie : n i k ł y .

Aie iakże zdo łaliśm y  w  ty d i  liikH oh  
ram ach  finansow ych  w  o s ta tn c h  la­
tach  u cz y n ić  w iręcz h e ro ic z n y  w y s i­

łek . a b y  zd z ie rż y ć  w ym ogom , pokonać 
n iep rz ez w y c ię żo n e , z d a ło b y  się. tru d ­
n o śc i?

T ru d n o  o cz y w iśc ie  z tego w ielk iego  
p rzeg ląd u  p rac . dokonanych  p rz e z  n a ­
sza  ad m in is tra c je  w o jsk o w a, a p o d a­
nych  p rz e z  pos. P o lak ie w icz a , c y to ­
w ać  k a ż d y  szczeg ó ł, ale p rze c ie ż  nad 
najbardzie j znam iem ;em i wjj n ik a n r nie 
w olno p rzech o d zić  d u  narzu tom  i trze* 
ba je z t ‘la n so w ać  i u trw a lić  w  pam ię­
ci o g ó łu

W e ź m y  ch o ć b y  tak  doniosto  z pun­
k tu  w idzen ia  sp o łeczn eg o  zagadn ien ie , 
iak s to su n ek  w o jsk a  do produkcji k ra ­
jow ej. P rz y p o m n ijm y  sobie te  p ie rw " 
s z e  la ta  Po o d z y sk a  hto waszei n iepo ­
d leg ło śc i. g d y  b y liśm y  niem al kom ple­
tnie zależni od d o s ta w  z zag ran icy , 
o p ro w ad za liśm y  z a  d ro g ie  o iem adze 
b roń . am iu rc ie . sp rzę t, w y w o zP iśm y  
im lja rd y  z a g ra tre e . b y  n a b y w a ć  nie­
m al w sz y s tk o , co  żo łn ierzo w i p o trz e ­
bne. A d z iś?  Z ap o trz eb o w an ie  na am u 
lifcie je s t r r a w ie  ca łk o w ic ie  rea lizo ­
w an e  w  k rab *  m aski g azo w e p ro d u ­
ku jem y  u sńebto. co s ten  te ch n ic zn y  w  
n aszem  lo tn ic tw ie  i un ieza leżn ien ie  się 
od  z a g ra n ic y  budzi s łu szn ą  duine.

A m a to  o lb rzy m ie  zn aczen ie  n ie ty l-  
ko  dla w u jska , a le  i d la ro zw in ięc ia  
w  k ra ju  życ ia  p rze m y sło w eg o . J e d ­
n y m  z  n a jw a żn ie jsz y ch  zag ad n ień  o- 
S ro n y  n aro d o w ej je s t postaw ton ie  na 
odpow iedn im  poziom ie p rzem y słu . Do 
św iad czen ia  la t w o jen n y ch  n au c zy ły , 
z e  k a ż d y  p rz e m y sł i k a ż d y  w a rs z ta t  
m a sw a  w a rto ść . P o d  hastom  dosto - 
sow aln o śc i do. p o trz e b  w o isk a  o rg a n i­
zu je  sie  też  d z iś  P rzem y sł w szy s tk ich  
k ra jó w , a to  w  celu po lepszen ia  sw o ­
jej s v tu a c i: n ie ty lko  ob ronnei. ale i 
ogóln ie  ekonom icznej. T o  te ż  z- dum ą 
w idzim y , jak  u n as  ad m in istrac ją  w o j­
sk o w a  z że la zn a  w y trw a to śc ia  i k ro k  
P-o k roku  ro zw ija  ten  d toał p rzem y słu . 
D oszl śm y  o s ta te czn ie  do teg o  stanu , 
że je s te śm y  p ra w ie  z tW to to  sa m o w y ­
starczalni’' i za k u p u je m y  z a g ran ic a  zni 
korne ilości.

O to jedno  z  ty ch  w ielk ich  dztoł, do­
k o n an y ch  u t z j z  w ła d z e  w o b k o w e . a 
ta k  dontostoTh z punk tu  w id zen ia  in" 
te re su  sze ro k ich  w a rs tw  s to łe c z n y c h .

W y lic z y ł pps. P o lak ie w ic*  w  sw v m  
re fe rac ie  tak ich  su k c esó w  b a rd z o  w ie ­

le. S p ó jrzm y  w ięc  tm p rzy k ład  na zrnia 
ny, jak ie o s ta tn io  z a sz ły  w  sy stem ie  
za o, p a trzen ia  w oiska. D aw nie j h o łd o ­
w an o  z a p a try w a n iu , że lia.ileoiej iest. 
g d y  sie  g io m a a z i o lb rzy m ie  ilości za ­
pasów . Z e rw a liśm y  z  ty m  sy s tem e m . 
R aczej u w zg lęd n iam y  iakość  to w aru , 
niż ilość. D aw nie j g ro m ad z o n o  w s z y ­
stko . choć d a n y  m a te ria ł zn a jd o w ał 
sie  w  w ielk iej obfitości na rynku  h an ­
d low ym  łub d a w a ł sic ła tw o  o ro d u k o . 
w ać  w  o k res ie  p o trze b y . D ziś o d s tę ­
p u jem y  od te^o . a  b ac z y m y  p rze d e -  
w szy s tk iem . ab y  ja k o ść  za o p a trz en ia  
żolnnerza b y ła  p ie rw sz o rz ęd n a .

C zy  m am y o p isy w a ć  dć lej to  w s z y ­
s tk o . c o  pos. P o la k ie w ic z  m ów ił o  pod. 
n iesien iu  g o to w o śc i bo jow ej, o  d o sk o ­
nałych  rez u lta tac h  w y szk o len ia , o  s ta ­
ran iach  ce le m  u n o rm o w an ia  s to su n ­
k ó w  w  k a d rz e  o fice rsk ie j i podo fice r­
skiej. o  p rac ach  nad  sk rócen iem  s łu ż ­
by. o  św ie tn y ch  w y n ik ac h  m o to ry z a ­
cji arm ii, o  w zm ocnien iu  s iły  obronnej 
naszego  w y b rz e ż a , o buinie ro zw ija ja - 
ccin sie przysiuosobieiiiu  m ło d z ieży  du 
s tu zb y  w o jsk o w ej —  i o  ryłu. rv lu  in­
n y ch  P ro b lem a tach , k tó re  znajdują się 
n a  w a rsz ta c ie  n iezm ord:ow anvcli prac 
n aszy c h  w ła d z  w c isk o w y c h ?

T rz e b a  dok ład n ie  p rz e s tu d io w a ć  r e ­
fe ra t nos. P o lak ie w icz a . J e s t  to  n ie ja­
ko  •obowia.zktom ob y w ate lsk im . Bo 
ty lko 7. tego zb ioru  cy fr i fak tó w  ino’

I że  sob ie o b y w ate l p ań s tw a  u rob ić  po­
gląd na s tan , w  iakim  znajdu je sie. n a ­
sze pogo tow ie o b ro n n e .

P o lsk a  D prw adz; p o lity k ę  n a w sk ró ś  
poko jow ą. A l; ró w n o cześn ie  s tw a rz a  
sob ie  a r<a ra t  k tó ry  je s t w ła ś n 'e  naj­
sk u teczn ie jszą  rękojm ią, że  z żadnej 
s tro n y  jej sz cz e re  in tencje  poko jow e 
nie m oga b y ć  n arażo n e  na szw an k .

A s tw a rz a  go o w ie le  m nieiszvm  
k osz tem , niż inne p ań s tw a , a z w ła s z ' 
cza te. k tó re  z P o lsk a  sastoduja .

K oszt mn ećszy ale w v s ’tok p rzeo l- 
hrzynw : o szczędność , posun ię ta  do  uaj 
d a lszy ch  gran ic , ale inten^yw  rm ść m a ­
cy . s ieg a iaca  m aksim um  —  oto  cech y  
n asze j ad m in is trac ji w o jsk o w ej.

T o  też  re z u lta ty  te j p ra c y , u n ao cz­
nione na o s  ta to  tom posied zen iu  se jm o ­
w ej kom isji b u d że to w ej, sa  im ponujące.

M.

Delegat Polski 
na s e s ę  Rady ń o m tn sira * 

cy.nej M. B . P .
N a ro zp o czy n a jące j s ie  w  dniu 30 

bm . sesji R a d y  A dm inistracyjnej-. Mię­
d zy n a ro d o w e g o  B iu ra  P ra c y . R ząd 
polski re p re z e n to w a ć  będz ie  naczelnik  
w y d z ia łu  o rg an izac ji i o ch ro n y  praę-y 
v7 M in is te rs tw ie  O pieki S nclecznej. p. 
Jó zef Z ag rodzk i. k tó ry  baw i obecnie w  
G enew ie, jako  zastęp ca  d e leg a ta  R z ą ­
du na k o .iie ren c ję  w  sp ra w ie  sk rócen ia 

! czasu  p rac y .
B . min. S ta n is ław  Ju rk iew ic z , k tó re ­

g o  nom inacja na s tan o w isk o  delega ta  
P olsk i a b  R a d y  A dm in is tracy jne j M. B. 
P . n as tąp i w  dn iach  naib liższyoh . w e­
źm ie udzia ł w  n as tęp n e j sesji R ad y  za 
po-wiedzianei na k w iec ień . N ależy za­
zn aczy ć . że s ta ła  siedziba b. min. J u r ­
k iew icza  b ęd z ie  W a rsz a w a .

L is t  do Redakcji.
O trzy m a liśm y  n a s tęp u jące  p ism o:
W  n u m erze  18 „ S ło w a  P olsL  ego11 

w  a r ty k u le  w s tę p n y m  znajdu je sie 
zdan ie : „ Jez u ic i u rząd z ili sw e połu­
dn iow o  am ery k ań sk ie  „kom un to tycz- 
n e“ p a ń s tw o 11.

P o n ie w a ż  kornuntotanii' n a z y w a m y  
i.ych, k tó rz y  chcą  w p ro w a d z ić  w  ż y ­
c ie  z a sa d y  M arxa . w y ło żo n e  w  „M a­
n ifeście  kom un s ty c z n y m ^  w ięc  z d a ­
nie p o w y ż sz e  m oże u m niej obzuajo” 
m ionych  z  łr s to r ia  P a ra g w a iu  \vvwcr- 
łać  w rażtrtfc '. jak o b y  jezu ic i mieli coś 
w spó lnego  z kom unistam i.

T y m c zasem  w  P a ra g w a ju  jezuici 
iitw orzy ii z k ra jo w c ó w  p ro w in cje  s a ­
m orządna. w  k tó re j poszczególn i In- 
cijanto mieli sw o je  g ru n ta . a o p ró cz  te" 
go  b y ły  .g ru ’i‘a w spó lne gm inne. Na 
czele gm in s.ali jezuici, w ięc  ustró j 
b y ł raczej. Ledera ty czn y , n iż  kom nni- 
s ly c zn y .

Z  szacunk iem  :
D r. M aksym ilian  TliulLie.

P rz y p . R ed. O kreślen ie , z a s to so w a­
no do ustro ju , w p rp w a d /o n e g o  p rze z  
jezu itó w  \v  części P a ra g w a ju  nie. jest 
■wym ystom  a u to ra  a r ty k u łu , na kiói-y 
w skazu jb  C zcig o d n y  P ro fe so r  Thffllie. 
.K om unistyczny11 w  cu d z y sło w ie  — 

to zn aczy , iż eksperym en t- p a ra g w a j­
ski n a z y w a ia  tale cz ę s to k ro ć . N azw a 
ta w  danym  w y p a d k u  n iem a jednak  

. nic o c z y w iśc ie  w spó lnego  ani z  M ar- 
• k sen i. an i z bo lszew rzm em .

0 tzem mówi artystyczna Warszawa?
Lubię b łąd z ić  u licam i W a rsz a w y , 

?,\vlaszcza w  godzinach  popo łu d n io ­
w y ch  i w e c z c rn y c h . g d y  ro zk o ły sa n e  
na N o w y m  Ś w ięc ie  i w  A lejach Je ro z o -  
lim sk.ch fale L tim ów  dają mi p,a cii w u ę 
w z ję  ży c ia  w ielkom ie jsk iego . Z gubio­
na pom .cdzy  obce tw a rz e  p rzeeh o d - 
H 'ów , z- k tó ry c h  k a ż d y  n iesie  sw e  w ła ­
sne rad o śc i j  trosk i, ży ję  ich życ iem , 
życ iem  n ieznanego  m i m iasta , k tó re  
na p ew n o  k ry ję  w  sobie niejedna, ta ­
jem nicę, godną g łę b sze g o  sp o jrzen ia . 
P rą g n ę la b  m p rz e n ik n ie  te  o b ce  tw a rz e  
śm ie jące  s ię  Łub zad u m an o  i w y c z y ­
ta ć  z luch zam ia ry , w y s  ik i j p o cz y n a­
nia, k tó re  budują n ow e życie nasze j 
w spó łczesnośc i. W a rsz a w a , s to h ca  
p o lsk i, w y d a ’e nu s ę  w  k j  c h w t  ja­
kim ś w idom ym  s l'm b o lcm ty cp  w y s ił­
k ó w  i P oczynań . N,i,c sp o s .łz e g ła m  na­
w e t k ie d y  sk ręć  lam  w  ulicę K ró lew ­
sk ą  i zna az łam  się p rz e d  Ip s ty tiu e m  
p ro p a g a n d y  o z iu k i, popu 'j.rn ie  zw a - 
u y m  w  Wa.rsaa.wjie Ipsem . W  k a w -a r . 
ni fPsu zb ie ra  się obecnie c a ty  aj‘ty -  
s ty c zn y  św ia t w a rsz a w sk i, s-.nsacją 
du ia  sa u rząd zan e  tam  k a b a re ty , w ie ­
c z o ry  rec y ta to rsk ie  i k o n c e r ty  w  w iel­
kiej sali, tudz ież  o d c z y ty  P o S -5 to te  L 
w y s ta w a  o b ra z ó w  i rz e źb y . Je d en  z 
tU iich koncep tów  Ipsu  o d k ry ł najinlotJ- 
szy  ta le n t k o m p o zy to rsk i dzisie jszej 
polskiej generacji, znanego  już w  tej 
chw ili i Poza W a r; z a w ą  M acie jew ­
ski- go. W  ubieg łym  tygodn iu  lu iakm i 
sposobność s ły sz e ć  ta m  im teresm ący 
o d c z y t d r. S tefan ii Z ahorsk ie j o  „ W e ­

w n ętrz n y m  k ry z y s ie  w  m a la rs tw ie  
j wspólez*. anem 1.
I W  k a w .a rm  Ipsu panuje o każdej 

p o rze  dnia i nocy  tłok  tok n ie sam o w i­
ty , że  zdobyc ie  s to lika  u w a ż a ć  m ożna 

j ty lk o  za  sz c z ę ś liw y  p rzy p a d ek . S p o ­
s trz e g a m  K aro la  S zy m an o w sk ieg o , k tó  
ty  w idoczn ie  n a leża ł do tak ich  szcze- 
śl w y ch  ludzi, i k o rz y s ta ją c  z jego g o ­
śc in n o ść ', siadam  b y  p o g aw ęd z ić  p rz e z  
chw ilę. S zy m a n o w sk i je s t n ie zw y k le  
o ży w io n y , n 'c  dz iw nego , jeg o  s iły  
tw ó rc z e  zna jdu ją  s 'ę  obecn ie  w  naj- 
wyz&zeni napięciu . P o  IV. S ym fonji u -  
k o ń cz y ł ju ż  d rugi k o n ce rt sk rzy p c o ­
w y . N az a ju trz  w łaśn ie  w y je c h a ć  m iał 
z P lte lb erg icm  do K openhagi, b y  w y ­
k o n ać  tam  p a r tję  f o r te p a n o w ą  IV. 
Syimfonji. Z asy p u ję  go p y tan iam i o dal­
sze  p iany  i zam ie rzen ia  na p rzy sz ło ść , 
i w y ra ż a m  radość , że o w a  p rzep iękna 
IV. S ym fon ia , k tó ra  sz tu rm em  w z ę ta  
c a łą  P o lsk ę , pó jdzie n a re szc ie  w  
św ia t, i że w y k o n an ą  b y ła  n a w e t na 
p o pu la rnym  k o n a .rc ie  F illiarm unji 

, W a rsza w sk ie j.
I —  T o  b y ło  najtopsze w y k o n an ie  ze 

w sz y s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h  —  m ó­
w i S zy m a n o w sk i — i dodaje  ża rto b li­
w ie —  z re sz tą  je stem  jed? ny m  p ra ­
w ie  a r ty s tą  polskim , k tó re g o  F l l ia i -  

! n ionja w a rsz a w sk a  z a sz czy c iła  z a p ro ­
szen iem  na k o n ce rt w óeczorny.

-  C ó  to  zn a cz y  — za p y ta łam  zdu­
m iona.

— P rz e c R z F ilharrnotlja w a rs z a w ­
sk a  to rn ia ln ie  boikotuje w  ty m  sezonie-

po lsk ich  a r ty s tó w , oczyw  iście z pun­
k tu  w id zen ia  źle zrozum  an e j s w isa cii. 
B o  nie pow iem , a b y  w sz y s tk ie  z po­
śró d  o b cy c h  n azw isk , sp o ty k a n y ch  na 
jej p ro g ram ach , b y ły  Svnsacją a r ty ­
s ty c zn ą . W p ro s t p rzec iw n ie . Jeżeli 
idzie o p ro g ra m y  i o  w y k o n aw có w , o- 
gó lny  ich poziom  jc-sc racze j g o rszy  w  
ty m  roku, A le o sto su n k ach  w  n aszy m  
rr.uzycanym  św iec  je w a rsz a w sk im  za­
w sz e  jeszcze  dużo dałoby  się p o w ie­
dzieć...

P o m y śla łam  w  te j chw ili, że m ożna- 
b y  opowii.dz-ieć n iejedno i o  Hvow- 
skich s to sunkach , ale jak iś  u k ry ty  p a ­
trio ty zm  lokalny  p o w strz y m a ł m nie od 
w y n u rz e ń  na ten  tem at. O pow iadam  
w ięc ja  zkalei, o  w szystkie-m  co  w i­
dzia łam  i s ły sz a ła m  w  W a rsz a w ie , o 
co  ukazuje to życ ie  m uzyczue % jak 
najlepszej s tro n y : o .pięknym  W ie c z o ­
r z e  B rah m sa , za n lc jow anyn i z  oka. j: 
jego  roczn icy  p rzez  na le p sz y  po !sk : 
k w a r te t  Iren y  DubisKiej, o -  W iećzo - 
rze  Kolęd, w .k tó r y m  zn an y  k o m p o zy ­
to r  M o-klakiew icz p rz e d s ta w ił p ie rw ­
sz e  w y ,lik i sw ej p ra c y  jako  d y ry g e  .t 
chóru w  kośc ie le  Ś w . K rzyża , itp. Z ain ­
te re so w an ia  S zy m a n o w sk ieg o  z w ra ­
c a ją  się w re szc ie  w  k ie runku  L w o w a , 
do k tó reg o  —  jak  tw ie rd z i —  czuje 
w ielk i sen ty m en t, w spom ina zav> sze 
„gó rne  i chm urne11 lara sw ej p ie rw ­
szej m todości, tam  spędzone , l i r  t r e s u ­
je go zw ła sz cza  d z ia ła ln o ść  T o  w. Mi­
łośn ików  M uzyki i O pery , o kt-irc-j mu­
szę inu o p o w iać ać  szczegó łow o . Tym ­
czasem  po jaw ia ją  się p rz y  stoliku 
S /m ia iK , „ sk iego  co raz  n ow e pusto­
cie. przicw ażiiie m uzycy  i literaci P a- 
daja n iezw y k le  c iek aw e  uw agi nu ra j-

ak tu a ln e jsz e  te m a ty . P rzed m io tem  
rozm ów  jtost zw .asz cz a  ank ie ta , u rz ą ­
dzona przez jeden z  dzienników  w a r ­
sz aw sk ic h  na te m a t „ J a k ą  najbardzie j 
In te re su jąc a  książkę p rzeczy ta łam  xv 
ruku  1932?11 M u zy cy  —  jak  się n ie ­
s te ty  m ożną b y ło  spodz iew ać  —  w zię li 
s to su n k o w o  s ła b y  udział w  tej ankie­
cie, za to  dum ni byli że jakościow o 
odpow iedzi ich uw ażan e  b y ły  za „ w y ­
soka k la sę 11. S ensację  w zb u d z iła  m ię­
d zy  innem i o d p o w ied ź  jednego  ze z n a ­
nych  polskich  f lo logów , k tó ry  jaku  na., 
c iek a w sza  k siążk ę  p rz e c z y ta n a  w r o ­
ku 1933 podai.... „U jadę11 i „ O d y sse ę 1’. 
N ajw ięce j odnow  edzi o św ia d cz y ło  się 
— rzecz d !a tub ie p rzyna jm n ie j zupeł­
nie zrozum iała  - - zd gen ja na ks-ąźky 
H u x ley a  „O strz e  n a  o s trz e 1'.

Inna sen sac ją  M a rs -a w y , o K tórej 
się ciąg le  je szcze w 'o le  m ów i i pisz,-, 
są w y s tę p y  sz esn a s io k tiiie j Jadz; A n­
d rze jew sk ie j w  T e a trz e  K aiiicra nym . 
J e s t to  rz e c zy w iśc ie  p ra w d z iw y  tato jt 
7. bożej laski, g lo s  i oczy. k tó ry ch  się iv 
zapom ina po w yjśc iu  z tea tru . W r e s z ­
cie s ły n n a  sz tu k a  Z u ck m ay era  w  „A te­
neum 11, ó w  „K apitan  z K orpen ick". if.£- 
p rześclgn iona k re a c ja  J a ra c z a  o p rze i- 
m ujacych. g toboko 'udzk ich  akcentach  
rzucanych  w  s tro n ę  zm iata ryżow a - 

nych Niem toc. I o,we piękntojsze rr ż c- 
od sz tuk i sam ej spon tan iczno  yeakc - 
na w idow ni. Św iadczące ,o tern, ju--. 
Kifcizo :iroM em y jio ruszonc w „Kair.- 
t» n ‘c  z K oepęn ick1* są dziś ak toaln .

E r. ■ .a  i-
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TEATR WIELKI.
WtoHIk 24 I godz. 7.30 „P ow rót Odysa", 

tylko jeden raz, cen y  najn .ższe od 40 gr. 
u o 3.5o.

S ro ^ j 25 I godz. 8.15 Koncert.
Lzw «ute.\ 2u i z pow oau próby gene-  

; uiiicj ,.z,b*jcoW’*' teatr n ieczynn y.
P i# * ®  27 i g o cz . 7.30 „bp ijpy" F rjd e-  

ły k a  Schillera, w l€lka piem jera, abott' 7.

IEA TR  ROZMAITOŚCI.

W torek 24 I godz. 7.30 „Jim i Jili“ C c. 
uj znizone od 80 gr. do 4.50. Abcn. 5. 

Środa 25 i godz. 7.30 „M agia". Al/on. 6. 
C zw artek  26 1 godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Ceny zniżofle od 80 gr. do 4.50. Abon. 5.

SALA CO LO SSELM .

Film  „Transatlantic", R ew ja „Wielka 
parada m arynarzy".

KINOTEATRY.
A D R J A: „K ról żebraków**.
A P O L L O : „R aj podio-tków". 
A TLA N T IC : „Bezdomni**.
C A blN O : „Greta Uarbo, ,ak o  Mąta 

Haii".
C H IM E R A : „G lo rja "  —  B ry g  da

H eim .
GRAŻYNA : „R ok 1914“.
K O PE R N IK : „Znngu*. 
M A R Y SIEŃ K A : „Z ungu".
O A ZA : „M az S w ojej 2  o n y “ o ra z  

„Rewja**.
P A l A C E : „H otel studentów**.
P A N : ,.R o n n y “ .
P A S A Ż : „W eso ły  b a n d y ta 4*. 
P R O M IE Ń : „D z iew czę  z Prateru**. 
R A J: „ B ia ły  ślad".
S T Y L O W Y : „P o ca łu n e k  w io sn y "

o raz  R ew ja .
Ś W IT : „K siężna Ł o w ick a" . 
U C IE C H A : „C ud  W ik ó w "  i rew ja .

BIURO KONCERTOW E M. Tl)ERKA.
P iątek , 27 styczn ia: V lII-m y Koncert

M istrzow sk i —  M aurycy R osenthal, H n .  
n ista  185

—  T eatr  W ielki. '„Powrót O dysa" S ta .  
nisław a W yspiańsk iego. D ziś w e  w torek  
24 bm. odbędzie s ię  jedyne przedstaw ien ie  
arcydzieiu  W ysp iań sk iego  pt. „P ow rót 
O dysa" w zw  ązau z  przyznaniem  I-ej na­
grody M inisterstw a W. R. i O. P . p. An­
drzejow i P ron aszce  i zaszezytn em  w y ­
różnieniem  reżyserii p. Janusza Strachoc- 
kiego. inscenizacja  „Pow rotu O dysa" jest 
ogrom nym  tryum fem  teatru lw o w sk ieg o . 
W spólny w y s iłe k  reżysera , deKoratora i 
autorów  stw o rzy ł dzieło ze  w szech  miar 
godne podziw u. Na ptzedstaw ien le  to  obo­
w iązują  cen y  najniższe, od 40 gr. do 3.5u, 
B ilety  do nabycia w  kasach teatrów  miej­
skich.

—  Teatr R ozm aitości. Z pow odu o g ro m .
nego pow odzenia, .iaidem C e szy  się  każde  
przedstaw ien ie .J im  i Jilla". daje łe a tr  
Rozm aitości dziś w e  w torek  24 bm. tę 
św .etn ą  kom edię m uzyczną po cenach zni­
żonych, od 30 gr. do 4.50. B dety  do na­
bycia  w  kasach teatrów  m iejskich oraz  
w  kasie  biura ABO, ul. R utow sk iego 2 
Uirma Anoda), tel. 26—56. Abon. 5:

—  „M agja" fantastyczna kom edia G. K. 
Chestertona, grana będzie jutro w  środę  
w  Teatrze R ozm aitości. M istrz paradoksu, 
głęboki znaw ca cziow iek a , przedstaw ia  
paradoksy, krj ące się  w  racjonajistycz • 
:>ym św iatop ogląd zie  i p rzec iw staw ia  św ia  
topogiąd m istyczn y , oparty na w ierze. R e­
żyseria  J. W aszk iew icza , dekoracja A. 
Pronutzki i O. R exa. Abon. 6.

— „Zbóicy" Fr. Schillera na scen ie  iw o w  
sk iei. W T eatrze W ielkim odbyw ają się  
intensyw ne próby z genialnego dzieła  
Schillera pt. /Zbójcy" pod reżyserią  J. Ra- 
dulskiego. Dram at ten posiada długie i po­
tężne tradycje na scen ie lw ow skiej. P rzez  
Cały ubiegły w iek , ad 1817 p o czą w szy . v 
którym  to roku odb yła  sie  polska prem ie­
ra tego dzielą  w e  L w ow ie , w ch o d ziły  
..Zbójcy" niem al że v  każdym  sezonie do 
lepcrtuaru teatralnego. O becnie ukażą się  
w  opraw ie dekoracyjnej A. Pronaszki. 
C zo ło w e  postaci odtw arzają pp. M J a n o - 
u .c z  (An.nl a). M ichu lou .c/. (O jciec M oor). 
B im o szcz jó sk i (F ranciszek), Strachocki 
(Karol). Prem iera zosta ła  w yznaczon a  na 
piątek 27 bm.

—  W e środę w y stęp  .G u y  M erri«cr‘a 
Atrakcją środow ego koncertu sym foniczne  
go będzie w j s t ę p  słynn ego  pianisty Guy 
M erriner‘a. O rkiestrą d y ry g o w a ć  będzie  
jkdam D ołżyck i. W  program ie uiwory Bi*

Dum 19 s ty czn ia  br. w  sab-T i S trz e l 
n icy  M ieisk 'ej o d b y ły  s ;ę d w a  w aln e  
zg ro m ad zen ia  stow arzyszen i m ieszczan  
s,k:eh pod  p rzew o d n ic tw em  p re z e sa  r. 
Sudhoffa. p rz y  b a rd z o  Beznern n czes t-  
n ic lw ie  cz ło n k ó w .

P ie rw s z e  w alne zg ro m ad zen ie  S to­
w a rz y sz e n ia  W zai. P o m o cy  M ieszczan  
L w o w sk ich , pod w ez w a n ie m  B łog . Ja  
n a  z Dukli, u ch w a liło  lik w id ac je  i ro z ­
w iązan ie  S to w a rz y sz e n ia  z tern, że  ca 
ła d o ty c h cz aso w a  h u m a n ita rn a  d z ia­
ła lność tegoż  S to w a rz y sz e n ia  obeunu  
je  M ieszczańsk ie T ow . S trz e leck ie , po 
ręó za iac  w sz y s tk im  d o ty c h cz aso w y m  
c z ło n k o m  n a b y te  p ra w a  do  funduszu  
inw alidów , w d ó w  i s ie ró t, o r a z  d o ra ­
źn e j pom ocy  p og rzebow ej.

D rug ie  w aln e  zg ro m ad zen ie  M iesz­

czańsk iego  'T o w a rz y s tw a  S trz e leck ie ­
go. uchw aliło  p rze jec ie  tnajatku i obo  
w iazku  ‘św iad czeń  s ta tu te m  z a s trz e ż o ­
nych w o b ec  w szy s tk ich  d o tychczaso ­
w ych  cz ło n k ó w . S to w arzy sz en ia  w za i. 
pom ocy M ieszczan  lw ow sk ich  pod w e 
zw aniem  B łog . Ja n a  z Dukli.

W  ten sp o só b  n a s ta p  ła konsolidacja 
m ieszczan  lw o w sk ich  w  łednem  silnem  
m atej-jalnie M ieszczansk iem  T o w a rz y ­
stw ie S trze leck iem .

N astępn ie  uchw alono  ro zsz e rzy ć  
św iadczen ia  funduszu  pogrzebow ego  
doraźnej p o m o c y  n a  w s z y s tk ;ch człon 
ków  i icli żo n y  za  p raw em  w knpu. 
bez  w zględu  na w iek  w  w y jątkow ym  
okresie  cz asu  do dnia 1 w rz e śn ia  1933 
i zakup ien ia  now ej dochodow ej rea l­
ności na rz e c z  T o w a rz y s tw a .

( _ Z biórka p ro w ian tó w  obejm ie sk lepy , 
insty tucje , a ta k ż e  dom y p ry w a tn e . O 
ile ch-.Jzi o  ży w n o ść , p o żą d an e  je s t 

j sk ład an ie  a r ty k u łó w  m ep su jacy ch  sie.

Zbiórka prowiantów
Cl a n a ju b o żs ze ] d z ia t w y .

Z in ic ja ł  S ekcii d o ż rw d n ia  dzio
ci M ie jk s:ego K om itetu O b y w a te lsk ie ­
go dila sm raw b ez ro b o c ia  o d b ęd z ie  sic 
w  dn iach  3, 4 i 6 lu tego br. zb ió rka  
p ro w ian tó w  na rz e c  z kuchen  K om ite­
tu.^ P o n a d to  jeden  z dni św ią tec zn y c h  
p o św ie co n y  będz ie  ulicznej z b ió rc e  p ie  
n iężnei na tęn sam  cci.

O r g i ł n i :a zb iórk i bv [a  p rzed m io ­
tem  konferencji, od b y te  i’ bnerylni pod 
p rz e w e d w e tw e m  nacze lm ka VII. W y* 
d zia łu  .M agistratu dr. M ichałow icza z 
udziałem  k ie ro w n ik ó w  u rzęd ó w  dzie l­
n icow ych . cz ło n k ó w  K om itetu, p rze d ­
staw ic ie la  MKD. i i. O re a n D a nia zbiór 
ki p ro w ian tó w  ma d o b re  ro tls ta w y  w  
p rz e p ro w a d z o n e j w  grudniu  uh. r. 
zb ió rce  odzieżow ej. Z b ió rka odhpdzie 
sic w ed le  teg o  san i'" -  schem atu  z od­
chy len iam i. k tó ry c h  w y m a r"1 o d m u li­
n y  ch am k o m  tei irnnrezv.

Z b ió rka  p ien iężna o d będz ie  się na 
uhcach  m iasta .

a rtyku łów , zaś  m ięsnych  —  w  p ie r­
w szy m  rzę d z ie  sm alcu  i słon iny . 0 -  
c z y w iśc ie  i m ięso  p rzy jm o w a n e  b ę ­
dzie z sz c z e ra  w dzięcznośc ią , b adź to  
w  d e k la ra c a c h . b ad ź  w  n a tu rz e . O f a -  
r o d a w w  beda mogli zam iast p ro w ia n ­
tów  — jeżeli k to ś  n:e  m a  ich w  zana- 
sie —  sk ład ać , o fia ry  p ieniężne. Na o - 
trzy m an e  d a ry  ko llek tanci będą w y ­
daw ali p o k w ito w an ia .

K om itet żyw i n rzek  ónn,i::  że soo le - 
Cż^ństw o lw o w sk ie  jak naiofiarn ici po 
T rze zb ió rkę . m nożliw !a iac  k o m ite to ­
w i. k tó ry  d o s ta rc za  linu ibcższei dztó,- 
Iw :e L w o w a k ilkadziesią t ty s ięc y  o -  
Tiui.dów n res ie cz n ic . ro zsz erze n ie  sw e) 
don iosłe j akcji.

Odznaczenie lwowskich muzyków
i ś p ie w a k ó w .

N a p o d s ta w ie  u c h w a ły  K ap itu ły  O d­
znak i H onorow ej i u c h w a ły  R a d y  Na­
czelnej Z jednoczen ia P o lsk ich  Zw ią­
zk ó w  Ś p iew ac zy c h  i M uzycznych  w  
W a rsz a w ie , n ad a n o  sz e re g  odznaczeń  
ró żn y m  rep rez en ta n to m  s ło w iań sk ich  
to w a r z y s tw  śp ie w ac zy ch  i m u zycznych  
w  P ra d z e . M o raw sk ie j O straw ie . B el­
g rad z ie . Z agrzeb iu , Sofii i Ł u ży cach . 
Z  p o śró d  d z ia ła c z y  lw o w sk ic h  o trz y ­
m ali: O dznakę H o n o ro w a Z ” dnocze- 
n ia  I. k la sy : pp. d r. K arol C zern y , p re  
z e s  „L u!n i“ , d r. Ig n acy  D em bow sk i, 
w ice p rez . F o tek . Tow. M uz., T ad eu sz  
H o e fln g e r . p re z e s  M alop. Z w iązku  
T o w . Ś p iew , i Mvz„  dr. Z y g m u n t Kul­
czyck i. sek r. P o l. T o w . M uz., d r. A- 

] dam  S o łty s , d y r. P o lsk . K o n se rw a to ­

rium  M uz. i D jon izy  T ho t. za ło ży cie l i 
p ie rw s z y  p rez es  Z w iązku  T o w . Ś p iew , 
i M uz.

O d zn ak ę  H o n o ro w a Z jednoczen ia  II. 
k la sy  pp .: p łk . F e lik s  Joszt, S tan is ław  
K uziński, pk t. R e jm o n d -P rag lo w sk i, 
B ro n is ław  L ipanow icg . W ła d y s ła w  Sla 
w iczek . M arcin  K ondziolka, dr. S tan i­
s ła w  Schm idt, ks. .Prof. M ichał W y ­
szyńsk i. r. W a le ry  W łodzim irsk i. S ta ­
n is ła w  B licharsk i. H e n ry k  Ż bijew ski i 
F e rd y n a n d  S p ęch t o raz  p łk . L eopold  
P o to sz y n o w ic z  w  P rz e m y ślu .

U ro c zy s te  nad an ie  p o w y ż sz y c h  o d ­
znaczeń . k tó re  już n a d e śz ły  do L w o­
w a . odbędzie  sie na w ielk im  k oncerc ie  
zw iązk o w y m , dnia 5 m a rc a  b r. z  o k a ­
zji 20-lecia Z w iązku .

chav M ozarta i Rachm aninoffa. B ile ty  od  
*5 gr. do 5.20 zł. sprzedaje kasa Teatru 
W ielk iego  i M ałopolska Agencja Reklam o­
w a, uL C liorążczyzu y  7

—  „Alda“ i  Franciszką P latów uą I Mi­
chałem  flo lyń sk lm . O lśniew ająca olbrzy- 
miemi scenam i zespolow em i, cudow nenil 
ai jami, przedziwm em i dekoracjami oparu 
V erdi'ego „Aida" w ysta w io n a  zostanie raz 
jc.den w  niedzielę 29 bm. o godz. 3.15 po 
poi. O oerę tę u s ły szy m y  w  _ znakomitej ob­
sad zie  z primadonną Franciszką P lalów ną  
i daw no n ieslyszanym  w e L w ow ie św ie t­
nym  tenorem  M ichałem  H ołyńskim  na c ze ­
le. P rzy  pulpicie Adam D ołżyck i.

—  W ieczory  K arn aw ałow e w O perze. 
N ieb yw ałą  atra.kc.ą dla ca łeg o  L w ow a, 
liieiruiiejszą od n iesłych an ie  popularnego 
„O rfeusza w piekle", bęuą W ieczory  Kar­
n aw ałow e w  O perze. Na ich caJość sk ła ­
dać się  będzie 1-akt. opera kom iczna P u c­
c in ie g o  „Gianni Schicchi". 1-aktow a opera  
kom iczna Krenera „Bokser ciężk iej w a g '4 
oraz „Noce w iedeńskie" z m uzyką Jana 
Straussa w opracow aniu  A. D olżyck iego .

— C ol isseura. T ylko  jeszcze  przez krót­
ki czas graną będzie w eso ła  rew ja c ie sz ą ­
ca s ię  rckordow em  pow odzeniem  ot. .W iel

ka parada m arynarzy4* oraz film „Trans- 
atlantic". (W  przygotow aniu  w ielka pre­
m iera et Z łote szaleństw o" .) P oczątek  
seuansów  o godz. 4-tej i o godz. 9-tej,

-  Z dzia ła lności Akadem ickie! Ligi 
P olsko — Rumuńskie! w e  L w o w ie .
Akadem icka Liga P olska -Rum uńska, za­
łożona na terenie lw ow sk im  przed trze ­
ma laty. skupia m łodzież w y ższy ch  uczel­
ni L w ow a w  służb ie  idei, kturą jest u trzy­
m yw anie i propaganda przyjaźni i brater­
stw a polsko .  rum uńskiego.

Akadem icka Liga c ieszą c  s ię  pop ar­
ciem  j szczerem  zain teresow aniem  Ligi 
polsko -  rumuńskiej s ta rszeg o  sp o .eczeń -  
stw®, rozw ija co ra z  szerszą  działalność  
nad zbliżeniem  kulturalnem  obu narodów .

W  grudniu ub. r.. w a ln e  zebranie T -w a  
doKonalo w yboru  n o w y ch  w D dz A. L. 
P. R. z kolegą K. B uszkiem , jako prze­
w odniczącym , na cze le . W dniu 24 sty cz ­
nia b. r, o godz. 20-ej w  sali C zyteln i Aka­
dem ickiej (Ł ozińskiego 7) urządza Ak. L. 
P ol. -  Rum. „O płatek" p o łączon y  z  dan­
cingiem , na który zaprasza ca łe  starsze  
i m łnde sp o łeczeń stw o  n aszego  grodu.

—  Poi, 1 o\v. Politechniczne z aw iad am ia  
s w y ch  członków, że stArsniem Odaziuh:  
L w o w sk ieg o  S to w a rz y sze n iu  E le k t ry k ó w  
Polsk ich  odbędzie  się w śro d ę  25 bm. w  
sali T -w a ,  ul. Z im orow icza  9. o d czy t  p. 
prof. m i. o ,  Sokolnickiego pt.  . .P ro jek ty  
n o w y ch  ustaw' e le k t ry c z n y ch  w  S e j m i e '. 
P o c z ą te k  punk;, o godz. 18.30. Goście  
w p ro w ad z en i  p rz ez  cz łonków  mile w i ­
dziani.

—  Z Ligi Polsko-Jugosłow iańskiej C e-
Iem ożyw ien ia  s to su n k ó w  m iędzy  obom a 
narodam i tj. polskim i jugosłow iańsk im  — 
u rz ą d z a  Liga. P o l sk o -Ju g o s ło w iań sk a  w e 
L w ow ie  b e zp ła tn y  k u r s  ję z y k a  i l i t e ra tu ry  
serbsko-chorwackie . i .  Kurs będzie  się o d ­
b y w a ł  w  godz inach  w ieczo rn y ch  i będzie  
p o z o s taw a ł  pod © c h o w e m  k ie ro w n ic tw em . 
Zgłoszenia  k ie ro w ać  n a leży  do S e k r e ta r ia ­
tu Llgt p rz y  pl. A kadem ick im  1, m ieszka­
nie 4 a. teL 27— 70.

— Zarząd T -w a  „W zajem na P om oc M e­
dyków " U. J. K. w e  L w o w ie  podaje do 
w iadom ości, żc W alne Zebranie T -w a od­
będzie się  w  piątek 27 bm. —  ii nic 26 bm. 
jaJr podano w  poprzedm m  kom unikacie; —  
przyczem  lokal, godzina i początek  obra.d 
pozostają b ez  zm ian.

OGÓLNOZM IAZKOW E ZJEDNOCZENIE 
„T O R G S  I N" W ZSRR

w ydaje bezpośrednio ze  sw y ch  lt.agazj'- 
n ó w  w sze lk ieg o  rodzaju towmry i arty ­
kuły ż y w n o śc io w e  oraz dostarcza na fory- 
torjum Z>RR przesyłk i ży w n o ścio w a  po 
ptśrekazamu w oluty  z zagran icy. M a g a zj-  
ny „Torgsinu" posiadają w  220 m iastach  
ZSRR wh-iki w yb ór w szelk iego  rodzaju 
tow arów , a m ia n o w ic ie ; w łókienn iczych, 
tr y k o ta żu  obuw ia, bielizny, oraz w sze l­
kich przedm iotów  codziennego użytku po 
cenach um iarkow anjch . O becnie zo sta ł  
w yd any now y ccunik „Torgsinu" z cenam i 
znacznie zrtiżoiiemi, który w'ysj’la się  na 
żądanie. R ów nież na specjalne żądanie  
w y sy ła  s ię  kom pletny spis oddziałów' 
„Tjrgsinu" w ZSRR. W  celu dostarczenia  
adresatow i produktów i w sze lk iego  rodzą- 
ju to\varów  z m agazynów  ..Torgsinu4* na­
leży  przekazać odpow iednią sum ę w  do­
linach do „W ucsztorgbanku" w  ZSRR, 
M oskw a, Nieglinnaia 12, na konto „T org- 
siatT* Nt. 75 a. z podaniem dottladnego 
adresu, im ienia i nazw isku odbiorcy, ilość  
i suin.t przekazów  dla jednego odbiorcy  
nic jest ograniczona. ..W ucsztorgbank" u- 
skutecznia w y p ła ty  przekazów' na „Torg- 
siit" adresatow i za pom ocą specjalnych  
lam ów, upow ażniających do odbioru t o ­
w arów  z magazynów- „Torgsinu". 1’ozatern 
m ożna przesiać w alutę w  listach w a rto ­
śc iow ych  bezpośrednio pod adresem  o d ­
działu .TorgsintT* przy „Gp»banku“ w  
miasta :h najbliższych od m iejsca z a m ie sz ­
kania- a dr esa t a ,  którego dokładny adres 
należy ws kaz ać .  Os\jby, którym  przekaza­
li o w alutę tli m iast, w  których „Torgsin" 
nie ma sw ych  m agazynów , otrzym ują jed­
nocześnie z zaw iadom ieniem  o w p ły w ie  
jyaluty również cennik tow arów . P o o trzy  
maniu zam ów ien ia na dany tow ar, naj­
b liższy  oddział „Torgsinu44 w y sy ła  o d ­
nośne tow ary  przesyłką, doręczoną przez  
pocztę  adresatow i, który  odbiór kw ituje  
pu spraw dzeniu zaw artości. W  danym  w y ­
padku za k o szty  zw iązan e z  przesyłką  
oraz opakffwSniem , z przekazanej sum y  
odlicza się  1 rub. z  przesyłk i do 10 kg, 
z przesyłk i do 20 kg —  1.50 rub. U w aga: 
1 dolar =  rub. 1.94. W szelk ie  przekaz* 
nu „Torgsin" przyjmują t Bank G ospodar- 
s iw a  K rajow ego, Bank Zachodni. P o ­
w szech n y  Bank K redytow y oraz Bank 
U d zia łow y  w  W arszaw ie, Bank K upiccko- 
P izcm y slo w o -S p ó łd z ie lczy  w  Pińsku oraz  
Bank H andlow y w  K atow icach. Jednocze­
śnie kom unikujem y, iż ob y w a tele  polscy  
w  spraw ie posy łek  od zieżo w y ch  m ogą się  
inform ow ać w  firm ach: B -cia  Jabłk ow scy  
B iacita  25 w  W arszaw ie, „Konsutn'* przy  
W idzew skiej M anufakturze b ód ź  R okicin, 
ska 54. Sokol i Zylberfcnig B ia łystok  Sieu- 
krbwócza 44. za ś  w  spraw ie ży w n o śc io ­
w ych  w  firm ach: B -cia  P aku lscy  Bracka  
22. B -cia H irschfeld M arszałkow ska 141, 
„A la Fonrclictłe" M arszalko-wska 115. 
B iu io  P osy łek  N o w o g ro d zk a '36 w  W a r ­
szaw ie . B -c ia  lgnatowi.cz P iotrkow ska óć 
i S. Diszkin P iotrkow ska 8 w  Lodzi. 
A b ram sk i-P iask ow a 9 w  Grodnie, Segalo- 
w itz  R enn erstiilgasse  9 w  Gdańsku. Fiwiij 
lę  dostarczają adresatom  przesyłk i •. bez 
żadnej dopłaty z  ich strony. Teiefunic^.- 
nycli inform acyj w  spraw ie '.-Totgsiuii" 
udziela P rzed sta w ic ie lstw o  Handiov, 
^■sRR w  P olsce , W arszaw a, K oszykow a -I. 
tel. 9—06—66, listow nie za ś  odpow iada po 
otrzym aniu znaczka p oczto w eg o , 189 

.   o— —

—  Zużycie w ody z centralnego w o ­
dociągu, W  niedzie lę , dn ia 15 styczn ia  
p rz y  tem p, n a jn iższej — 13* 4. a n a jw j ż 
szej —-844, p rz y  o p ad z ie  0 mm. zużył.) 
18.939 in. s. w o d y . d/nia 16-bm . u r z r  
te ipp . najn iższej — 12*5. a  n a jw y ż sz e j 
— 112, p rz y  o p a d z ie  14  m m . 22 174 ni 
s .;  dnia 17 bm . p rzy ' tem p. najn iższej 
— 12'0. a  n a 'W y ższe j — b‘4. p rz y  o p a ­
dzie 2*1 m m . 21.517 m. s .; daia 18 bm . 
p rz y  tem p. najn iższej — 8*8. a n a jw y ż ­
sze j — 5*0 p rz y  opadzie 0 nim . 21.243 
ni. s .; dn ia 19 bm . T fz y  temp. najn iż­
sze j — S'5 a  n a jw y ższe i — 3*0. p rz y  ona 
d z ie  0  m m . 21023  m. s .; dnia 20 bm- 
p rz y  tem p. n a jn iższej - 1 0 0 .  a  n a ju y ż *
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Ludziom przbeudongm pracy
nie wolno zewierać małżeństw w Niemczecl*.

C iek a w y  w y ro k  zap ad ł w  k rd jo w y m  
tiy b u n a le  p ra c y  w  D uisburgu.

P ew ien  b ez ro b o tn y , m ie sz k a ją cy  w  
tein m ieście , ożen ił s ie  z  p a n n a  r ó w ' 
n ież  bez ro b o tn a , ch o ć  nic m ia ł w id o ­
k ó w  za rab ia n ia  ry ch ło  na ży c ie  i 
zw ró ci! s ie  d a  m iejscow ego u rzę d u  
p ra c y  z  zad an iem  w y p ła c a n ia  m u z a ­
pom ogi d o d a tk o w e j w  w y sc k u ś c i 3 
m a re k  50 ie n ig ó w  tyg<^.rrow o. jatka 
o trzy m u ją  nte in a jacy  p ra c y  m ę żc zy ­
źni żonaci.

A le u rzą d  p ra c y  o d m ó w ił te m u  z a ­
daniu . w o b ec  czego  m ło d y  m ałżo n ek  
b ez ro b o tn y  z w r ó d t  się z c  s k a rg ą  do 
k ra jo w e g o  try b u n a łu  p ra c y . Sad ' je ­
dnak  o d rzu c ił jego sk a rg ę , m o ty w u ją c  
sw a  o d m o w ę  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y .

„ Jeż e li b ez ro b o tn y , 'n ie- p o ja d a ją c  
w łasn y ch  funduszów , żen i sie  w  c z a ­
sach  tak ich , jak  d z is ie jsze , nic m a jąc  
w idoków  pew nych , że  je g o .s ta n  b e z ' 
robocla  sk o ń c zy  s ;e n ieb aw em , to  
d z ia ła  b ez  za s ta n o w ien ia  sie  n ad  s ta ­
nem  sw oim , sw e j ro d z in y  i s to su n k u  
sw eg o  do p ań s tw a . Je że li sie za tem  
nie chce. ab v  tego  ro d za ju  p rz y p a d k i 
z n a jd o w a ły  n a ś lad o w c ó w  i w  ton sp o ­
sób o b c ią ż a ły  gm iny  c o ra z  w iek sze m i 
zobow iązan iam i, to  nie po zo sta je , nic 
innego, jak  ty lk o  o d rzu c ać  tego  ro ­
dzaju  sk a rg i14.

"rzed Balem Prasy.
W  przygotow aniach  do tegoroczn ego  

w ielk iego Balu P rasy , który odbędzie się  
w dniu 11 lutego, bardzo w ażna rola p r z y ­
padła K om itetow i artystycznem u. Zada­
niem jego jest opracow an e całcgu  progra­
mu artysty czn eg o , k tóry p om yślan y  jest  
nadzw yczaj c iek aw ie  i oryginalnie, T łem  
tegoroczn ego  Balu P ra sy  będzie m iarow i - 
eic L w ó w  z okresu ostatnich lat 40-tu, 
/. najbardziej charakterystycznem u ep izo ­
dami z ży c ia  Iwowsteiej cyganerii dzienni­
karskiej i literackiej. Do tego celu przy­
stosow an e b ę  'a zarów no dekoracje sa l 
balów ych , jak rów nież p o m y sło w o  skom ­
ponowanie ob razy  i scen y  rodzajow e z t e .  
go okresu z  zastosow aniem  strojów  ów ­
czesn ych , tań ców , m uzyki i,td.

Rękojm ią, ze  b a l P ra sy  będzie pod, tym  
w zględem  p m w d ziw ą  rew elacja , jest safn 
skład Kom itetu, k tó ry  czu w a  nad progra­
mem arty sty czn y m  balu. W Jtpd za  do n ie­
go m ia n o w U e  ąrtystk i i a rtyści " lw ow scy  
pp. Zoija Albin jw ska , M atja Hausnerotwa, 
K ratcchw iióW a-W idym ska, Zygm unt B alk, 
Zygm unt K urczyński i F eliks W i g rzy ­
wa,Iskl. ą nazw isk a  ich, znane i cen ione  
w  św ię c ie  a r tystyczn ym , m ów ią  najlepiej 
r tein na jak w ysok im  poziom ie a r ty sty ­
czn i n. ipdzie postaw ion y  B al P ra sy . D ział 
ą icśn iajsk i m a pod sw a  o p ie lą  p. W iktor  
Budzyński który przygotow uje rew e la cy j­
ne m espędzianki, rtro.,g taneczną zatnrujo 
się  P. W ł. Krasiński.

W obec tego że już szereg  P ań z tow a­
rzy stw a  zg łosiło  sw ój w spółud zia ł w w y -  
„oiianiu- program u i  r ty s ty czn eg o , a  n ap ły ­
wają da sze  zg ło szen ia , będą co  Środy  
25 m “b u d z o n e  w  lokalu ..W le- 

Sokoła 4 B piętro) sp e­
cjał e  d yżu ry , w  c--i<ljSj e których w  god ri-
¥  - h n w i i ,  < Wjecz- udzielać s ię  będzie 
fachow ych  Mitformacyj i porad w  snraw ie  
kostium ów  i st-o jów , potrzebnych dla sftel 
cjalnych tańców  i scen grupow ych .

szed — 6‘0. p rz y  opadzie  9 m n  21188  
ln . s .;  dma  21 bm . p rz y  te fn p . 'n a jn iż ­
szej - 1 4 4  a n a jw y ż sz e j — 13*0 ^  y  
opadzie 1 ‘9 mm. 21.135 m s .; w  B it-  
dzielę. dn ia 22 s ty c z n ia  p r^ y  tfemp 
aiajnizs.z.oj — 15‘5, a  n a rw y ższ e j 
p rz v  o p ad z ie  1*0 m m . zu ż y to  20093  m ' 
s, w o d y .

——43 —

— Z agin ione d o la ró w k i. P .  L u d w ik a  
P a lu c h o w a  ?am . w  K ijow e u p. pozdć-ł 
zgubda lub  sk rad z io n o  jej d w ie  dola* 
rówdei nr. 515.613 i 515.615. P rz e s tr z e ­
ga sie P rzód  n ab y w a n iem  ty c h  d o la rń - 
w ek , .gdyż w sze lk ie  p r a w a  zo sta ły  z a ­
strzeżone .

—  1>° / r r  m ieszk an io w y . W c z o ra j 
po po łudniu  w  m ieszkan ia  M au ry ceg o  
S d e s a  (L eona  S ap ie h y  43) z a p a liła  sl£ 
i  ruska śc ianka . O gień  u g a s ić  s t r a ż  
w & r ń j

C zęść  u rasy  n iem ieckiej po tęp iła  ten 
w y ro k , jako  sp rze cz n y  z zasad am i 
ludzkości, zenow i a społecznego*, m orał 
im ści i p rzep isó w  re lig ijn y ch . /  d ra*  
sriej je d n ak  s tro n y  p rzy z n a je , że w y ­
ją tk o w e  c z a s y  d z is ie jsze  zm uszam  iw - 
p ro s tu  do p rzech o d zen ia  n ad  tego  ro ­
d za ju  w zg lęd am i te o rc ty cz n em i do p o ­
rząd k u  dzieniLUffb. bo w  końcu skąd  
gm iny . -a z a  niem i i p ań s tw o , cz e rp ać  
będą fundusze na tego rodza ju  z a s ił­
k i?

 o- —

Z E  S F O R T U .

Z  lasów : pfi?
Poniżej pnilu.ii. m y  jesz.eze kilka w y n ik ó w  

zak o ń czo n eg o  sezonu  po low ań  na z a jąc e :
W  R em enow ic 12 I u p. Kiiizcga w  9 

s t rze lb  ubito  72 zajęcy .
W  W ierzbianach u P. L ip ta y a  12 1 w 

s t rze lb  12 p a d to  70 zajęcy .
W  W ieczorkach ii P. L a n g a  14 I w  9 

s t rz e lb  b y ło  na ro zk ład z ie  2(1 za jęcy .  6 
l isów  i dzik.

W  Ś n iatyn ce u P- .lir .  J.  Parnow skie j  
Ili i 14 1 \v  ID s t rze lb  ubito  100 z a j ę c y ‘i 
4 lisy.

W  O żyd ow ic  11 I w  s t rz e lb  8 pad ło  67
z a jęc y  i lis.

Z aczyna siv . Donoszą nam, iż na  jednetn

Bezrobotni pracownicy umysłowi
o trzym a ją  nactel ty r io  25 procent.

J a k  w iadom o  w  niedziele o d b y łe  się 
nadirw ytóft-ine w a ln e  zg ro m a d z i nic
Z U. P . U. na k tó rem  w ięk szo ść  zajęła 
s ta n o w isk o  n e g a ty w n e  w  stosunku  do 
w ło sk ó w  W y d z ia łu  K ierując,ige. zm ie­
rza jąc eg o  do o g ran ic z  eń up raw n ień
w o b ec  z łej sy tuac ji' finansow ej.

W  zw iązk u  z w y tw o rz o n ą  * idna­
c ją  K asy  C horych , w y p łac a jąc e , z po­
lecen ia  Z b P U  z a d fk i dla b e z ro b e t-  
n-ych p rac o w n ik ó w  u tn y s łw y c h  «. iwie 
s iącu  b ieżącym  w y p łac ą  ró w n ież  ty l­
ko 25 proc., tak jak  w  grudniu  ub. 
W ład z e  K ierujące Z U PU  sto ją  \y da l­
szy m  ciągu na s tan o w isk u , m  w y p la  
ty  m ogą b y ć  uskuteczn i,an t ty lno  w- 
g ran icach  ,r<>z.porządz{il-nych w p ły w ó w . 
Idąc j>o t y j  Mmi, \vl,ad;ze Z m )U  podają, 
że w p ły w  z© 'sk ła d e k  ubezp ieczen io ­
w y c h  w y n o s i oko ło  200.000 zł. m ie­
sięcznic. N a to m ias t w y d a tk i na zasił­
ki w  ram ach  ty lk o  25 proc. w ynoszą. 
115— 125 ty s ię c y  zł., o k o ło  60 iy s . zł. 
w y n ie są  w p ły w y  do  K asy  C horych  
z,a ubezp ieczo n y ch , a w re sz c ie  około 
20 ty s . zł. k o sztu ją  w y d a tk i adim nl- 
strac jsjne  i in n e -d ro b n e . Na p o d staw ie  
teg o  rach u n k u , w zg lęd n ie  na podstd-' 

"wie ■ zn aczn ie  zmnóeijszoiiiycli w p ły ­
w ó w  m iesięczn y ch  z e  sk ład ek  ub- z- 
picczejniow ych, sk o n s tru o w an a  zo s ta ła

f s tro n ą  w y d a tk ó w . T en  s ta n  rz id e y  
1 je st p rz e z  w ład z e  lw o w sk ie g o  Z U P l)
• u trz y m y w a n y  a ż  do d a lszy ch  za rzn - 

tzTii w ła d z  nadz,orczycli.
.Tak się dow iadu jem y, w ła d z e  n ad ­

zo rcze  o trz y m a ją  w  na jb liższych  go­
dzinach  d o k ład n ą  re la c ję  ze L w o w a  * 
p raw d o p o d o b n ie  do k o ń ca  m ,-\siąca 
p o w ezm ą decyzją  co  d o  d a lszeg o  po­
stęp o w an ia , O c/> w iśc ie  w  foku ro z ­
w ażań  odnoś,nie za istn iałego  stanu  
rze czy  —  w o b ec  konfliktu jaki w  tej 
chw ili istn ieje  m iedzy  w alne, n z g ro ­
madź, cni cm a w ład zam i tiadzorczerril- 
m ogą b y ć  \ \^ s u n ię te  pępjekly zm ie­
rza jąc e  do  ro z w ią z a n ia  o rg a n ó w  s p  
m orządow ycli lw o w sk ieg o  ZUPL-, co 
sp o w o d o w ało b y  k o n ie cz n o ść  nń tnow  a. 
uia k o m isa rza  rząU ow ego.

Nie je st też  w y k lu czo n e , że -sp raw ., 
d ecyzji p rzec iąg n ie  sje aż. d-p ob jęć  a 
u rzę d o w a n ia  p rzez  n o w eg o  d v re k tn ra  
ziU PlJ p. B iciniew skiego, k tó iy  p rz y ­
b y w a  do L w o w a  1 lu tego  b. r. Pcwwlć 
p rz e c :ąguięciv  sic za ła tw ien ia  sp raw y , 
b y ło b y  sp o w o d o w an e  koniecznością 
zapoznan ia  się  no ,w ego . dy rektora, 
lw o w sk ieg o  Z U PU  że s ta n e n f  rz e c z y 'i  
przedisfawieima w n io sk ó w  M in ister­
s tw u  P ra c y  i O pieki S p o łe c z n e j.łl-

Sytuacja na tcolajach małopolskich
w  okrasie w ią k s zy th  m ro zó w .

K ilkudniow e w ię k sz e  o p ad y  śn ieżne, 
po łączone  n a  o tw a r ty c h  p rz e s tr z e ­
n iach z w ic h u rą  i zaspam i, zd w o iły  
czu jność  Iw osk iej i s ta n is ła w o sk ie j D y 
rekjcji k o k jo w e j ce lem  u trzy m an ia  ru ­
ch u  ko le jow ego  w e d łu g  ro zk ła d ó w  ja ­
z d y . W ię k sz y c h  opóźnień  pociągów  na 
n a sz y m  te re n ie  nie b y ło . N ato m ias t w  
Iiu m u n ji sy tu a c ja  p o g o rsz y ła  się w  o- 
slartiich  dn iach  ta k  dalece , że odbiło  
się  to  n a  m ię d z y n a ro d o w y m  ruclm  po­
ciągów  p o śp ieszn y ch , k tó re  p rz y b y ­
w a ły  na s ta c je  g ran ic zn ą  irm .atyn z ilu 
żem  opóźnien iem .

L w o w s k a  D y re k c ja  K olejow a . ro z ­
p o rz ą d z a  s to su n k o w o  znaczny  ni ta b o - i 
rem  p łu g ó w  od śn ieżn y ch , w śró d  k tó - j

ry ch  zn a jd u je  się jeden w ielki ro ta c y j­
n y  p łu g  o d śn ieżn y  w a rto śc i pól m ilio­
na zł., p rz e z n a c z o n y  do  p ra c y  w śród, 
w ielk ich  zasp . P o z a te m  p racu ją  4 p łu ­
gi b a rd z o  silne, sy s tem u  now ego, o ra z  
pługi k o n stru k c ji n ieskom plikow anej.

W  osta tn ich  la tach  n a  p o d s ta w ie  do 
św iad czeń  z im o w y ch  zw ięk szo n o  w 
c a łe j P o lsc e  ilość zasłon  śn ieżnych , w  
p o sta c i ro zk ła d a n y c h  p a rk a n ó w , k tó re  
oddają  cenne  u siug i, n iedopuszcza lne  
do tw o rz e n ia  się  zasp . Na te re n ie  D y­
rekcji lw o w sk ie j w  ty m  rak u  um iesz­
czono n a  p rz e s trz e n ia c h  w zd łu ż  to ró w  
180 ty s ięc y  sz tu k  za s ło n  śn ieżnych , 
d ługości o k u ło  2 r, rr. k ażd a .

I  Wojew. Komisji Cszezędcmśdowej,
ZorgauizoM  an a  n a  za sa d ach  ro z p o ­

rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R . P . z 21  pa- 
żdizierniika 1932 w. sp ra w ie  obniżenia 
k o sz tó w  ad m in istrac ji k o m una lne j W  o 
je w ó d z k a  K om isja O szc zę d n o śc io w a  
w e  L w o w ie  z b a d a ła  na o d b y ty c h  do ­
ty c h c z a s  posiedzen iach  p o d  Di zew o - 
dnictw eim  p an a  d r a  P avU a C sali gospo  
darlce Z w iąz k ó w  k o m u n a ln y ch  pow ia- 
tow ycłi w B rzo z o w ie  w  Dpbromiliu. 
[ Inohobyczu, Ja ro s ła w iu . L u b aczo w ie . 
L w o w ie , M ośc iskach . N isku, P rz e m y ­
k u . P rzew jiirsku . R zeszo w ie . S am bo- 
rze , S anoku . S okalu  i M iejskich  w  R z e  
s ło w ie  i  S am b o rze . 

jW szystifle, Z w iaziki k a -

z ' p o i l lw o k  skicli po low ań  ubiló  20 sai*nL 
S t rz e lan o  śró tem .

Spotkanie z n iedźw iedzica  mieli myśliw i 
ljfzcdw cżs& li  jia po low aniu ,  u rządzenem  
p rz ez  Z a rz ąd  dóbr  br. G ro cd ló w  w  Skolu 
w  re w i rz e  Tuclila  na tzw . . .M aków ce" .  
P s y  zam ias t  dz ika  Z aa ta k o w a ły  w  g a w rz e  
n iedźw iedz icę ,  k tó ra  m i r i l a  s ię  na  intga- 
niacza, p o k ą s a ła  go w  rękę.  i ty lko  no ­
w e m u  a ta k o w i  psa  z aw d z ię c z a ć  m oże  ów 
n a g a n ia c z '  u ra to w a n ie  życia.  Następnie  
przedefilowała! p rzed  dw o m a  m yśl iw ym i 
w  g ąsz cz ac h ,  k tó r z y  do nici nie strzelali 
( u s ta w a  nic p ozw olą  s t rz e lać  po 15 s t y ­
czn ia )  i w ró c i ła  do g a w r y .  Ka.iy nagania  
cza  nic są  c iężk ie ;  zo s ta ł  on w  Skolcm 
n a ty c h m ia s t  o pa trzony .

K ro n ik a  sp orto w a.
UKRAINA LFCHJA l:J .

R o z e g ra n e  w  niedzielę  na t o r /e  LI L 
z a w o d y  to w a r z y s k ie  Lcch.ia—U k ra in a  d u ­
ły" w \  nik r e m iso w y  1:1 (1:1 0:0 0 : f0
B ra m k ę  dla U k ra in y  zdobył  Leszczyńsk i ,  
fela Lech ii Kamińsk..  Lcch.ia m ia ła  p rz e ­
w a g ę  dzięki n iebezp iecznem u S o k o ło w sk ie  
mu, ied.iak b r a m k a r z  U k ra in y  Skry pij By ł 
zaws-ze na p o s te ru n k u .  S ę d z io w a ł  p. W a ­
c ła w  Kuchar.  W id z ó w  ifiafo.

REZERW A POGONI W PRZEM YŚLU.
W  sobotę  r o zeg r a t a  Polou.ia p rzcf hyska  

z a w o J i  t o w a r z y s k i e  z P o g o m ą  II żc L w ę -  
w a, wy g m w a.iąc 1:0. B r a mk a  padła  w  3-ei 
te rei i.

W  uieJ/. iclc odbyl.i '  sie z aw o . l i ’ jili- 
s i r / o w s k i e  w hokeju na lodzie pomiędzy  
Polonia  a P o l o n i a  II ó r az  C/.uwa.iem a 
Pogoni ą  II. W o b y d w u  w y p a d k a c h  w yn i k  
br zmi ał  I :0 dla d r n ż j  u przeni.i .skicli. S ę ­
dz iował  rano j  i iopolndiibi  kpi.  Gross .  Na 
luanici.  Ihrgóni gral  Albański  b. dobrze.

MISTRZOSTW A KRYNICY W SA - 
NF.CZK YRSTWTT .

Starai r iem Kr yni ck iego  Towar . zyotwa  
Ho ke i ow eg o  został; ,  z o r g a n i zo w an e  ■ z a w o ­
dy s ineczkow sk o mistrziistwo' ,,  u zdr owi ska .  
W b ieg u  podw;ó.in\' jS zwyc i ęży l i  W U k o w -  
sę i  ( KTN)  w,  czasie 3.3f>.

M ISTRZOSTW A AUSTR.1I W HOKEJU.
W  lianie r o z g r y w e k  hokc.iow ych o fil • 

Srtzosiwd*!. W'iedn.*a W .  E. V. zdoła ł  w y ­
w a l c z yć  za l edwie  I r ez br amk ow y wyari K 
z ii. K. E. 0 :0. Wy n i k  ten j ednak z a d e c y -  
dofcał  o zdoj iyeiu tytułu mis t r za  .Wiedniu 
a a  rol i  b ieżący.

A n ty p a ń s tw o w a  propaganda 
w  cerkwiach lw ow skich.
W  niedziele U k ra iń c y  obdiodziili ro ­

cznice zjedm oczenia ziem  u k ra iń sk ich  
(.22 s ty czn ia  J919 w  K ijow ie). P o d c z a s  
n ab o ż eń s tw a  w ce rk w i św . J u ra  w śró d  
zgrom aidizonych rozirzucono ulo tk i O. 
U, N. P '0dobity w y p a d e k  • z a sz ed ł w  
ce rk w i na B ogdanów cc . W  obu  w y ­
p ad k ach  agi ta to ró w -k o lp o rte ró w  u ję to .

j liiunalnc o s ią g n ę ły  w  sw y ch  b u d że ta ch  
ilu r .  193233 m o ty lk a  n ak a za n e  rozpo­
rząd zen iem  25 p roc . og ran iczen ie  w y ­
d a tk ó w  a d m in is tra cy jn y c h , ale n a w e t 
w n ie k tó ry ch  w y p ad k a ch  znaczn ie  je  
p rz e k ro c z y ły , doprow adiza.iac d o  40 
proc. o g ran iczen ia  ty c ą  w y d a tk ó w .

W o jew ó d zk a  K om isja O szc zę d n o ­
śc io w a  ‘rozpatrując jak  najdok ładn iej 
p o szczeg ó ln e  b u d ż e ty , uztnała te  o g r a ­
niczen ia z a  c e lo w e  i u za sa d n io n e  a je ­
d y n ie  w  n ie k tó ry ch  Wypadkach p rze d  
s ta w iła  w n io sk i n a  d a lsz a  k o m p res ję  
w ydatków , a d m in is tra cy jn y c h .

—  ■ O ’ H­

Osobliw y w ypadek uliczny.
W c zo ra j na ul. Z . gmu.ntowskie.i o c -  

y\’j,fit iirzccliodzcń  u p ad ł nag le na chtod 
nik. św ia d k o w ie  w y p ad k u  rzucili s ię  
na pom oc, w stzystk ie jednak  p ró b y  
p rzy w ró c en ia  mu p rzy to m n o śc i o k a z a ­
ły. sie  d a rem n e . W e zw a n o  w ię c  p o g o ­
tow ie  ra tu n k o w e , któ^e nieprz-ytourne 
go ch o re g o  o d w io z ło  d o  szp ita la . N a­
zw isk a  jeg o  n ie  zd o łan o  usta lić . ,

7 S \L 1  S \D O W F T .

Proces komunistyczny.
P rz e d  sadem  p rz y s je g ły c łi ro zp o cze  

la  s ię  w czo ra j ro z p ra w a  p rz e c iw k o  11 
kom unistom , o sk a rżo n y m  o zd ra d ę  głó 
w na. N a ła w ie  zas iad ło  11-st.u n iiodyclt 
Iudtzii. p rz e w a ż n ie  żydów? —  k tó ry c h  
p rz y s ła n o  do L w o w a d la w zm ocn ien ia  

; akcii na tym  te re n ie . Z anim  jednak  
ro zp o częli d z ia ła ln o ść , dosta li s ie  w; 
ręce  w ła d z  b ez p ie cz eń stw a . R ozpraw  a 
ta  o d b y w ała  się ittż w? g ru d n iu  uh. r.. 
zositała jednak  cdrcczom a. Pupwadlzi ją 
s. o . Jagodziń sk i, o s k a rż a  p ro k . dr. 
M ostow ski.

R o z p ra w a  p e t rw a  6 dni.
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P rze w u c n k  po E a s k to e h  
W s c h o .n e h .

N ak ładem  T o w a rz y s tw a  W y d a w n i­
czego  „Ksiażnica-Acla.s“ u k a z a ła  cię 
rze cz  nad  w y ra z  p o ży tec zn a  i ak tua l­
na: P rz ew o d n ik  ix> B e sk id a ch  W ocho” 
dnieli, o p rac o w a n y  p rz e z  m jr. H en ry ­
ka u a s io ro w sk ieg o .

P "ze w cd n ik  obejm u je  c z e ść  K arpat 
Połskitefl na w sch ó d  o d  S an u  oo K ar­
p a ty  B ukow ińskie, o ra z  p rz y le g a ją c e  
do nich óha c z e c h o s ło w a c k ie  odcink i 
konw ency jnego  p asa  tu ry s ty c z n e g o . 
Ze spisu treśc i dm viadii.iem v sie. że  
rr .z c w c d n k  zajm uje sie  n ie ty ik o  tu ry ­
s ty k a  letnia, a le  ta k że  tu ry s ty k a  zim o" 
\va i om aw ia k w es tie  n a d a w a n ia  się 
B esk :dów  W schodn ich  pod ta k  p o w ­

s z e c h n e  dziś u p ra w ia n e  sp o r ty  śnie­
gow e. P c  n ad to  p o d a je  dużo  h iło rm a- 
cyj p o trze b n y ch  tym . k tó rz y  z K a rp a t 
chcą k o rz y s ta ć  jako  z te re n u  najlepiej 
w  P o lsce  p rz e z  n a tu rę  w y p o sa ż o n y c h  
le tn is k . '

O bok c z ę rc i tu ry s ty c zn e j, p rz e w o d ­
nik uw zg lędn ia  ró w rfe ż  zw ięź le  s tro ­
nę k ra jo z n aw cz a , sh iż ac  Dewnenri 
w sk az ó w k am i ta k ż e  osobom , k tó re  w  
K arp a ty  s e  w y p ie ra ją  n iery le z p o b u ­
dek  tu ry s ty c z n y c h  ile d 'a  p o znan ia  
ich p rzy ro d z o n y c h  w faśC w o śc i. Na 
podkreślen ie , zasłu g u je  tre ś c iw y  etno­
g ra ficzn y  opis hucuł szczyz-ny z k a len ­
darzem - i s łow  n ’kiem . z a w ie ra ją c y  ró­
w n ież  w iad o m o f ci o ta k  w y so c e  p m k - 
ty c zn e m  znaczen iu , ja k  u ży c ie  pód  
w ie rz ch  s ły n n eg o  kon ia  huculskiego, 
lub k o rz y s ta n ie  p rz e z  tu ry s tó w  ze  
s p la w a c z k ! C zerem oszam i, jako  ś ro d ­
ka kom un ikacy jnego .

A utor, b y Iv  pedagog . z.namv z re sz tą  
jako p ie rw sz y  k rzew ic ie l sp o rtu  n a r ’ 
c a r s k ie g o  w śró d  m ło d z ieży  s ik o ln e i. 
nie zapom nia ł o sw ojej d aw nej ro li 1 
uw zględn ił w  p rzew o d n ik u  śor&we 
(ukże \łyC iec7p |c szko lnych , k tó ry m  
zosta ł p o śv  iććóny  o so b n y  ro zd z ia ł w  
częśc i ' ogólnej. obejm ujący  rrfęd z y  to­
nem! sp is  jed n o d n io w y ch  'w y c ie c z e k  
s. koluvch.

W aln a  z a le ta  p rze w o d n ik a  iest t r o ­
ska au to ra  o ak tu a ln o ść  w szy s tk ich  
in fo rm acy j po  o sta tn i m om ent, d zęk i-  
czem u s rw o rz y l o b ra z  K arp a t W sch o ­
dnich  zg o d n y  z dzisie jszym  stanem , 
u w zg lę d n iw sz y  w  nim  w s z y s tk o  to . 
cz e tn  n a c e c h o w a ły  je  b rzem ien n e  w. 
doniosłe  w y p a d k i i zm ian y  o s ta tn ie  
la ta . M am y na m yśli p rz e d e w sz y s t-  
kiean w y p a d k i w o jn y  św ia to w ej, k tó ra  
w ła śn ie  n a  te re n ie  B esk idów  W scho­
dnich m 'a ła  tak  k rw a w e  ep izody  
(p rzew o d m k  za w ie ra  d a ty  ró w n ie ż  t  
o g ro b o w n ic tw ie  w o jennem . a  w  czę­
ści szczeg ó ło w ej w spom nień  a w a ż n e !  
sz y c h  w y d a rz e ń  w  d an y m  m iejscu), 
n as tęp n ie  w y c z e rp u je  w  zu p e łn o śc i i 
don iosłe  zm iany . k tó re  w  ruchu  tu r y -  
s ty czn o  ' -  le tn isk o w y m  w p ro  w adz iło  
w sk rzesze ń  e  n iepod leg łe j P o ls k ’, a 
p rz e d e w sz y s  k iern  Z w iązany  z  tem  nie 
s ły c h a n y  rozw ó j gosp o d ark i tu ry s ty ­
cznej P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  T atirzan 
sk iugo ; uw zg lęd n io n e  w re szc ie  są  
w sz y s tk ie  zm iany , k tó r e  w y w o ła ły  
strasz! w e  pow odzie , g łó w n ie  fenom e­
nalna pow ódź z r. 1927.

P rz e w  d n k  u z a io ltiia  s z e re g  tre śc i­
w i d i  schem '- ' '•m ych  m apek  poszczę  
g ó łey ch  d z ia łó w  Beskidów.’ W sch o d - 
itidjp nas ienn ie  okolic  szczeg ó ln ie  p rz e z  
tu ry s tó w  o d w ią z a n y c h  w re sz c  e obu  
odcinków- po lsko  -  czech o sło w ack ieg o  
ldu iw cucy jnego  pasa tu ry s ty c z n e g o  z 
d ę c ia  znaczonych  b a rw am i dostępów  
na s z c z y ty  Na po d k reślen ie  zasługu je
ii-aoka Sieci d ró g  ‘ sam o ch o d o w y ch , 
k tó ra  będ :io znak o m k em  u zu ro łn ie - 
irc tn  d o ty c h cz aso w y ch  m ap sam o ch o - 
SKwych P ob 'k i. traktuj?,-cvch B esk id y  
W schodnie tyv. m acoszem u. W re s z c !e 
dodano do p rze \v o d n :kn szk ice  w a ż -  
i!h iszyeh iv  tióram  lak . że i w  Mp  je- 
i / e r o  s rp ró b  p rze tW -ćn k  po B esk i­
dach W schactoroh s ta n ie  w zupoto-ości 
na rów m  z zagra ''icznerrri. górsk ien ti 
i' - ze w c d ir: ka mi t u :• v s t v  czn em i.

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E

S K Ł  A D  J C  E  U A T t l i  
Ji k a  e e r  - i t y i i i M  p o l s k i e

— — w  < U « i u --------------

P o ło że n ie  gospodarcze.
,,P rz e g lą d  m iesięczn y 11 B an k u  Go*,po 

darsiiw a K ra jo w eg o  podaje n as tę p u ją c ą  
'C h arak tery sty k ę  po łożen ia  g o sp o d a r­
cz eg o  P o lsk i i v . lis to p aaz ie  1932 r.

Brak p ow ażniejszych  zjtóan. — Inten­
sy w n a  akcja Rządu.

P o to ż e r ie  ■ go sp o d a rcze  P o lsk i nic 
w ^ k a ż a łó  w lis topadzie  ża d n y ch  po ­
w ażn ie jszych  z m a n . W p ł y w a  na nie 
w  dalszym  ciągu c iężka  sy tu a c ja  rol- 
u ic tw a  sp o w o d o w an a n isk im  pozio ­
m em  cen a r ty k u łó w  ro ln y ch  i t ru d n o ­
śc iam i zb y tu , P o n iew aż  p o ło żen ie  nile 
dzy inarodow ę nie, ob iecu je  na d łu ższy  
c z a s  w y d a tn ie jsze j p o p ra w y  d la p ro ­
dukcji ro lnej, czynn ik i rz ę d o w e  pro-wa 
d z i ły  w  dalszy m  c iągu  in te n sy w n a  a k ­
cję, Z m ierzająca du u lżen ia tru d n o - 
śc io m  te j najw ażn ie jsze j gałęzi gosp o ­
da r s iw a  n a ro d o w eg o  j dosfow an ia  
in n y ch  g a 'e z i  g o sp o d a rc zy c h  do 
zmnrojs.zcoe,] ren to w n o śc i w a r s z ta ­
tów'- ro lnych . — Jak  w y n ik a  z  
ey p o se  P a n a  P re m ie ra  w  S enacie , a k ­
cja ta  obejm uje u lgi w  za k res ie  p la fo n  
ści podatków  i św iad czeń  s o c ;a lnych  
o ra z  zniżki ta ry f  ko le jow ych  dla p ro ­
d u k tó w  ro ln iczych , g łó w n ie  jednak  
sk o n c e n tro w a n a  z o s ta ła  o s ta tn io  na 
o b n ż e n iu  cen- w y ro b ó w  p rz e m y sło ­
w ych . n a b y w a n y c h  p i zede-wszysihkiem 
f irźoz ro ln ików  o ra z  zm niejszen iu  cię-, 
ż a ru  zad łuż em a.

K re d y ty  — w k ła d y .

P ro c e s  obn iżan ia  k o sz tó w  k red y tu  
uzew nętrzn i ł • s i f  w  o k re s ie  s p ra w o ­
zd aw czy m  V" obniżce s to p y  p ro c e n to ­
w e j o d  k re d y tó w  k ró tłto te rrirn o w y c h  
o ra?  sz e ro k o  zakreślcned  o b n iżce  k o ­
sz tó w  obsług i k re d y tu  dług-obęrntino- 
w ogo. P rz e p ro w a d z o n e  jednocześn ie  
obniżenie o p rc c e n to w a rn a  w k ład ó w  
nie w y w a r ło  w p ły w u  na ruch  w k ła ­
dów . k tó re  w y k a z y w a ły  tendencje 
w izrostu. zw ła sz cza  ióżbli chodz i o  
w k ła d y  o szczęd n o śc io w e . D zia ła lność  
k re d y to w a  banków'' k u rc z y ła  sie je­
dnak  nadal, n a  c c  w p ły w a ły  dużej 
m ie rze  czy n n ik ’ sezo n o w e. Z p o c z ą t­
k iem  z im y  b o w iem  sz e re g  g a łęz i go­

spodarczych  -..wkracza, w  o k res  m ar- 
tv .y . n acech o w an y  sP ąp k ieó i .dzia łalno  
ści gospodarcze j' i ob iO tów . D otyczy  
to prze-dcw.szystlv:em  ro ln ic tw a  po z a ­
kończeniu jes ien n y ch  p rac  u,a roli i 
P izy  zb io rach  • o raz  n iek tó ry ch  . sez&mo 
w ycli gałęzi p rzem y sło w y ch .

P rz e m y sł — handel —- bezrobocie .

P oam ia ty ’ w y tw ó rc z o śc i gójm-ozo- 
hutniczej nie u leg ły  w ięk szy m  zm ia­
nom. W  k o p aln ic tw ie  w ęg łow ym  ńa- 
jtap l! sp a d ek  w y d o b y c ia  w sku tek  
zm niejszonego zby tu  na ry n k u  k ra io ’ 
w yin  i zag ran ica . Z a trudn ien ie  kopo/I- 
uictw a nafto w eg o  w'yka?.u,je p ew na sta  
bilizac.ic u a pop rzedn im  poziórnue. p rz y  
dość w ysok ien i zap o trzeb o w an iu  p rze­
tw orów ' ' n a fto w y ch . Huty’ żelazne n a­
tom iast z w ię k sz y ły  sw a  produkcie , 
•prasując g łó w n ie  n ad  -d o staw am i zagra  
* ;ce. H u ty  cy n k o w e  b w v  za tru d o io n e  
w  d o ty c lic za sew y ch  ro zm iarac h , ek s- 
Portnja.c nieco liiniei^ze ilości cynku.

W  dzia le  p rzen u rsłu  p rz e tw ó rc z e g o  
o k res  miedcyrseżflwbwy zaznac.zy ł się  
spadkiem  zatrudm en-a.. i o b ro tó w  p rze  
de\vszy ,stk :e .tn . w  p rzem y śle  w łó k ien - 
P iczym . a  B z a t e m  w  n ie k tó ry ch  b ra n  
żach  p rzem y słu  m etalow ego , m aszy n o  
w ego  i chem icznego , S ezon  m o n  w y  w  
budow nic tw ie  pociągnął za  sobą  og ra­
n iczen ie p ra c v  w  g a łęz iac h  p rze m y słu  
z budow nictw em  zw iązan y ch , jak  w  
p rzem y śle  m ioerahnm i. d rz e w n y m  i 
w y ro b ó w  m e ta lo w y ch . S ezo n o w e o ż y  
w ierne na tom iast fn v a!r?‘ ieszcz-e w  nie 
k tó ry ch  ga łęz iach  p rze m y sk i sn o ży w - 
J/.220.

'M im o sezonu  zakupów  zim ow ych  o" 
b r o ty  hand!owre !ną. r sn k u  w e w n ę trz ­
nym  nie w y k a z a ły  w ięk sze g o  w z ro ­
stu . W a r to ść  w y m ia n y ' to w a r o w e j . z 
zag ran ica  w zrosła, w  dalszym  ciągu. 
r\ y k az u ia c  siln ieisza zwwżkc po s tro ­
nie w y w o zu , w sk u te k  czego, czynne 
saldo bilansu hand low ego  b y ło  n ieco 
■wioksze.

Na rynku  p rac y  u v s ta tó ło  zw y k łe  
w  '.tej. p o rze  Pognijs-zenie sezonowe., fr" 
.law niniace się  w  siln iejszym  w z ro ^ęte 
l-'lpzby za re jestrocyahych  b ez ro b o tn y ch .

Obroty handlowe 
p o i s K o - ł r d n c M s K l e .

S to so w a n y  w y F ra n c a  n a  ..zętrolc 
s lta lę  s i^ te m  o g ra iu czeń  przyw o,zso  
w y c h  odbił się dob itn ie  na k sz ta ł to w a  
niu s .e  O brotów  h an d lo w y c h  z  Pofcka. 
M ianow icie s ta ty s ty k a  francuska  w y - ,  
kazuie z a  11. m ie s ię cy  1932 r. żiminiej- 
s zenie im portu  z P olski b  potów ęi' nfiii: 
now icie z  4)4 m ilionów  fran k d w  w  o- 
titaw ianym  o k re s ie  w  r. 19-31 d o  210 
m iljcńów  fra n k ó w  w  1932 r . J e d n o cz e ­
śnie »ąildo o b ro tó w  handitow ych. k tó ro  
w  r. 1931 b y ło  d la P o lsk i —  w e d łu g . 
d anych  o fic ja łnych  tra rc u s k 'c h  —- do-., 
datore. ulegto p rz e k sz ta k e n ii:.  w y w ó z  
fran cu sk i do P o lsk i w z ró s ł b cw iran  w.', 
r. 1932. w y n o szą c  396 m ili' "flanków , 
•stad pasyw ność, naszego  fiaijdlu z 
F ra n c ja  w y ra ż a  s ie  z a  11 m iesięcy  v. 
19.3? k w o ta  86 miU. l ak  za zn a cz a  P a ń -  
s tw o w y  In s ty tu t E k sp p rtc w y . zm niej­
szen ie prze w o z u  iia s ta p ilo  w  zak resie  
w sz y s tk ic h  .nap-^użiiied-szych to w a ró w  
m m ortow anytoh z  P u lsk i, ą  m ianow i­
cie  m ięsa . jaj. zbóż. ziem niaków , d rze  
w a . w ę g la  m ebli i to.

D a ls zy zn a c zn y ro zw ó j P . K . 0 .
D nia 20 s ty c zn ia  brr; o d b y ło  się pod  

przewradintotw em  p re z e sa  P K O , dr. 
H o u ry k a  G ru b e ra , d o ro cz n e  posiedze­
nie b ilan so w e P K O . n a  k tó ra m  ?a t\v ier 
d z o n y  zos ta ł p r z e -  R ade  b ilans insryb j 
cji n a  d z ień  31 XII. 1932 r.

Ju k  zd o ła h śm y  sie  ponforTno-woć 
w sz y s tk ie  d z ia ły  p ra c y  P K O . w  roku 
1932 w ykazują, dal.szv zn a cz n y  w p ro s t 
i rozw o i

W k ład y  o sz cz ęd n o śc io w e  w z ro s ły  
w  ciągu  r. 1932 o 115 mili. zł., os.ia.ga- 
.iac n a  'b o n ię . 1932 r . łą c z n y  s ta n  445 
m i*  zł. L iczb a  oszczędzający  eh w  P . 
K.. O . wrzro s ła  w  c iągu  roku sp ra w o ­
zd a w cz eg o  o  b lisko 200 ty s ię c y  osób i 
w y n o s iła  w  dniu 61. X lL 1932 r. ogó­
łem  953 ty s ię c y  o szczed za iacy ch .

S ta n  w k ła d ó w  na rach u n k ach  czeko  
wwcfi o s iag u a l k w o tę  173 miłj. zł., li­

c z b a  zaś  ra c h u n k ó w  c z ek o w y c h  — 67 
ty s ię c y . O gó lny  o b ró t c z e k o w y  i o- 
s z czedipościowy, P K O .' d siag n at w  r o ­
ku 1932 o lb r z ^ n ia  sum ę 23 intjli*rdóV  
złot.cch.

W reszc ie  środk i zaibezwiecżaiace 
p ły n n o ść  insty tucja w y n o s iły  w  . dniu 
3J. XII. 193? r. ponad  200 mili. ?f.. co  
s ta n o w jjb  32 p ro c .

b u tn o  ty lk o  p o g o to w ie  g o tó w k o w e 
(g o tó w k ą  w e  w ła sn y c h  k asach  PK O . 

' w  u rzędach  p o cz to w y ch  i w" B anku 
P o lsk im ) wyii'.teil,3 w dm,u 31. X II -1932 
176 mili., zł., co  w  stosunku , d o  n a ty d i  
>niast p ła tn y ch  zobow iązań  w y n o si 
27 procent.

C y try  te  św ia d c z ą  d o w o d n ie . . iż P . 
1 K. O. zan ik n ę ła  rok  1932 w y n ik am i 

b a rd z o  Domyślnem!.

Ś w ia to w y  Kongres kom un kacyjny.
W  d»iu 15 lu teg o  o tw a r ty  zostan ie 

w  B d r lin e  m ię d zy n a ro d o w y  kongres 
p rzem y słu  sa m o ć lrd o w e g n . W  obra- 
diach ko n g resu  w ez-rna 'odm al przcdiste 
w icie le  w ielkięli i a b n k  sam ochodów ', 
to w a r z y s tw ' k o m u n ikacy jnych  o ra z  
w iu lk ich  nrzedsię-htorstw . zw iązanych  
z  ty m  rrzem yslę-m . G łó w n y m  tuirak- 
i tm  o b rad  k o n g resu  b ed z ie  sp ra w a  
trudności, na' jak ie n a p o ty k a  koniim '- 
Icacja ^am ochodowra wtc w szy stk ich  
państw ach  z ty tu łu  n ak ład an y ch  nu 
nia o b ciążeń  p o d atk o w y ch . O bszerne  
s p ra w o z d a n e  o o rac o w a n e  p rze z  Bu- 
re a u  i>erm ano vt in te rn a  ional d e  oon-

siTucteur TAutomGibiłe om aw ia  te  tru ­
dności, . jak ie po w .rta ły  v 'e  w szy w k ich  
p raw ic  k rajach . W obec poldtyki rza" 
dów . ch ro n iace i -kjjpium kacia koleuowa 
p rzed  szy b k im  ro z w o ^ m  ruchu  sa m o ­
chodow ego . O pinia p ub liczna  ty ch  k ra  
jpw  inspiroiw ana fest urzecdwfco' w v  
zw ojem  i au tom obilizm u. k tó ry  s ta n n -  
w i p j-ze ^ eż  ś ro d ek  kom unikacji, odipio- 
w a d a ;ą c v  w y m o g o m  technik i n aszych  
czasó w . K ongres za jm ie  się wiięc za­
gadnien iem  • autom obilizfnu  z. punktu  
w idzenra  rac jo n a lae i w sp ó łp ra c y  z k o ­
le jn ic tw em .

W ażne ijła osób p rzyg o to ­
wujących się do emigracji.

D c C en tra li Syndykatu E m ig racy jn e
t o : w  W a rsz a w ie  ztgłaszaia s ię  aim- 
g:"1’’;? :' zamieszka.!; n a  n .ow jpęji. a s to ­
ra a c y  sie o w y ja z d  • .istramicę w  ęe- 
■ąch za io b k o w y o h . b y  n a .m ie jsca  w  
W a rsza w ie  d o ^ d ed z iec  się o w a ru n ­
kach •wyjazdu i o  możIlAyodcł uufy^ka: • 
nią w i .y  d o c e lo w e . B o n iew ąż  o rzy -  
.azd  ao W a .s / s w y  n a ra ż a  e m ig ra n ­
tów  na k o sz ty  i s tr ą tę  czasu-, ra d z im y  
a ż e b y  em ig ran ci zsgłaszałl s ie  d o  Ageu 
v.>r oraz Gddzii&łów-. S y ..o v k a ’ta  Emigrii 
cym ego  na proiwijic.it,' w  o t r s v n a  

| -pi? zupe łn ie  bęzp.AŁuie- w ia ry g o d n y c h  
I • \v rc3 * rp u iacy cn  m fonnacy-j o  m cż.i- 

w p ść i w ypazdu .zagran icę ' ó ią z  p o g w . 
i cy  ‘ w w'v„ ob ieniu  b e z p ła tn y c h  p aszpo r 
[ rów  z ą g rs n c z n y c h  i innych  y fy iiiaga- 
1 h y cli dokum entów  p o d ró ży . P lacó w k i 

S m a r k a to .  E m i g r a c y j n i  ofganize--, 
tra n sp o r ty  - ; k ie n u a  do W ąrszaw -y  e- 

I m ig ran tó w , g o to w y ch  do dalszAgo ' 
i jnzdu. jrod opieka kom voj«m im v. w y - 

dmja ro w u ięż  zaś.w'iadczenia. n a  zn i­
żkowe-' b ń e ty  k o le jo w e  do W a rs z a w y  
i na u lgow y przew tóz b ag a żu . S y n d y ­
kat E m ig rą^ y jn y  posiada  19 O d d ria r  
fćw ł agen tu r, lozrzm ccny-di po k ra n ' 
jak  low nleiź korespondieDTów . k tó ry c i 
sie d z ib y  oscnac/ione s ą  sz y ld em  Syn-., 
d-ykam A d rę sy  j oszczególnycjh biur 
S y n d y k a tu  F-inigróęyjneg.o jppidiaią.Upz^r 
dy W o jew ó d zk ie . P a ń r tw o w ę  U rz ę a y  
P o ś re d n ic tw a  Dra ć y . s ta ro s tw a ' o raz
u rz ę d y  gm inne. '

——o - - —

Najbliższy transport emi­
grantów  do Stanów 2jedn.

N ajb h źsży  tra n sp o r t terujzrantów  do 
S ta n ó w  Zjedno-czonych A. P ./w y T u sz a  
z W a rsz a \v y . w  dn iu  3 I r  te g o  >b.. w d .
8 lu tego  za ś  em ig ran o i w y ja d a  z  G ć v ‘ 
ni n a  potUadzle s ta tłe j -P ii ła sk i1'.

W o b e c  ięgo . że  n a s tę p n y  . t r a r s p o n  
w y  teżdża d o p ie ro  w  dn iu  15 m a rc a  rb, 
cm ig ren cg  k tó ry m  w  te rm in u  ty m  u- 
p ły w a  wć żutość w iz  am ery k ań sk ich , 
pow inn i w y ie o h a c  tra n sp o rte m  n a jb liż ­
szo m .

D o ty c z y  to ró w n ież  ree u n w a ru tó w ,' 
p o s ia d a jący c h  ..P erm ilty  to  r e d n te r ' . 
k tó rzw  p a s c p p r ty  k o n su la m e  prolongc 
w a li n a  podstaiwije zezw o len ia  inspek­
to r a  err.ig iacyfncgo  w  W a rsz a w ie , lub 
le ż  o trzy m ali w  s ta ro s tw ie  n o w e  ksią  
ż a c z k i -DaSi-m^rtawe.

n o w e  popiersie aleęorytznej 
postaci re p ib liki francuskiej.

Wychodząc z założenia, iż dutydi- 
,'zasTWe popiersie postaci symbolizu­
jącej ł-epubl ke francuska, zdobiące b u  
dynki państwowe, szkoły etc, pozba­
wione jest wakvów artysłątoznych. 
rząd powziął decyzję zarr/any istaić- 

! Scego tjmu na inny. Wykonanie r-o-

Iw o g o  p o p ie rs ia  p o w ierzo n e  zosta ło  
zn a n e m u  Jize ż.b ia rz»w l P ie rze  PoissoeL
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Aj:pl potty do narodów Po!, flnurykk flkc.a, którg każoy z  nas pcprzs.
ż e b y  s ą zje d n o c zy ły . 50 ty s . o b ia ttfu  mies ucznia. —  1.7033 d/ifc. otrzym uje

..P o łąc zm y  sjję ’ u tw ó rz m y  w ielk i 
blok n a ro d o w y  his zea  ń sko- a m e ry  k a ń ­
ski! ł s n ie je  już blok ang lo -sask i. blok 
cu rópcjsk i. bi-ok ro sy jsk i. Jap-oruj. z-c 
sw ej s tro n y  p racu je nad  u tw o rze n iem  
bloku az ja ty ck ieg o . K ra ie  A m ery k i P o  
bielmowej, tak ie  jak  Chili. A rgen tyna , 
P a ra g w a j. U ru g w aj p o w in n y  sie  zk o - 
!ei p o łą cz y ć  i u tw o rz y ć  blok h iszoań - 
sko-an iery ikański. T y lk o  pod tv m  w a ­
runk iem  p o tra fim y  d ać  odpór za lew o w i 
jan k esó w  i s tw o rz y  im  d la  n aszeg o  kon  
ty n e n tu  szero k ie  p e rsp e k ty w y  św ia to  
w e “.

W  takich s ło w ach  zag a ja  sw ój m am  
fest do k ra jó w  i n a ro d ó w  p o łu d n io w o  
am ery k ań sk ich  znany  poeta  h iszpań­
ski. Y inen te  H u idabro . m ieszk a jący  sita 
i-e W P a ry ż u . Na łam ach  d d o n n rk a  a r ­
g en ty ń sk ie g o  „urittea**, w ychodzące*  
go w  B uenos-A rres. p o e ta  i po lity k  za  
razem . ' k reśli o b raz  p rzy sz ło śc i A m e­
ry k i :ro?udn:owej, zjtd incczoiiej ra so ­
w o  i po lityczn ie. W sk a z a n ia  i u w ag i 
Hućdobru n ab ie ra ją  p ew n y c h  cech a k ­
tualności pn litycznei w chw ili obecnej, 
g d y  m iedzy  P a ra g w a je m  a B oliw ia to  
c z y  sic w o jn a  o  p o g a d a n ie  G ran  C h a­
co. g d v  P e ru  i K olum bia g ro żą  sobie 
w zajem nie , a  A rg e n ty n a  ob iecu je  nie 
p o zo s tać  n eu tra ln y m  w idzem  w  ew e n  
tu a ln y m  sp o rze  zb ro jn y m  m ied zy  te -  
mi o b u  k ra  jam *

„ P o  p rze jśc iu  osta tn ie j b u rz y  w o je n ­
nej n ad  śfflfUatfen* a p rz e d  w ybuchem  
now ej, k tó rą  sie zbliża, w in n a  m ło­
dzież A m eryk i ła c ń s k je j  z jed n o czy ć  
s ie  w  tro sce  o  p rz y sz ło ść  t i c h  k ra jó w , 
k tó re  Jak A rgcrityna. U ru g w aj, P a r a ­
gw aj. Chili sa  jej o jczy zn a  W  chwili*, 
p isze  poeta . z d v  nnneriaU zm  o b cy  w y  
w ie ra  co ra z  to  -siln ie jszy  nacisk  na A- 
m e ry k e  p o łu Jm cw ą , g d y  c a ły  św ia t 
w s trz ą s a n y  ję st ka tak lizm em  k ry z y su , 
a p rze d  ludzkością  o iw ie ra ją  sic now e 
p e rsp e k ty w y , n a leży  se rio  i po w ażn ie  
z a b ra ć  s ie  d c  d z ie ła -z asaa iw o z y ch  re --  
fo rm , k tó re g o  dom aga sie k en ty n en , 
nasz... T yłU e ślepi i g łu si m ogą  m e w i  
dzleć i n.ie s ły sz e ć  tegOi co  sie n ao k o ­
ło  n a s  dzie je . N a iw a in ie iszy m  jednak  
z ty c h  p ro b lem ató w  je st s p ra w a  zie- 
d n o c z e tra  narodów  k ra jó w  łacińsk ich  
w  w ielk i blok h •szo an sk o -am ertk .m - 
sk;.‘\  ■

..W y b iła , c iąg n ie  d a le j poeża-oolityik 
— godzina  w ielk ie i federacji P o litycz­
nej republik  p o h rd n io w o -a rn e rv k ań  - 
sk id i. j. w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  A rgen ty  
n>'. Chili. U rugw aju  i P a ra g w a ju . F e­
d e ra c ja  ta  p o w in n a  do jść do skul ku  i 
s ta e  sie p rze c iw w ag a  fed e ra c ji A n iery  
ki P ó łn o cn e j. P p .w staeio  tak ieg o  otoku 
w y ró w n a ło b y  d o  p ew n e g o  s to p n ia  n a  
ch y len ie  ezai w ag i, k tó ra  A m eryka P ó ł 
n o cn a  zb y tn io  P rz e w a ż a  swyim c ięża­
rem . F e d e ra c ja  n asza  s ta ła b y  s,:e .pu­
k le rz em  obronnym  dla ca  lei A m eryk i 
P o  idnrow ei i w y ra to w a l ib y  ’a p rze d  
za lew em  jankesów  i ich w p ły w ó w , k tó­
re s ta n o w ią  już te ra z  g ro ź n e  ntebez*- 
p icczeu stw o  ,d'a całoiści i n ieza leżności 
k ra jów  łacińsk ich  A m ery k i P o łu d n io ­
w ej1'. •

„Kv\ esija unii teg o  rodza iu  jg s i k w ę 
stja  ży c ia  lub śnrierci dla nas. O ile 
11,e pow Manię o n a  n a  cz as . zo s tan iem y

w cześn ie j c z y  później pochłonięci 
p rze z  A n g lo -sa só w k  ».

..Tak sam o jak S ta n y  Z jednoczone 
A. P . s tw o rz y ły  u sieb ie  cyw ilizację  
typu  połnucnego- tak  sam o  i hit? po- 
w  n n iim y  u tw o rz y ć  w  A m eryce P o lu  
dn iow ej ko lebke cyw ilizac ji łac iń sk ie j i 
o d ręb n e g o  ty p u . M iedzy  B ueons-A ires  I 
a- S a m e g o  de Chili je s t m nie isza o d le  i 
g ło ść  niż m ied zy  N. Jo rk iem  i San , ' 
F ra n c isc o . M iedzy  m ieszkańcam i Chili 
i A rg e n ty n y . P a ra g w a ju  i U rugw aju  są 
m n ie jsze  ró żn ice  niż m ied zy  m ieszkań  
cum i F iladelfii np. a  K alifornii p o łu ­
dn ic  w ci“ .

-,A za tem  po w inniśm y w zn ie ść , sie 
p onad  sp o ry  o g ran ice  ongi a rb itra ln ie  
w y ty c z o n e , zan iechać w aśn i i sp o ró w  
w e w n ę trz n y c h , d ą ż y ć  zaś  do celu. k to  
ry m  je s t o b rona  naszej, łac iń sk ie j o d ­
ręb n o śc i cy w ilizacy jn e j i te ry to ria l-  
nej“ .

T y le  m an ifest p o e ty . J e s t  w  nim. po 
n fm o  c a la  jego n ieokreśloność , cel po- J 
lity cz n y  dość  w y ra ź n y , n eg a ty w n y , 
•którym  sta ło  sic p rzec iw staw  lenie sw ej 
siły  p rze z  A .n try k e  łac iń sk a  ro ted:ze 
finansow ej i ekonom icznej S tan ó w  Zje 
dńoczonycli.

 o------

codziennie o b .ad y. — * Cyfry które każdego zainteresu j
Z początk iem  lu tego  odbędz ie  s ie  kve 

L w o w ie  t r — dn iow a zb ió rk a  p ro w ian ­
tów  i jed n o d tn o w a zb ió rk a  p ien iężna 
n a  rz e c z  S ekcji d o ży w ia n ia  dzieci 
M iejskiego K om itetu  d la  sp ra w  b ez ro ­
bocia. Cel, jak ł p rz y św ie c a  zb iórce, nie 
w y m a g a  p ro p ag a n d y , m ów i bow iem  
sam  za siebie, — to  te ż  nie u lega w ą t­
p liw ości, że p o p rze  go c a le  sp o łe cz eń ­
s tw o  lw ow sk ie , bez  ró żn icy  w y zn an ia  
; n a ro d o w o śc i, bo -IK om ite t, so ie sz a c  z 
pom ocą n a ju b o ższe j .d z ia tw ie  —  róż-., 
mc tak icn  n;e czyni.

P o trż e i  podaiem y  g a rść  cyfr. celom 
zo rje n to w am a C zy te ln ik ó w  w  rodzaju  
i zastoau  p ra c y  K om ite iu . b v  U b y w ą - 
tel, sk ła d a jąc  cz y  to d a iek  p ien iężny  
czy  -dar w  n a tu rze , w ied z ia ł naco 'daje 
i n ra lig feb rik i©  p rześw iad czen ie , że  po 
m aga w dzięcznej i w ażn e j sp raw ie .

K om ilet u trzy m u je  w- m ie ś ć c  8 ku­
chen. a  to - w  szkole m ęskie j śiw. An- 
toipegO'. '2. w  s /k o le  in |. św . Zofii. 3. w  . 
szkole, im. S zaszk tow icza . 4 na P e r - ,  
scnków ce. 5. w  dzielnfoy VII. (ul. G ró­
deck a  92). 6. w  H ołosku . 7. w  Z an ia r-  
s ty n o w ie  i 8. w  Z niesieniu. K uchnie te 
d o s ta rc z a ła  ob iad ó w . skła,Bąi>c.vcli. sie

Grypa a masło.
W o b ec sz e rzą ce j sic w  Anglji e b d e -  

injj g ry p y , s ir  W illiam  Arbuth.not L ane 
w y g ło s  1 w  L ondyn ie  odczy t, w  k tó ­
ry m  o św ia d cz y ł, że najsku teczniej*  
sz y n i środk iem  p rzec iw k o  g ry p ie  są 
z a w sz e  je szcze  oży w cze  prom ien ie  
s ło n e cz n e  ,

1 dopóki —  m ów ił — nic p c s :ad a tn y  
w  każde-m m ieśc ie  angielsk iem  do roz  
po fizadze ira  u zd ro w isk  ze sz tiiczne iiu , 
św ia tłe m  .stoneęznern  do n aśw ie tlan ia  
ch o ry ch . d opó ty  m usim y sic liczyć z 
tego  rodzaju  epidem iam i. Na szczęśc ie  
p o s ia d am y  w  m aśle  ś r o d e k 'z a s tę p u ją ­
c y  d o sk o n a le  p ro m ien ie  słoneczne. J e ­
żeli m asło  pochodzi od k ró w . p a są ­
c y c h  sie p rz e z  ca ły  ro k  n a  słoffecz* 
n ych  łak ach  to  iego d 'riałar.ie leczn i­
cze  m a ło  u s tę p u je  w p ły w o m  n zu ro - 
w ia jac y m , jak i w y w o łu ją  p rom ien ie

sło n eczn e  na cz łow ieka , k tó ry  na pe­
w ien  c z a s  w y s ta w a  sie na ich działa* 
nie. D la n as ..A n g lik ó w , ż y iąc y ch  w  
k rau i'e  tak  Często, o k ry te j tum anam i 
m gły , w  rac h u b ę , w chodz i p rz e d e -  
y /sz y s ik ie n l m asło  au s tra lijsk ie . obfi­
tu jące w . stopniu  n iezw y k le  w y so k im  
w w itam iny , to leż  k to  z:m ą sp o ż y w a  
tak ie  m asło , z a p e w n a  sob ie ś ro d ek  
o ch ro n n y  .p rz e c iw k o  chorobom  o rg a ­
nów  oddychan ia .

C hoć u nas. w  P o lsce , niem a m a sła  
z A ustra lii, gdzie is to trre  k ro w y  m ogą 
P rzez  c a ły  rok  paść  sie na łakac łi sio* 
necznych,- to  jednak  w iadom o , że  i m a 
sto  k ró w  n aszy ch  o b f i tu je  w  d o b ro ­
c z y n n e  w itam in y . M oże w iec  śro d ek  
za lecany  sw y m  ro d a k o m  prze,z s ir  
W illiam a A rb u th n o t L a n e ‘a. b y łb y  i u 
nas- sk u teczn y .

Z lwowskiego Tow. Fotcgrafuznego.

Pr&f. 0 . B ujw id
bedacz chorób tropikalnych.

Opanowani i.orączką brazylijską, porzn- 
ciH t r o ą w n e  strony, pragnąc za^pekoić 
;r{ód zienii n i \vuikaniCznych glebach p o .  
judm owej ziem i. D ziś stanow ią Hulacy po­
w ażny odsetek  ludności w  kilku /Stanach 
brazylusKicn i uważani są  ta m -za  w zoro­
w ych rolnijtow. Ciem ną kartę ich ż y w o ta  
na Now ej Ziemi sU nu w ią  choroby tropi 
kala® < głow nie malarja i żółta febra), któ­
ra dziesiątkow ała  n ieraz ca łe  o sad y  
u w łaszczą  , w  P oczątkow ym  okresie faU 
t,ni S,ra.cyjne-'- Nad poznan.em  tych chorób  
',p lt L  .*astu? :nam  ba..tr jolog,
pjjpf. j?r- ” • pujwid. zw ied zając w szy stk ie  
kól°5ic n  e w Brazylji w  latach ly28  
i ' , j ,- sw y c !? obserw acjach brazylij-
?k'c .ot- r i  . n iov’ić uczony podróżnik ’ 
W P1- Art w  sah K a sin a  i Kola
Lit. '  • *

O negda j ocfoylr, ^ ie  d o ro czn e  w alne 
Z g ro m ad zen ie  cz ło n k ó w  L w o w sk ieg o  
T w a  F o to g ra ficzn eg o . P o  w y s łu c h a n iu , 
sp raw o zd a n ia  u s tę p u ją ceg o  Z arzą d u  i 
udzielen iu  m n abso lu to rium  p rz y  s ta  n:o 
no  d o  w y b o m  now ych  w ładz. T o w a ­
rz y s tw u . Jed n o g ło śn ie  p rez ese m  zo ­
s ta ł w y b ra n y  ant. for. H nber. zn an y  ze  
sw o ic h  p rac  fo to g ra ficznych . D o Z a­
rzą d u  w eszli. Z. B ien iaw sk i. W . D ia- 
m an d ó w n a . M  H oszow sk i. A. K rasuc- 
kL J . M ierccka  i 'B .  P ru g a r .

N ow o w y b ra n y  Z a rz ą d  W yraził s e r­
d ec zn e  słow a u zn an ia  do tychczasow e*  
m u i re z e so w i p ro fe so ro w i Ś w itk o w - 
sk iem u. za  jego  o w ocną d z ia ła ln o ść  w  
pop -zed jiie j kadencji, k tó re j rezu lta tem  
b y ły  u rząd zo n e  3 w y s ta w y  fo tog raf, 
a to : X III W y s ta w a  L. T  F.. w ystavvą 
pp śm iertn a  W . M ikolasclm  i VI. S alon 
p iięd zy n a ro d irw y .

C elem  o ży w ie n ia  ruuhu fo to g ra f , i 
skup ien ia  w  L. T . F . 1 'cznych fo to g ra ­
fów  am ato ró w , p o stan o w io n o  u rz ą d z a ć  
w y s ta w y  indy widiualtio o ra z  s ta łe  pu­
b liczn e  o d c z y ty  o  fo tografii 1 fo to g ra ­
fice. P o zu te m  uchw alono  k o n k u rs  na 
p ro p a g a n d o w y  afisz  fo to g ra ficzn y  dla 
L. T, F .

U dzia ł w  k o n k u rs ie  m o g ą  w z ią ć  
w sz y s c y  fo to g ra fo w ie  a  n ag ro d zo n e  i 
w y ró ż n io n e  prace, zo s tan a  po  p rze n ro -  
d u k o w an iu  u m ieszczone w e w s z y s t­
k ich  sk lepach  7. P rzy b o ram i fo tograf, 
i na łam ach  p ra sy . "  ..

W końcai n o w y  Z arzą d  z w ró c ił s ie  z 
| go ra c y  in apelem  do w szy s tk ich  cz łon ­

k ó w . b,v jak  najliczniej o b sv ła lj sw oie- 
mi p racam i S alony  fo to g ra ficzn e: k ra ­
jow e i zag ran iczn e  dla w y k az an ia  ży­
w o tnośc i i ro zw o ju  L . T . F . (ssk .)

Cłirześdiański M>eszczsńskt Zw. w 3roitoI>yczu.
W  D rohobyczu  p o w s ta ł z u r c ja y w y  

b u rm is trza  Ja ro sz a  C h rześc ijań sk i M ie­
sz cz ań sk i Zw  ażek . k tó rego  u k o n sty tu  

•ow any  w  dniiu '15 s ty c zn ia  br. z a rz ą d  
sk ła d a  sie  w  p Iow ie z P o lak ó w  i w  
Po low ie z U kra ińców .

J a k  podaje „N ow yj C z as"  do z a rz ą ­
du w esz li ze  s tro n y  U k ram có w : prof. 
D anyluk  M kołai, W ło d z im ierz  Kizło, 
M ikołaj F lunt. P io tr  Ja cy n a . Ja re m a  
Antoni. H e w ry k  D y m itr Ja ch n o  Mi- 
cfia ł i W o ła c z a ń sk i M ikołaj. Jak u  za-

! s tę p c y  Weszli P io tr  K ossak. M ikołaj 
1 B o ry s ła w sk i i A lek san d e r H e y  ryk . 

W reszc ie  Jo  kom isji rew izy jn e j w sze d ł 
iaż. Ju lia r  P u z a  i d o  sądu  ko leżeńsk ie  

j go ; sędzia  Je rz y  S rib n y  j T eo d o r Ku­
sy . P re z e se m  o rg an izac ji z o s ta ł w y ­
b ra n y  A ntoni S tan k iew icz . P o d cza s  ze 

: b ran ia  nacjonaliśc i u k ra iń sc y  u rządzili 
i d em o n slrac ie . k tó ra  jednak  zak o ń czy ła  

sic zuoełna ich k ieska, tak  że m usieli 
. opuścić ze b ran ie .
1  o--

Z d w óc h  dań.  p o ż w  nvch i smacz-nycli.
—  na iubo ższy m dzieciom v. wieku  
szkałny.in.

P o n a d to  dzieci, /o s ta ją c e  pod S e  e ta  
K om ite tu  k o rz y s ta  ja  z  9 kuclicu, u a l .-  
żą cy c h  <‘o ró żnych  to w a rz \ s lw . a to z 
kuchn i p rz y  u!. T ea ty ń sk ic j i. W ro n o ­
w sk ic h  2, W ag o w ej 1 (k u c lin a  Z w iąz­
ku P ra c y  O b y w ate lsk ie j K obiet). Z ie­
lonej 8. O chronk i im P iłsu d sk ieg o  (ul. 
Ja b ło n o w sk ich  7). d w ad z ieśc ia  b ez­
p ła tn y ch  ob iadów  w y d a je  M onopol 
S p iry tu so w y  ( v  Z nicsien  u), w reszc ie  
trze ch  .kuchen ż /d o w s k ic i r  a iniaiio'^1 
cło  p rz y  ul. Sia-rozakonne.i (Schr-on 'ska 
dla bezdom nych). B e rn s te in a  11 (T ow  
d b raźn e j pom ocy) i P ie k a rsk ie j 9 (s-zko 
la  zaw o d o w a).

P rz e z  o środk i te  p rz e su w a  się e z ;eti 
n ie  w  gadzinach  o  o b iad o w y ch  około 
1700 dzieci. F re k w e n c ia  dzienna w y iic - 
s j:  w  szko le  św . Antonieigo — 130 d z ie­
ci. w  szko le  św . Z-ufji —  130 dzieci, w  
szko le  S zaszk ie w iez a  — 230. na P t i  - 
sem ków ce — 70. w  kuchni dzieln icy  
VII. —  130, w  H ołosku  120, w  Z am ar- 
styn-owie —  1Ó5, w  Z niesieniu 117 dzie 
c i. D a le j-w  kuchn iach ; p rz y  ul. T e a ty ń  
śkiej — 64, W ro n o w sk ic h  70, W a g o ­
w e j 53. Z ielonej —  99, w O cty  Dnce P il 
sudsk iego  — 16. w  M onopolu S p iry tu -  
sti'\v_vtu —  20. p rz y  ul. S ta ro zak o n n e j
—  176, -B ernsteina —  165 i P iekarski® ]
— 65 dzieci.

K oszt jednego  obiadu w y n o s i p rz e -  
c ię iire  20 gros-zy z a d m in is tra c ja . O 
ko sz tach  u trzy m an ia  kuohen  daje  nam  
v fy o b rażen ie  za rn k n iec b  rac h u n k o w e  
za g rudzień  1932 r. M iesięczn ie  u t r z y ­
m an ie  kuchn i w  szkole św . A ntoniego 
W ynosiło 695^48 zl.. w  szko le  S ienk ie­
w icza  1090 99 zł., w  H ołosku  649*53 zł., 
na P cr.senków ce 575 27 zł., w  szkole 
św . Zofii 731*56 zł., w  kinie ..P rom ień*1 
(Ziiicsjejiie.) 605*16 zł., w  M iejskim  
GAf-cdltu Z d ro w ia  (Z arria rs tynów ) 

579*34 i t. d. R azem  w y d a n o  n a  k u ­
ch en  K om ite tu  4.927 zł. 46 gr.

W y d a tk i te  po k ry  w a g łó w n ie  M iej­
ski K om itet O b y w a te lsk i d la  S p ra w  
B e z ro b o d a , w y p ła c a ją c  S ekcji po 20 g r. 
za  o b iad y  n a  613 dzieci. Jeśli z e s ta w i­
m y tą c y f r e  z c y f r*  fa k ty c zn ie  ż y w io ­
n y ch  p rzez  S ekcje  (>033 dzieci w  w ła ­
sn y ch  8 kuchn iach  p lus 718 dzieci po­
sy ła n y c h  do  innych  kuchen), n ab ie rze ­
m y  w y o b ra że n ia , jak  zab ieg ać , g ło w ić  
sie . o sz c z ę d z a ć  i sz tu k o w ać  m usi S ek ­
c ja , b y  o s iąg n ąć  taki re z u lta t, jak i o sia  
gą. A z a zn a cz y ć  n a leż y  że  za sp o k a ja  
się  za led w ie  p o ło w ę is tn ie jący ch  po ­
trze b . • Wedslo b cw iem  b ad ań  p rze p ro ­
w ad z o n y ch  w  sz k o łac h  lw ow sk ich , 
d rz y w ia n ia  w  form ie o b iad ó w  p o trz e ­
buje kon ieczn ie  3230 d z ie c i  a o trz y m a  
je  je P o lo w ą  iej ilości.

Jeśli C z y te łr /k  m ia ł c ie rp liw o ść  uw a 
żn ie  p rze jrz eć  p o w y ższe  c y fry , m usi 
s tw ie rd z ić , że w y m o w a  ich daje  Komi­
te to w i c h lu b n ą  ieg itym ację  do z a a p e ­
low an ia  pod ad re sem  k a ż /e g o  kupca, 
k aż d e j pan i dom u, k ażd eg o  p rz e ­
chodn ia: P o m ó ż  nam  w  p rac y , poprze j 
n a sz a  zb iórkę!

D A R M O
2 słynne nożyki «Jo golenia „ ł^ L F ć  tS "  
p r z y  k u p n i e  s s z t u  t za zł. 1-—  

tylko Porfumerja

S . F E D ć fc A , L W Ó W .
,  UL. SYKSrJ,K4 7

w>sytaa pocztowa odwrotnie. 103

M AETERUNCK NIL ZGADZA S1F, NA 
RADJOEONIZACJĘ SW O iC H  SZTLK,

M a u ry c y  Mareterlinck zabroiiiil nuijotoiil- 
■za-c’ii sw o ich  sz tuk  tea t ra ln y ch .  Z ap y tan y  
p rżez  d z ienn ikarzy  o p o w ó d  tej decyzji ,  
zn ak o m ity  p isa rz  o św ia d c zy ł ,  że zasad n i­
czo  nie jes t  p rzec iw n ik iem  tran sm i to w a n ia  
p rz ez  lad io  sz tu k  tea tra ln y ch ,  lecz uw aża ,  
że c h w .lo w o  nie istnieje jeszcze  d o s ta te c z ­
nie z o r g a n iz o w a n y  sy s te m  radjofoiiizaeji,  
k tó r y b y  nie psuł i nie n iszczył  piękna dzic 
ła, jSk to m :a ło  miejsce np. z jego „M nnną 
V a n n ą ‘‘, k tó ra  d w a  lata  tem u b y ła  t ra n s ­
m i to w a n a  przez  radjo  i k tó ra  to audycja  
zupełnie  sie nie udała.
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Notow ania giełdow e.
I ł o w a n i a  l w ó w .  tj e l d v  z b o ż o w e :

z  dnia 13 s ty c z n ia

La 100 Kg. >ocu stacja nada­ żłGtyc.
wania parltas <;00 km. oa dtJ

- psze,uca dw orska 28. - 29.—
i pszenica zbiorow a 2 .75 25.25 1
j żyto iednol. 1 5 . - 15.25
| żyto zb iorow e 14. 14.25
i tęczm ień brow arow y 15.— 1 i.

przem iałow y 1 .75 12.25
dw orski 1 J.5U 13

o w ies  dw orski zadeszcz. 11.75 12.25
zbiorow y 10.75 11*-

Kukuiudza k ra io w i

i i*

12.50 13-

1 lUu Ky. u c o  wuyun Lwju 
t„wai p r o w e n ie n c j i  wo|.lwow, 

id wiChoa od Lwowd
£<OtVCIi

o,

1 jszcu ica  jw u isk a OO. 3o.50
. „ zoioro,va 27.25 27.7
żyto lednoiue ló  50 16 7„

„ zDiorowe i5.5o *„.75
■ ęcznueu przem iałowy 12. o 13.z„
1 o w ies  dw orski zadeszcz. 13.25 la . 75

in„na usze,.„a  tuKsusowa 53 nO 04.50
mąka pszenna 5li% j 2.5„ 5o —
mąka pszeuiia  oU0/, 4 9 . 5 o .

niąna z y im a 5 o u/o 30.5u 3 1 .
ni^Ka zytm a bod" 23.5a Z 9 .  -

m ąaa zytm a siiuow a 1 J.5o 17.5
otręoy zyin ie 7.zo 7.7.
otręoy pszenne —.— —. —

O żyw ion e obroty  przy certach z w y ż k a .  
w >ch i silnem  usposobieniu.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
L w ów , 23 styczn ia .

D o.ar z ł. S.91‘50. W iranzakcjaeh m iedzy  
bankow ych  notow ano: N. Jork 8.92‘25—
S.92'75. Londyn 29.95— 30.10, Zuryclt 172.35 
— 172.65, P raga 26.40— 26.4S, Berlin 212—  
212.40, P a ry ż  3 4 .8 0 -3 4 .9 0 .

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .

W a rsz a w a , 23 s ty c zn ia . (G)
D ew izy  (tran, ak*,„j.

B elgia 123.75, H olandia 358.90, L on- 
uyn  29.99, N. Jo rk  8.923, N. Jork. kabel 

?ś.927, P a ry ż  34.86 S z w a jc a r ia  172.55, 
W iochy  45.72.

O b ro ty  m ałe . T endencja  s ła b sz a  d la  
d ew iz y  na N. Jo rk . n ioc irc?sza  dla d e ­
w iz eu ropejsk ich . B a n k n o ty  d o la ro w e  
w o b ro tac h  p o zag ie łd o w y ch  8.9150, 
Kubel z lo ty  4.65'50. D ew iza  na BerUn 
w  o b ro ta c h  m ię d zy b a n k o w y ch  21J.25. 
M arki n iem ieck ie  b an k n o ty  w  o b ro ­
tach  p ry w a tn y c h  212.10. F u n t sz te rlin g  
b an k n o ty  w  o b ro tach  p ły w a ln y c h  
29.99.

r a o !erv  procentow e:
4 p rc . p o ży czk a  se rjo w a  109— 110.50, 

4 p.rc. pań stw , poż. p rem j. do la ro w a

505625— 56.15, 5 p ic . poż. k o n w ersy j-  
na 42.50, 5 p rc . poż. ko le jow a k o n w er- 
■syjna 3 7 2 5 —37.50. 7 prc. lis ty  z a s ta w ­
ne B G K  83.25, 7 p rc. o b iig u c e  13GK 
83.25, 7 p rc . lis ty  z a s ta w n e  B anku Rol­
nego  83,25, 8 prc. lis ty  za s ta w n e  BGK

94, S. prc.  obligacje BGK 94, 8 prc.
listy  z a s ta w n e  B anku R olnego  94, 
B a rk  Polski  S > —SG 

T endencja  dia p o ż y c e h  p ań s tw o - 
wy eh p rze w a żn ie  m ocniejsza , dla li­
stów  uw nych  pvzey»*azi:ie słabsza . 
Ob ety  akc jam iB r.a łe . W  o b ro .? c h  pry 

' w a tu y rh  p o ży c zk a  L illo n o w r k a  z r. 
1 1925 —  63 50—5*.

Program  radiow y.
W torek, 24 styczn ia .

Lwów. (381), Godz. 1.1*40: Codzienny
Przegląd P rasy  Polskiej. 1T 50. Komunikat 
M eteor. GL W ojsk. St. M eteor. 11*58: S y ­
gnał czasu  z  O bserw atorium  Astrononiicz. 
w  W arszaw ie, hejnat z w ie ż y  M ariackiej 
w  K rakow ie. O dczytan ie  programu na 
dzień b ieżący . 12‘10: M uzyka z  p ly i gra­
m ofonow ych . 1320: Urz. kom . P aństw .
Instyt. M eteor. 1325— 15‘10: Przerw a.
15T0: U rz. kom. P aństw . Instytutu E ks­
port. 15T5: Komunikat gosp odarczy . 15‘25: 
Kącik Ligi M orskiej i Kolonialnej 15'30: 
Kom. P ań stw . Urz. W ych. Fiz. i P aństw . 
Z w . Sp ortow ego. 15'35; M uzyka z płyt 
i ,-Silva Rerum". 16: Audycja „B łęk it-
ny ch “ akcja „Radro D ziec iom '. 16‘ 15: M u­
zy k a  z p łyt gram oi 16‘25: Trans, z W ar­
sz a w y . O dczyt dla nauczycieli „Rola szkół  
pow szech n ych  niżej zorganizow a ć  eh" 
w y g ł. p. Mar ja Dzierzcncka. 16'40: Trans, 
z W ilna. „N ajstarsze drogi w  Polsce"  
w y g i. prof. M. Lim anowski. 17: P opołud­
n iow y  koncert sym f. w  w y k . ork iestry  
Fi.harmonji W arsz. pod dyr. G rzegorza  
F itelberga. W przerw ie około 17 25: Kom. 
Centr. Diura Hydr dla żeglugi i rybaków . 
D c. koncertu. 17‘55: O dczytan ie progra­
mu na dzień następny. 18: R ecital śo .ew . 
Pleśni rumuńskich —  P ia Igirosanu. 18'30: 
Trans. z W a r sz a w j. M uzyka lekka, 
w  przerw ie: W iadom ości b ieżące. 19:
Skrzynka techniczna w  opr. p. Stan isław a  
W ładyki. 19‘ii, R ozm aitości. 19‘30: T ram . 
z W arszaw y. F elieton muz. p. t.: „Radio­
słuchacze o m uzyce w  radio" w y g i. p. Ro­
man Z rębów icz. 20- Trans, z W iednia. 
Koncert m uzyki lekkiej. 2 l ‘J5. Kmicert eu­
ropejski z G en ew y. 22‘15: T ans. z W ar­
sz a w y . K wadrans literacki: Józef P iłsud­
ski „W ielkości gdzie tw oje im ię?", fra­
gm ent z  rzeczy  p. t.: „Rok 18b3“. 22‘30: 
Trans, z  W arszaw y . M uzyka taneczna. 
22‘55:. K om unikaty. 23— 23‘30: R etransm i­
sje z e  stacy j zagranicz.

Środa. 25 styczn ia .
L w ó w , (381). G odz. l l ‘40: C odzienny

przegląd prasy polskiej. 11‘50: Kom. G iów . 
W ojsk. Stacji M eteorolog. IF 58: Sygn a ł 
czasu  z O bserw atorium  Astronom icz. 
w  Vvarszawie hejnał z w ie ży  M ariackiej 
w  K *akow!e 12*05: O dczytanie programu  
na dzień b ieżący . 12*10: M uzyka z  płyt 
g arnof. 13*20: U rzęd o w y  kom unikat Pań­
stw o w e g o  Instytutu M eteor. 13*25— 15*10: 
P izerw a . 15*15: Urz. Kom. P aństw . Insf. 
E ksportow ego, 15.15: Komunikat gospodar  
c zy . 15.24: L w ow sk i kąc*k harcerski. 1525  
a) „D zieje i p rzygod y  K rzysztofa  Kolum­
ba" pióra c ioci A dy; b) Trans, z  W arsza­
w y . Feljeton. „Mój najboleśn iejszy zawód"  
B. H ertza. 16: M uzyka z  p łyt i „Stlva R e­

rum". 16*40: Trans, z W arszaw y. O dczyt: 
Os turmą carow a Rosji. 17; M uzyka z płyt 
gram oi. 17*40: Trans, z  W arszaw y . „O po­
trzebie pom ocy kulturalnej dla m łodzieży  
pracującej", w y g ł. p. St. T czbir. 17*55: 
O dczytanie programu na dzień następny. 
18: M uzyka iekka z kaw . „Szkockiej" w e  
L w ow ie. 18*45: Feljetcn p t . : „M aciej
W ierzbiński". 19: „W iadom ości p lastycz­
ne" pod rpd. ,j Luawiika Lille. 19*15: R o z-  
iruiitości. 19*30: Trans, z  W arszaw y . F elje . 
ton^ liter. „W ład ysław  Orkan", w y g ł.
p. WE Kcrycki. 19*45: P ra so w y  Dziennik  
R adiow y. 20: t rans, z W arszauy. K oncert 
w w yk  ork. Jana R óżew icza . 20*50: W ia­
dom ości sportow e. 20*55: Dod. do Pras. 
Dzie.nn.tka radiow ego. 21: Trans, z W arsza­
w y . R ecital sk rzypcow y Stefana Frenkla.
Akcm p. L. U rstein. 22: Trans, z W arsza­
w y  „Na widnokręgu". 22*15* Trans,
z W arszaw y Pioso.-ki w  w yk . chóru Ju- 
raijdd B r y ty ) . 22*40: Trans, z W arszaw y. 
O dczyt w  języku now ogreckim . 22*55: K - 
munikaty. 23—24: M uzyka taneczna.

Zasiłki dia instytucy^ 
leczniczo - zapobiegaw czych.

P o lsk a  A gencja Public, donosi: Mi­
n is te rs tw o  onieki spo łecznej zw róciło  
sie dc w o jew o d ó w  o n ad esłan ie  w n io ­
sk ó w  w  sp ra w ie  zapomóg: dla iń i ty tu  
cy.i, p ro w a d zą cy c h  akcję leczn iczo -za ­
po b ieg aw cza

Zapom ogi ro p rz y z n a w a n e  b ęd ą  pr-zy 
chodnLom p rzec iw g ru źliczy m , p rzec iw  
jag liczym . p rze c iw w en e ry c zn y rti. p rz e ­
c iw a lk o h o lo w y m . s tac jom  opieki n ad  
m a tk a  i dzieck iem , san ato rio m  i td.

T erm in  zg ła sz an ia  p rzez  w n iew o ­
d ó w  w n io sk ó w  w  sp raw ie  ty c h  zap o ­
m óg u p ły w a  z dniem  10 m a rc a  rb.

Zg o n  h is to ry k a  
rosyjSK iego .

W  S a m a rz e  zmai'1 w  ty c h  dniach 
z-ian y  h is to ry k  ro sy jsk i S e rg ju sz  P la ­
to n o w i Je d n ą  z g łó w n y ch  jego p ra c  
b y ła  „H is to rja  R osji od  p o czą tk u  jej 
dziejów  do roku  1918“. Ż y l la t 73.

K U P N O

WE LWUWIc
o a r c tle  w pob l.zu  i\adeci.iej kupię. O p is  
i duK .adne warunki przesłać: — Bita o  
t u-iczyca. K raków, Jagiellońska 7, pod  
„Abrahamowicz**. 191

I R Ó Ż N E I
g  przeniesiona 

do s k l e p u  
frontow ego

n i:in ió  n i m  n u ti i piSeieu

W a n k
P L  M A R J A C H I  6 .
Ne]Większy wybór. —  Cepy na.nltsze.

KOMORNICY
Sądu G rod zk iego  M ieiski g o  w e  L w o w ie  
ogłasza ją , że urzędu |ą  o a  godziny  ósm ei 
d o  p iętnastej, a struny prcyjm uią od trzy- 
nastei d o  piętnaste'. 192

ICEK L E N K IE l , svn  Chał Sury B enkiel, 
u ro ezo n y  dnia 14 XI. 1900 r. w Przasnyszu^  
wn u s ł prośbę o  zm ianę nazw isk a  ro u ow ego  
„ii E N i\  I E L'* na nazwisK o ,G  O T J A N “.

Ur..ąd W ojew ódzki W arszaw ski pod?je  
p o w y ższą  p rośb ę d o  p ow szechn ej w iado­
m ości z  nadm ieniem em , Ce w m yśl * r t 4 
Ustaw y z  dnia 24 X . 1919 r. (D z . U. R P. 
Nr 88 po?- 478) w o iu o  przeciw  jej uw zg lęd ­
nieniu zg ło s ić  d o  U rzędu W oiew ództuego  
sprzeciw' w ciągu  dr 90 od  dnia o g ło sz e ń  a 
w M onitorze r o lsk im . k tóre jed n o cześn ie  
zarządza s ię  190

Za W ojew oae; (—) A. Hdrczewskl 
N aczeln ik  W ydziału.

R adzim y żąu ać  fedyr.le  

5l + L
I h e z s b w a t y W Y I

Owale, pewne i bezkonkurency ne.
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KAĄG R O D Z I N N Y .
P O W IE Ś Ć .

Z  upow ażn ien ia  a u to ra  p rze ło ż y ła  
H. H ellerów  na.

C Z E S C  P IE R W S Z A .

(C iąg  d a lszy .),

—  O. ja  nie je stem  ijjp o k ry tk a .
O k re s  iei religime.i egzaltac ji skoń ­

c z y ł sie n ag le  w  dniu. k iedy  B e rta  po ­
w tó rz y ła  jei s ło w a  p an n y  cFAnbr-ay, 
Je d y n ie  podczas lekcy j fo rtep ianu  z 
p anem  T o u rn em in e  zap o m in a ła  n a  kil­
ka godzin w  tygodn iu  o &wei ro zp a­
c z y . P rz y c h o d z ił w  pon iedzia łk i 1 
c z w artk i, c a ło w a ł ja  w* c z o ło  i p y ta ł:

— P ra c o w a ła ś ?
—  D użo. —  od p o w iad a ła .
R z a d k o  z d a rz a ło  s ie , b y  isto tn ie

p rac o w a ła . B y ła  ta k a  zdolna, że  nie­
p o trze b n e  jej b y łv  ćw iczen ia . P r z y  
p ie r-  szy ch  tak i ach s ta ry  T ournem ine  
za sy p ia ł. B udził s ie  pod  kon iec  u tw o ­
ru; W ó w c za s  D en isa b la g a ł a :

—  N iech pan  zag ra  P relud ium , C h o ­
ra ’ i F u^e .

P a n  T o u rn em in e  g ra ł zręcznem u pul 
chnem i pakam i.- k tó re  w v d o b v w a ły b o  
skie dźw ięk i ze s ta re g o  - fo rtep ianu . 
D enisa p łak a ła .

— G łupia je steś. — niów.ił s ta ry  na­
liczycie!. — T o  b a rd z o  piękne. a L  nie 
trz e b a  tak  P łakać.

W o b e c  k o le ża n ek  nie byłaby pła­
k a ła .

—  J e s te ś  zarn,zum iała, Denśso. —  
m ów ił ksiądz GiiTlemin. p a trz ą c  na n ią  
ze sm utk iem . — C z ło w iek  b u tn y  nie 
m a dc sieb ie  zau fan ia  i dla tego  p o trz e  
buje pom ocy... G d y b y ś  u k o rz y ła  sie 
p rz e d  Bogiem , n a b ra ła b y ś  w ia ry  w  J e  
go  d o b ro ć , cz u ła b y ś , że  w o b ec  N iego 
je s te ś  rów na w szy s tk im  i u w o ln iłab y ś 
się od nieipokoju... „A lbow iem  k to k o l­
w iek  sie. p o d w y ższa , b ed z ie  uniżan. 
a  k to  s ie  uniża, b ed z ie  p o d w y ż- 
szon ...“

N ie ch c ia ła  s ie  u p o k o rzy ć . B y ła  
szczęśliw a , g d y  nauczyc ie lk i m ó w iły : 
„D en isa  je s t n iezw y k le  in te ligen tna, ale 
j e s t . n ieznośna". O burza iąc sie  na n ie ­
sp raw ied liw ość , p rag n ę ła  za raze m  od ­
g ry w a ć  ro le  p rze ś lad o w a n e j cn o ty  ł 
m ściw ej b u n to w n icy . P o n ie w a ż  w y k o  
n y w a ła  zad an e  p rac e  szybcie j od  ko­
leżanek , m ia ła  je szcze czas  p isać  oo- 
k ry jo m u  w  c z a s ie  !ekcvi pow ieści i 
d ra m a ty , k tó ry c h  n iew inna b o h a te rk a  
to  ro zg ram ia la  sw y ch  w ro g ó w , to  
z n ó w  g inęła  na szafocie. D y re k to rk a  
sk ion fśkow ała  jeden z ty c h  m a n u sk ry p  
tó w . Przeczysta w sz y  go  w e z w a ła  P a­
nią H erpaio  i o św ia d cz y ła  jej. żę ' lej 
c ó rk a  je s t z-byt eg za lto w an a , b y  m o­
g ła  p rz e b y w a ć  z iniiem i dziećm i, że 
b a rd z o  jej p rz y k ro , g d y ż - lu b i Deneisę, 
p ro s i ja i-ednak. b y  d z iew czy n k a uT' 
p rz y je ż d ż a ła  już po wak a c j a ch  dó  [ 
S ifir t-Jc a n ,'

XII.

Jakkctw iiek  p an  C o im eau  zbudow ał' 
d la rodzu i m ieszczańsk ich  w  P óin-de*  
BBure kiilka tuz inów  ceg lan y ch  do­
m ów , zupe łn ie  jed n ak o w y ch , m e zau ­
w a ż y ł n ig d y , ż e  w sz y s tk ie  budow le 
in a :ą jed n ą  wsipókia i P o ża ło w an ia  g o  
duą c e c h ę : komrniki p a r te ru  i p ie rw szo  
go p ię tra  tw o rz y ły  ja k g d y o y  d w a  w v  
ło ly  p raew o d u  ak u s ty c z n e g o . W  ten 
sposób  p rz y  u licy  C a rn o t w  poko ju  
D en isy  s ły sz a ło  s ie  to. co  m ów iono 
na dole w  saloniku. L eżąc n a  d yw am e 
z o tw a r ta  książką W a lte r  S co tta . D e­
n isa  s łu ch a ła  dochodzącego  z kom inka, 
głctou d o k to ra  Cruerina 1 m atk i, k tó rz y  
ro zm aw ia li o n ie j:

—  W ie rz  mi. żc  on a  m nie n iepokoi, 
—  m ó w iła  P ani Herpadn. -  B óg 'm ii 
świadik em, ż e  nie b y ła m  w o b e c  nie.! 
n ie sp raw ied liw a , a le  * d o p ra w d y  ona 
s ta ła  się pop rostu  jak im ś m a ły m  Po­
tw o rem ... J e s t  n ie s ły c h an ie  k rn ą b rn ą . 
Na p rz y k ła d  w c z o ra j w ieczorem , p rzy  
puszczając , że sp ra w ie  jei tern w ie lk ą  
P rzy jem ność, ch c ia łam  ją za b ra ć  do 
te a tru  oa „ C y ra n a " ^  w  fea ł rz e  o b jazó ó  
w ym  B e re ta , O dm ów iła ... I to  ja,k 
oschle! C hcia łab jT n . że b y ś  s łv sz ? ł. ja ­
kim  tonem  mi o d pow iada ... K iedy  nic 
d aw a ło  się n ic  z ro b ić  łagodnością , 
p ró b o w a ła m  p o s tę p o w a ć  su row o ... Ą - 
le im w ięcej się ja  "karze, te rn  s ta le  się 
opo rn ie jsza . . ■ ;

—  Nie należy n igdy sad zić  na p o d - . 
s ta w ie  ob jaw ów , lecz  n a  P o d staw ię

iPrzyc.zy.i, —. d a ł się s ły s z e ć  spokojny  
g ło s  d o k to ra  G u erin a . — G d y  się rwa 
czy n ien ia  z choroba , c z ę s to  sy m p to ­
m u ty  m uga b y ć  oznakam i jak ie jś  do le­
g liw ośc i u k ry te j w  za k a tk u  ciiala b a r ­
dzo  o d le g ły m  od tego . w  k tó ry m  obia 
w y  te  w y s tę p u ją . Ból g ło w y  m oże być 
n a s tę p s tw e m  c h o ro b y  nerek ... T a k  sa ­
m o je st z  za b u rzen iam i psychiczne,m i... 
O b se rw o w a łe m  tw o ja  c ó rk ę : ona m a 
c h a ra k te r  i  n ajp raw d o p o d o b n ie j nie 
je s t ro z b a w io n a  w y so k ie g o  poczucia 
m oralności. —  a le  c ierp i z jak iegoś po 
w«diu.„ m oże z p o w o d u  naszego- z w ią ­
zku.

—  C o  z a  p rzy p u sz c z e n ie !  — za w o ­
ła ła  pan i H crpain . —  T rz y n as to le tn ie  
d z iec k o ?  N ajlże jsza  m yśl o tom  nic 
m oże p o w sta ć  w  je j g łow ie . W p ra w ­
dzie panna P ero Jaz  vQ 0om iną m i. żc 
o n a  lub i p '0'tki..

-—  T rz e b a  m ieć w iele  roz tropnośc i i 
po b łaż liw o śc i. _  p o w ied z ia ł d o k tó r .— 
J a  no  tw o je m  m ie jscu  sp ró b o w ałb y m  

i w y s ta ć  ia  na k ilka la t  zupełni© obcego  
śro d o w isk a ... U sunęłoby  ■ to rozm aite  
bolesne sko ja rzen ia ... A rnbżeby  iu w y  
s ła ć  d o -liceu m  w  R o u sen ?

—  D o liceum ? —  sp y ta ła  p an i H er- 
paln. — Ż adna pan ienka z n asze j sfe ­
r y  n ie  u cz y  sie  w  liceum .

—  T ern  lepiej, —  o d p a rł d o k tó r. — 
Ś ro d o w isk o  bedz ie  za te m  zupełn ie 
obce.

P o cze n i na k ilka  sekund  z a p a n o w a ­
ło  m ilczen ie . (C d r .)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. 7. drukarni „Słowa Polskiego*', Lw ów  ul, Zimorowlcza 13,


